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Ἶς 
O poczatkach tragedyi greckiej. 


Dramat jest oryginalnym plodem ducha grec- 
kiego; powstał i rozwinął się u Greków bez obcych 
wpływów. Wszystko niemal, co na tem polu zrobili 
Rzymianie i wieki późniejsze aż do dnia dzisiejszego, 
bezpośrednio lub pośrednio łączy się z twórczością 
helleńską. 

Powstanie dramatu, a przedewszystkiem trage- 
dyi, należy obok kwestyi Homerowej do najtrudniej- 
szych zagadnień w historyi literatury greckiej, świa- 
deciwa bowiem starożytnych są skąpe i niezgodne; 
niewystarczające też i niejasne jest w tej sprawie 
doniesienie Arystotelesa, który powiada, że trage- 
dya wyszła z dytyrambu*). W ostatnich dzie- 
siątkach lat przedsięwzięto gruntowne badania po- 
czątków tragedyi; ale chociaż rzucają one pewne 
światło na wiele istotnych punktów, nie rozjaśniają 
dotąd kwestyi wyczerpująco. 

W tragedyi greckiej łatwo odróżnić się dadzą 
pierwiastki epiczne i liryczne, właściwem jej źró- 
dłem jest jednak poezya liryczna i religijne uroczy- 
stości ku czci Dionyzosa. Początków tragedyi szu- 


*) Περὶ ποιητικῆς 4. 
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Каб nalezy na Peloponezie, gdzie liryka choralna 
bardzo wcześnie osiągnęła wysoki stopień rozwoju; 
tu właśnie Arion, rodem z Metymny na wyspie Lesbos, 
(około r. 600. przed Chr.) nadał formę artystyczną*) 
dawnym śpiewom ludowym na cześć Dionyzosa. 
Pieśń pełną zachwytu i szału, w której chór, z 50 
osób złożony, cześć oddawał temu bóstwu przyrody, 
w pochodzie tanecznym okrążając jego ołtarz, zwano 
dytyrambem (0;97осиос). Śpiewacy przebierali sie 
na sposób leśnych bozków (σάτυροι) w koźle skórki 
i dlatego lud nazwał ich ,kozlami" (τράγοι), a ich 
śpiew „śpiewem kozlów" (τραγφδία). 

Treść owych pieśni początkowo odnosiła się za- 
pewne wyłącznie do kultu Dionyzosa i odpowiednio 
do charakteru uroczystości nosiła na sobie piętno 
smutku głębokiego lub tchnęła szaloną radością. 
Z takich pieśni lirycznych nie mogła się zrodzić od- 
razu grecka tragedya; do tego potrzeba było dłuższej 
ewolucyi. Z chóru satyrów rozwinął się najpierw 
t zw. dramat satyrowy, w którym przedstawiano 
wesołe pochody Dionyzosa z orszakiem satyrów. 

W kulcie Dionyzosa nie brakło jednak także to- 
nów smutnych. Satyrowie mogli występować ró- 
wnież jako towarzysze Dionyzosa w scenach, przed- 
stawiających przeszkody, na które natrafiał bóg 
w swoim pochodzie ze strony króla trackiego Ly- 
kurga i władcy tebańskiego Penteusa. Z takich scen 
pełnych grozy mogła się rozwinąć z współudziałem 
nieznanych nam bliżej czynników poezya śmierci, 
tragedya. 

Jednakowoż motywy, które czerpano z kultu Dio- 
nyzosa, nie na długo mogły wystarczyć; powstający 
dramat attycki objął rozleglejsze kręgi. Starcia Dio- 


*) Herodot I., 23. 
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nyzosa z Lykurgiem i Penteusem naprowadzily wnet 
na analogiczne sceny w mitach o innych bogach, 
a stąd wiódł już tylko krok jeden do mitów o he- 
rosach. Takie przejście od bogów do herosów w tra- 
gedyi było tem łatwiejsze, że już dytyramb opiewał 
herosów. Można więc powiedzieć, że trage- 
dya stanowi w przetworzeniu dytyrambu 
stopień dalszy po dramacie satyrowym, 
daleko odbiegający od charakteru pier- 
wotnego. Stosunek ten na zewnątrz objawił się 
w tem, że dramat satyrowy, który obok tragedyi 
dalej istnieje, zachował koźle skórki na zawsze, na- 
tomiast tragedya odrzuciła je, bo taki strój stracił 
swe znaczenie z chwilą, gdy miejsce mitów dionyzyj- 
skich zajęły inne mity. To przejście z dramatu saty- 
rowego do tragedyi miało znaczenie doniosłe. Zamiast 
grubych żartów, długi czas improwizowanych, wpro- 
wadzono poważną akcyę, zmierzającą do Ściśle okre- 
ślonego celu. 

Pierwotne zawiązki akcyi dramatycz- 
nej można sobie wyobrazić mniej więcej 
w następujący sposób: Już wcześnie mogło 
się zdarzać, że przodownik (ἐξάρχων) odłączał 
się od chóru, stawał na stopniach ołtarza i stąd 
nie tylko kierował tańcami i śpiewem, lecz także 
wdawał się zchórem w rozmowę i nie opo- 
wiada! już o przygodach bóstwa, lecz przedsta- 
wiał samo bóstwo w różnych syluacyach. Jest 
to już bezsprzecznie pewien zwrot ku dramatycznej 
akcyi i tak można rozumieć słowa Arystotelesa, że 
tragedya powstała ἀπὸ τῶν ἐξαρχόντων τὸν διϑύραμ- 
fov*.*) 


*) Arystot. 1. c. 


II. 
Doeci tragiczni przed Sofoklesern. 


Kolebką tragedyi był dorycki Peloponez, ale uro- 
dzajne pole do dalszego rozwoju znalazła ona do- 
piero w Attyce od czasów Pejzystratydów, którzy pod 
opiekę państwa wzięli ludowe uroczystości diony- 
zyjskie i w program „Wielkich Dionyzyów* wprowa- 
dzili dytyramby Arionowskie. 

Poeci, których uważamy za poprzed- 
ników Ajschylosa, należą do dwóch po- 
koleń. Starsze pokolenie reprezentuje Tespis 
z Ikaryi, wioski położonej w północnej Attyce koło 
Maralonu, starej siedziby kultu Dionyzosa. Według 
tradycyi on pierwszy przeciwstawił chórowi i jego 
przodownikowi właściwego aktora (ὑποχριτής). Jak 
wyglądały te najstarsze tragedye Tespisa, dziś stwier- 
dzić niepodobna. Były niezawodnie krótkie, z prze- 
wagą żywiołu lirycznego, który zwolna zaczął ustę- 
pować miejsca dramatycznemu. Działalność Tespisa 
okrywa gruba pomroka; to tylko jest pewne, że 
w r. 534. przed Chr. wystawił w Atenach 
pierwszą tragedyę w czasie wielkich Dio- 
nyzyów. Data to bardzo ważna, bo stwier- 
dza, że wtedy przedstawienie tragedyi 
miało już cechę uroczystości państwo- 
wej, chociaż bez wątpienia i przedtem lud czcił 
swego boga zapomocą śpiewu i tańca. 

Do młodszego pokolenia należą: Prati- 
nas, Chojrylos i Frynichos. Wszyscy trzej żyją pra- 
wie równocześnie; młodość Ajschyłosa przypada na 
czas ich starości. 

Pralinas pochodził z Flejuntu (ἀΦλειοῦς) w pół- 
nocnym Peloponezie i był Doryjczykiem, lecz dra- 
maty swoje wystawiał w Atenach. Odznaczył się jako 
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autor dramatów satyrowych (доёие σατιριχόν, παίζουσα 
τραγῳδία), w których opracowywał wesołe tematy 
w sposób rubaszny, realistyczny. W dramacie saty- 
rowym odznaczył się również Chojrylos z Aten, 
czynny jako poeta około r. 500. przed Chr. Te dra- 
maty satyrowe nie dochowały się do naszych 
czasów. Wyobrażenie o tym rodzaju utworów daje 
nam dotąd tylko Eurypidesa Cyklop (Κύ- 
xłwy)*) jedyny zachowany w całości dra- 
mat satyrowy. Prócz tego w ostatnich czasach 
znaleziono na papirusie w Egipcie kilkaset wierszy 
z dramatu satyrowego Sofoklesa p. t.: „Psy gończe” 
( Iqvevrai). Rolę psów gończych odgrywają satyro- 
wie, tropiący woły, skradzione przez małego Her- 
mesa Apollinowi. 

Najznaczniejszym jednak z tych trzech po- 
etów był Ateńczyk Frynichos, który żył współcze- 
śnie z Ajschylosem, ale był od niego starszy. Z jego 
imieniem związane są różne innowacye na polu tra- 
gedyi. On to zaprowadził role kobiece (grali je męż- 
czyźni) i odważył się na krok bardzo śmiały, wpro- 
wadzając do swoich tragedyi współczesne zdarzenia 
historyczne. W r. 494. wystawił Frynichos na scenie 
tragedyę pt. „Zdobycie Μί]ἑ[α΄( Μιλήτου ἅλωσις). którą 
według podania Herodota (VI, 21) tak wzruszył wi- 
dzów, że wybuchnęli płaczem: ἐς δάχρυά τε ἔπεσε τὸ 
ϑέητρον. Za przedstawienie klęski narodowej na scenie 
nałożono na poetę karę 1000 drachm i zakazano 
w przyszłości wyslawiać ie sztukę: zai ἐξημίωσάν uw 
ὡς ἀναιινήσαντα οἰχήια хохӣ χιλίῃσι δραχιῇσι καὶ ἐπέτα- 
Боз μηδένα χρᾶσθαι τούτῳ τῷ δράματι. Drugą sztuką, 
o której bliższe mamy wiadomości, były Fenicyanki 


*) Przetłumaczył go na język polski Jan Kasprowicz, 
Lwów 1902. 
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(«Φοίνισσαι), wystawione w r. 476. w trzy lata po 
wielkiej bitwie pod Plateami, a odnoszące się także 
do wojen perskich. Wartość tragedyi Frynichosa po- 
legała na pieśniach chórowych, nie na dyalogu. To 
też pieśni jego długo po śmierci twórcy żyły w ustach 
Ateńczyków. 

Wielką liczbę tragików wydał piąty 
wiek przed Chr. Do naszych czasów doszły 
i to tylko częściowo utwory trzech poe- 
tów. Rozkwit tragedyi greckiej łączy się 
z trzema wielkiemi imionami: Ajschylosa, 
Sofoklesa i Eurypidesa. 

Ajschyłos (525—456), jeden z bohaterskich wo- 
jowników z pod Maratonu i Salaminy, pochodzący 
z Eleusis nieopodal Aten, pierwszy wzniósł tra- 
gedyę na wyżyny prawdziwie wielkiej 
sztuki, nadając jej w treści, formie, stylu 
i nastroju charakter, odtąd jej właściwy. Z poe- 
tyki Arystotelesa dowiadujemy się, że do pierw- 
szego aktora (πρωταγωνιστής) dodał drugiego (Φευτερα- 
γωνιστής). Liczba choreutów w jego tragedyach wynosi 
12, później w Orestei 15. Przez stopniowe ogranicza- 
nie partyi lirycznych rozszerzył i pogłębił akcyę dra- 
matyczną. Wielkie zasługi położył też Ajschylos około 
zewnętrznego urządzenia sceny. Horacy w „Ars po- 
ética" w. 278. nazywa go: „personae pallaeque reper- 
tor honestae". Przypisują mu powszechnie wynalezie- 
nie różnych maszyn i dekoracyi i wprowadzenie ko- 
turnów i świetnych kostyumów. Wystarczy przeczy- 
tać jego Prometeusa i Eumenidy, aby nabrać wy- 
obrażenia, jakie nadzwyczajne środki techniczne 
były potrzebne do ich wystawienia. 

Głównym rysem poezyi Ajschylosa jest tytaniczna 
wielkość postaci. Rys ten przebija się też w budo- 
wie tragedyi, w języku i wierszu. Charaktery osób 
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maja w sobie со$ nadludzkiego; cechuje je wielka 
i polężna wola. 

Z wielkiej liczby utworów Ajschylosa (napisał 
ich około 70) zachowało się zaledwie 7*). Trzy 
z nich, złączone związkiem treści, | Ayaućuvwv (za- 
mordowanie Agamemnona przez Klytajmestre, Xor-. 
φόροι (zemsta Oreslesa na wyrodnej matce), Εὐμε- 
νίδες (pokuta i oczyszczenie matkobójcy)], stanowią 
razem trylogię p. t. Oresteja. Jedyna to trylogia, 
którą przekazała nam starożytność; należał do niej 
jeszcze dramal satyrowy Proteus, tworząc razem 
z poprzedniemi sztukami tetralogię **). Tytuły innych 
sztuk zachowanych są: ‘Entà ἐπὶ Θήβας, Προμηθεὺς 
δεσμώτης, ΙΠέρσαι, 'Ιχέτιδες. W pierwszej tragedyi 
przedstawił poeta bratobójczą walkę pomiędzy sy- 
nami Edypa, Eteoklesem i Polynejkesem; bohaterem 
drugiej jest tytan Prometeus, w Persach, 
jedynym dramacie historycznym, który 
zachował się do naszych czasów, punktem 
środkowym akcyi jest bitwa pod Salaminą przed- 
stawiona w sprawozdaniu gońca na dworze perskim. 
Ostatnia sztuka otrzymała nazwę od chóru córek 
Danaosa, które szukają schronienia w Argos, prze- 
śladowane przez Ajgyptosa. 


*) Przetłumaczył je na język polski (po Szujskim, Wę- 
clewskim, Kaszewskim) Jan Kasprowicz. Nakładem Tow. wy- 
dawniczego, Lwów 1912. 

**) Zwyczaj wystawiania tetralogii datuje się od r. 500. 
przed Chr., od tego bowiem czasu każdy poeta występował 
zawsze z 4 dramatami w czasie uroczystości Dionyzosa. Te 
4 dramaty tetralogii nie musiały koniecznie, jak Oresteja, 
stanowić jednej całości, lecz każda sztuka mogła być całością 
osobną. U Ajschyłosa spotykamy jeden i drugi wypadek. Dra- 
mat satyrowy grano zawsze na końcu, aby rozerwać umysły 
wstrząśnięte smutną tragedyą. 


III. 
O życiu i dziełach Sofoklesa. 


Sofokles (496—406) pochodził z attyckiej gmi- 
ny Kolonos (Κολωνὸς ἵππιος), którą tak pięknie sławi 
w swoim „Edypie w Kolonie“. Urodził się około r. 
496. przed Chr. Ojciec jego Sofillos ( Σόφιλλος). bogaty 
fabrykant broni, dał synowi staranne wychowanie; 
muzyki і tańca uczył go Lampros, jeden z najsła- 
wniejszych mistrzów swego czasu. Dzięki temu wy- 
kształceniu mógł sam układać muzykę do swoich 
chórów. Starożytny biograf podaje, że Sofokles był 
uczniem Ajschylosa: παρ Αἰσχύλῳ τὴν τραγφδίαν 
ἔμαθεν. Wiadomość ta w tej formie jest fałszywą; że 
jednak od starego mistrza wiele się nauczył, mając 
wzór godny naśladowania, to nie ulega wątpliwości. 

Z powodu słabego głosu (διὰ τὴν ἰδίαν μιχροφωνίαν) 
nie mógł sam występować jako aktor. jak to podówczas 
było zwyczajem, chociaż i na tem polu sił swoich 
próbował. W jednej sztuce wystąpił jako śpiewak 
mityczny Tamyris (Θάμωυρις), a potem wzbudził po- 
dziw grą w piłkę jako Nauzykaa w sztuce p. t. Pra- 
ezki (I/Adrrota). 

Sofokles wstąpił wcześnie w szranki dramaty- 
czne. Już w r. 468. zdobył pierwszą nagrodę za 
sztukę p. t. Triptolemos, zwyciężając Ajschylosa. Po- 
między zwolennikami starszego, sławnego już poety, 
i zwolennikami młodego jeszcze Sofoklesa wybuchł 
przy lej sposobności gwałtowny spór, tak ze archont, 
kierujący uroczystościami, poruczył rozstrzygnięcie 
sporu zwycięskiemu Kimonowi i jego kolegom w do- 
wództwie. Sąd wypadł nieprzychylnie dla Ajschy- 
losa. Odtąd sława Sofoklesa była ustalona; za swoje 
dzieła otrzymał 18 razy pierwszą nagrodę, często 
przyznawano mu drugą, trzeciej nie otrzymał nigdy. 


>> 
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Qu zycia publicznego swego miasta nie 
usuwał się bynajmniej W r. 443/2. pełnił 
urząd hellenotamiasa (“Ελληνοταμίας) czyli pod- 
skarbiego kasy związkowej; później, w r. 441., bez- 
pośrednio po świetnem przyjęciu, którego doznała 
jego tragedya Antygona, wybrano go (razem z Pe- 
ryklesem) strategiem w wyprawie przeciw samij- 
skim oligarchom. Ale znakomity poeta nie okazał 
się równie dobrym wodzem, jak się sam żartobliwie 
wyraża (we fragmencie współczesnego pamiętnika): 
Περικλέης ποιέειν μέν w ἔφη, στρατηγέειν δ᾽ οὐκ ἐπί- 
στασθαι. 

O życiu prywatnem poety zachowała się 
garść wiadomości. Z żoną Nikostratą miał syna 
Iofonta, który występował także jako poeta tragiczny. 
Syn ten miał oskarżyć starego ojca przed sądem 
o niepoczytalność (παρανοίας); lecz gdy sędziwy poeta 
odczytał w sądzie ustęp świeżo napisanego Edypa 
w Kolonie i zapytał sędziów, czy to jest dzieło czło- 
wieka niepoczytalnego, Iofont został z oburzeniem 
ze skargą oddalony*). Sofokles przeżył o kilka mie- 
sięcy swego młodszego rywala Eurypidesa. Na wia- 
domość o jego zgonie przybrał szaty żałobne, a chó- 
rzystów wprowadził na scenę bez wieńców. Umarł 
w r. 406. przed Chr. 

Na mocy uchwały ludu wzniesiono zgasłemu 
poecie heroon, w którem czczono go pod imie- 
niem Deksijona (4εξίων) i składano mu coro- 
cznie ofiary. Wielki komedyopisarz Arystofanes wiel- 
bił go w Żabach (w. 82, 787 i nast.) jako najwięk- 
szego po Ajschylosie pisarza tragicznego; a w 40 lat 
po śmierci Sofoklesa na wniosek Lykurga, mowcy 
i męża stanu, postanowiono przechowywać jeden 


*) Porównaj Сісегопа Cato maior 4, 22. 
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egzemplarz jego utworów w archiwum państwa, by 
zapobiedz zmianom tekstu, a prócz tego usta- 
wiono jego posąg spiżowy w teatrze ateńskim. Ko- 
pią tego posągu jest niewątpliwie prze- 
śliczna marmurowa statua, znaleziona 
w Terracinie w Lacyum w r. 1843., praw- 
dziwa ozdoba muzeum łateraneńskiego 
w Rzymie (ryc. 1.). 

Sofokles był bardzo płodnym poetą; według tra- 
dycyi starożytnych napisał przeszło 100 sztuk. 
Do naszych czasów dochowało się jednak 
zaledwie 7 tragedyi: Edyp Król (Οἰδίπους τύ- 
ραννος), Edyp w Kolonie (Οἰδίπους ἐπὶ Κολωνῷ) i An- 
tygona (άντιγόνη) z zakresu mitu tebańskiego, Elektra 
(Ἠλέκτρα) osnula na podaniach o rodzie Atrydów 
mykeńskich, Ajas ( 4/az) i Filoktet ( Φιλοκτήτης) z mi- 
tów o wojnie trojańskiej, Trachinki (Τραχίνιαι) z po- 
dań o Herkulesie*). Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa są to najlepsze szluki Sofoklesa; wy- 
boru ich dokonał pewnie jakiś uczony z czasów 
późniejszych. 

Co do czasu wystawienia tych tragedyi tyle na- 
pewno wiadomo, że Antygonę wystawiono po raz 
pierwszy w r. 441., Filokteta 409., Edypa w Kolonie 
401. (już po śmierci poety). 

Kiedy Ajschylos zadowałał się z początku tylko 
dwoma aktorami, Sofokles wprowadził na 
scenę trzeciego aktora. Tym sposobem nie 


*) Na język polski przetłumaczyli wszystkie zachowane 
tragedye: Zygmunt Węeclewski (Poznań 1875) i Kazimierz 
Kaszewski (Warszawa 1888). Prócz tego niektóre dramaty 
tłumaczyli: А. Walicki (Edyp Król), Antoni Małecki (Elektra), 
Jan Czubek (Edyp Król, Edyp w Kolonie, Antygona), Kazi- 
mierz Morawski (Antygona, Elektra, Edyp Król, Edyp w Ko- 
lonie) i inni. 


—— 
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tylko urozmaicił samą akcyę, lecz wlał w nią nowe 
«życie i pozyskał więcej sposobności do wszechstron- 
nego oświetlenia charakterów osób działających. Za 
tą nowością poszedł stary mistrz Ajschylos, którego 
Oresteja, wystawiona w r. 458. przed Chr., wymaga 
już także trzech aktorów. Element chórowy zo- 
stał jeszcze bardziej ograniczony, akcya 
zyskała stanowczo przewagę nad śpie- 
wem. Mimo to nie znikło wcale znaczenie chóru 
w tragedyi; Sofokles powiększył nawet liczbę choreu- 
tów z 12 na 15 i umiał tak znakomicie komponować 
pieśni chórowe i z takiem mistrzowstwem przysto- 
sowywać rytmikę do treści, że należą one do naj- 
większych skarbów jego poetyckiej spuścizny. Nadlo 
wypada zaznaczyć, że Sofokles pierwszy ze- 
rwał zupełnie nić, wiążącą w tetralogii 
poszczególne dramaty z sobą; każda ze 
sztuk, wchodzących w skład tetralogii, 
stanowiła całość skończoną. 

Tragedye Sofoklesa cechuje nadzwyczajna har- 
monia w budowie i przebiegu akcyi, logiczna 
konsekwencya, przejrzystośćtreściijasność 
wyrazu; poeta nie goni nigdzie za nadzwyczajnymi 
efektami, lecz zadowała się proslymi środkami. Naj- 
ważniejsze cechy techniki dramatycznej Sofoklesa 
uważny czytelnik rozpozna z łatwością. Bardzo 
chętnie posługuje się wyrocznią; w nie- 
których tragedyach użył tego motywu kilkakrotnie. 
Wszędzie dąży poeta do tego, aby wszystkie szczegóły 
akcyi starannie uzasadnić. Nie znajdujemy tedy 
w tragedyach Sofoklesa sytuacyi, których nie mo- 
żnaby psychologicznie umotywować: wszelkie słowa 
i czyny wynikają z nadzwyczajną konsekwencyą 
z charakteru osób działających. 


Wystarczy przeczytać tytuły tragedyi Sofoklesa, 
aby zobaczyć, że niema tam mitów nowych, niezna- 
nych. Bardzo często spotykamy te same tematy, 
które opracowywali już jego poprzednicy, a których 
niewyczerpaną krynicą była poezya epiczna. 


Znane mity opracowywał także Eurypides 
(480—406), ale je zmieniał, przekształcał i dodawał 
nowe szczegóły, wysnute z fantazyi, kreśląc na tle 
podań mitologicznych sceny z życia codziennego. Bo- 
haterowie jego, jakkolwiek wzięci z epoki hero- 
sów, żyjążyciem bardziej ludzkiem imają 
ludzkie namiętności. Stądto tragedye Eurypi- 
desa bliższe są dramatu nowożytnego, aniżeli trage- 
dye Ajschylosa i Sofoklesa. Eurypides był wielkim 
znawcą duszy ludzkiej, umiał wczuć się w ludzkie 
namiętności (ady) i kreślić je z niezwykłą pila- 
styką. Słusznie też z tego powodu otrzymał od Ary- 
stotelesa miano „najbardziej tragicznego“ (τραγικώτα- 
τος). Jako nowość wprowadził do tragedyi t. zw. 
„deus ex machina“ czyli mechaniczny sposób 
rozwiązania węzła tragicznego, nie umotywowany 
ani psychologicznie ani przebiegiem akcyi. Kiedy 
bowiem skutkiem swych namiętności bohaterowie 
dramatu znajdą się w położeniu bez wyjścia i poeta 
nie może w naturalny sposób rozwiązać węzła tra- 
gicznego, wtedy przy pomocy machiny dźwigane 
ukazuje się bóstwo i przywraca naruszoną harmo- 
nię w stosunku ludzi do bogów. Z nowości tej sko- 
rzystał Sofokles w Filoktecie. 

Eurypides napisał 92 dramaty. Z tego do na- 
szych czasów dochowało się 19 utworów. 
Między zachowanemi tragedyami znajdują się takie, 
które już w starożytności cieszyły się wielkiem uzna- 
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| niem:  4λκηστις, Báxyow, Ἱππόλυτος στεφανηφόρος, lpt 
| γένεια ἡ ἐν Ταύροις, Μήδεια, Фойлооол.*) 


- IV. 
Edyp Król (Οἰδίπους τύραννος). 


. Przejmujaea groza tragedya opiera sie na micie 
o nieszczęśliwej rodzinie Labdakidów tebańskich :**) 
Królowi Teb Lajosowi, synowi Labdakosa, przepowie- 
działa wyrocznia, Ze syn jego stanie się mordercą ojca 
i ożeni się z własną matką. Pełen trwogi, kazał sku- 
tkiem tego Lajos wiernemu niewolnikowi, by zgładził 
| jego syna w kilka dni po urodzeniu. Niewolnik ocalił 
. jednak królewicza i ten dostał się na dwór Polybosa, 
| króla Koryntu i jego Zony Meropy. Królestwo wycho- 
| wali go jako swego syna i nadali mu imię Edypa 
| (Οἰδίπους) od nabrzmiałych nóg, które mu z rozkazu 
| Lajosa przekłuto. Ale straszna przepowiednia musiała 
| się spełnić; na tem polega istota mitu tebańskiego. 
| Oto pewnego razu przy winie jeden z biesiadników 
| nazwał Edypa podrzutkiem. Urażony królewicz zapy- 
| tał mniemanych rodziców o swe pochodzenie. Nieza- 
|. dowolony z ich odpowiedzi, udał się do wyroczni del- del- 
, Aickiej, gdzie zamiast odpowiedzi na swe pytanie usły: 

^ szał straszną wróżbę, że zabije ojca i ożeni się z wła- 
sną matką. By tego uniknąć, postanowił nie wracać 
nigdy do Koryntu. Dosięgło go jednak straszne prze- 
znaczenie. W Focydzie zabił Lajosa, nie wiedząc, że 


*) Wszystkie tragedye Eurypidesa przetłumaczył Zy- 
gmunt Węclewski (Poznań 1882), Medeę Grabowski (War- 
szawa 1880), Butrymowicz Hippolyta (Kraków 1910). 

| **) Na tym samym micie oparte ва jeszeze dwie inne 

| tragedye Sofoklesa: »Edyp w Kolonie«, który jest niejako 

| dalszym ciągiem »Edypa Króla« i »Antygonac. Mimo pokre- 
wieństwa treści sztuki nie tworzyły trylogii. 


Sofoklesa Edyp Król. 2 


| GELIO ТЕРУ 
UNIWERSYTECKA | 
2 


-..Ν' Тотып „> 
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to jego ojciec; następnie udał sie do Teb, tu uwolnił 
ludność od strasznego potwora, Sfinksem zwanego 
i otrzymał w nagrodę tron tebański i rękę królowej, 
wdowy po Lajosie — swej rodzonej matki. Kiedy po 
latach odkrył straszną prawdę, z rozpaczy pozbawił 
się wzroku. 

Trudno o temat bardziej tragiczny; to też opra- 
cowali go wszyscy wielcy poeci tragiezni. Ajschylos 
stworzył Lajosa i Edypa, Eurypides Edypa. Sofokles 
zespolił niejako osnowę dwóch sztuk Ajschylosa w jedną 
sztukę, tak, że dawne dzieje Edypa stanowią tło po- 
nure tragedyi. 

Edyp zasiada na tronie Lajosa. W Tebach wy- 
bucha zaraza, król więc, dbały o dobro poddanych, 
wysyła swego szwagra Kreonta do Delf z zapytaniem, 
jakby można odwrócić nieszczęście. 

Tymczasem zjawia się na zamku kadmejskim przed 
pałacem królewskim orszak błagających o opiekę i po- 
moe pod przewodnictwem kapłanów i siada na stop- 
` niach ołtarza przed posągiem Apollina. 

Kreon wraca i przynosi rozkaz Apollina, aby 
wygnać z kraju zabójcę Lajosa. Edyp wzywa tedy 
wieszczka Tejrezyasza, chcąc przy jego pomocy wpaść 
na ślad zabójcy. Kiedy Tejrezyasz waha się i nie chce 
wskazać sprawcy, uniesiony gniewem król obwinia go, 
że jest w porozumieniu z zabójcą. Wtedy wieszezek 
rzuca ponure groźby i w części odsłania rąbek zasłony, 
kryjący straszną tajemnicę. Oburzenie króla nie ma 
granie; widząc dokoła siebie tylko kłamstwo i zdradę, 
zarzuca wieszczkowi, że wraz z Kreontem uknuł spi- 
sek na jego życie. Niebawem przybywa Kreon, któ- 
rego doszła wieść o strasznym zarzucie, a spór jego 
z królem sprowadza też Jokastę, która stara się uspo- 
koić Edypa i każe mu lekceważyć słowa wieszezka, 
wskazując na to, że wyrocznia, dotycząca zamordo- 


- seny 
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wania Lajosa nie spełniła się wcale, gdyż Lajosa za- 
mordowali na rozstajnych drogach rozbójnicy, a syna 
jej porzucono w górach Kitajronu. Lecz właśnie to 
opowiadanie budzi podejrzenie w duszy Edypa i jest 
początkiem uchylenia tajemnicy. W chwili gdy Jokasta 
chce wykazać nicość sztuki wieszezbiarskiej, przyczy- 
nia się tylko do jej sprawdzenia. Jest to tragiczna 
ironia losu, świadcząca, jak ograniczony jest rozum, 
jak słaba wola człowieka i jaka przepaść istnieje mię- 
dzy zamiarami a ich spełnieniem się. Sofokles wypo- 
wiada to w wielu miejscach w innych tragedyach, 
a w »Edypie Królue jest to niemal podstawą sztuki, 
bo jej tematem jest zaślepienie człowieka. Słowa Jo- 
kasty budzą w Edypie podejrzenie, że to on zabił 
Lajosa, ale chwyta się jeszcze ostatniego błysku na- 
dziei: Lajos miał być zabity przez kilku ludzi, on zaś 
sam jeden zabił człowieka. Każe więc wezwać paste- 
rzaf świadka owego czynu. Wtem przybywa z Ko- 
ryntu posłaniec z wiadomością o śmierci Polybosa 
i ofiaruje Edypowi tron królewski, ale Edyp odmawia, 
by nie zaślubić matki Meropy. Tymczasem dowiaduje 
się z ust posłańca, że Polybos i Meropa nie są jego 
rodzieami, lecz otrzymali go od pasterza z gór Kitaj- 
ronu. Na tę wiadomość Jokasta, dla której wszystko 
już stoło się jasnem, stara się odwieść Edypa od dal- 
szego badania, a gdy to się nie udaje, oddala się do 
pałacu. Edyp słyszy za chwilę z ust pasterza słowa, 
stwierdzające jego obawę. Złamany odchodzi do pa- 
łacu, a niebawem donosi sługa, że Jokasta powiesiła 
się, a Edyp pozbawił się wzroku. Na scenie zjawia 
się też oślepiony Edyp, żegna się z córkami i błaga 
Kreonta, by go wypędził z kraju. 

„Edyp Króle jest obok Antygony najcelniejszą 
z zachowanych tragedyi Sofoklesa, Budowa jej zasłu- 
guje na prawdziwy podziw. Niepokój widza rośnie 
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z kążdą scena, a pod koniec przechodzi w głębokie 
współczucie; rozsuwają się coraz nowe zasłony, coraz 
wyraźniejszymi się stają rysy okropnej tajemnicy. 
W straszliwem zmaganiu się z przeznaczeniem bohater 
jest nieugięty, z zadziwiającą konsekwencyą stara się 
za wszelką cenę dojść do prawdy; ale wszystko, co 
ma się obrócić na jego korzyść, wszystko, czego się 
chwyta, aby usunąć podejrzenia, zwraca się bezlitośnie 
przeciw niemu. 

Niezwykłość tej tragedyi na tem polega, że naj- 
istotniejszą jej treścią jest nie rozwój wypadków, roz- 
grywających się przed oczyma widza, ale powolne, 
tajemnicze, grozę budzące odsłanianie przeszłości.*) 
Katastrofa nie wypływa z czynów, dokonanych w ciągu 
tragedyi, ale z ostatecznego poznania faktów minio- 
nych. 

I w tem tkwi odrębny tragizm »Edypa Króla«. 
Upada Edyp pod brzemieniem nieodwołalnego fatum — 
pod brzemieniem przeszłości, która już się nie da od- 
mienić. 

Potęga przeznaczenia, wobec której człowiek staje 
się małym, bezsilnym, robi tu wrażenie przygnębia- 
jące. Sofokles złagodził je nieco przez to, że jego bo- 
hater pomimo swych zalet nie jest wolny od winy; jest 
gwałtowny, popędliwy, zanadto pewny siebie — po- 
siada ową „Uos“, w której Sofokles upatrywał źródło 
główne nieszczęść ludzkich. 

Chór, składający się ze starców tebańskich, od- 
grywa tutaj rolę, którą określił Arystoteles: współ- 
czuje z ludzkiem cierpieniem, miarkuje gwałtowność 
i przesadę, ale nie odznacza się głębszym rozumem 
i przenikliwością. 

*) Taki sposób stopniowego odsłaniania akcyi minionej 


nazywamy techniką analityczną. »Edyp Króle jest najdosko- 
nalszym typem tej właśnie techniki. 
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Rozdział ról pomiędzy aktorów przedstawia sie 
w następujący sposób: protagonista grał rolę Edypa; 
deuteragonista przedstawiał kapłana Zeusa, Jokastę, 
sługę Lajosa i drugiego posła (ἐξάγγελος); trytagonista 
Kreonta, Tejrezyasza i posła z Koryntu (ἄγγελος). 

Arystoteles uważa »Edypa Króla: za wzór trage- 
dyi i w swej »Poetyce« bardzo często go eytuje. Pra- 
wie nie chee się wierzyć, że tragedya ta przy pierw- 
szem przedstawieniu nie znalazła zasłużonego uznania. 
Sofokles musiał ustąpić pierwszeństwa poecie Filokle- 
sowi, co świadczy, że między zaginionymi utworami 
poetów starożytnych były dzieła pierwszorzędnej ja- 
kości. 


V. 
Budowa tragedyi. 


W tragedyi greckiej łączą się partye liryczne, 
śpiewane, z partyami dyałogicznemi, deklamowanemi, 
w jedną artystyczną całość. 

Pieśni liryczne dzielą tragedyę na następujące 
części, które porównać można z aktami dzisiejszego 
dramatu: prolog (πρόλογος), kilka epizodów 
(ἐπεισόδια) i exodos (ἔξοδος). 

Prolog, część pierwsza dyalogu, na początku tra- 
gedyi, przed wstępną pieśnią chóru, ma za zadanie 
wyjaśnić stosunki, na których tle rozegra się trage- 
dya (expositio) i wskazać kierunek akcyi. 

Epejsodya są to partye dyalogiczne, zawarte mię- 
dzy głównemi partyami lirycznemi. W środek epej- 
sodyów wtrącone są często ustępy liryczne, t. zw. 
χομμοί, t. j. pieśni, które śpiewał chór naprzemian 
z aktorami, tudzież έλη ἀπὸ σχηνῆς, śpiewane przez 
samych aktorów; często w dyalogu bierze udział 
przodownik chóru (κορυφαῖος, ἡγεμὼν τοῦ χοροῦ, ézdo- 
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χων), który zwykle zapowiada zjawienie się nowej 
osoby na scenie. W epejsodyach, podobnie jak 
w aktach dramatu nowożytnego, rozwija się stop- 
niowo akcya dramatyczna, dochodzi do punktu kul- 
minacyjnego, poczem zwrot stanowczy (περιπέτεια) 
wiedzie ku końcowi. 

Część końcowa dyalogu, po ostatniej pieśni chó- 
ru, nazywa się exodos (ἔξοδος), i zawiera t. zw. kata- 
strofę (χαταστροφή). Składa się zwykle z kilku 
scen, w którycii dadzą się wskazać pewne typowe 
motywy (mowa posłańca, scena rozpaczy). 

W partyach dyalogicznych używają poeci greccy 
z upodobaniem stichomytii (στιχομυϑία). Są to 
ożywione sceny dyalogowe, w których pytania i od- 
powiedzi raźno po sobie następują w ten sposób, 
że każda z osób mówiących wygłasza jeden wiersz. 
Niekiedy dyalog staje się jeszcze bardziej ożywiony 
do tego stopnia, że mówiący zmieniają się nawet 
w ciągu jednego wiersza i powstają formy, zwane 
ἀντιλαβαί. 

Wszystkie tragedye Sofokiesa zawierają doniesie- 
nia posłańców (ῥήσεις ἀγγελικαί), którzy opowiadają 
o zdarzeniach poza sceną, jeżeli ich poeta nie chce 
lub nie może roztaczać przed oczyma widzów *). 

Najstarszą częścią tragedyi są раг!уе chórowe. 

Pierwsza pieśń, którą śpiewa chór, ugrupowany 
w prostokąt, wchodząc na orchestrę, t. j. pieśń w po- 
chodzie, nazywa się πάροδος, inne pieśni, śpiewane 
po zajęciu stanowiska w orchestrze ordotua. Pie- 
śniom towarzyszyły odpowiednie ruchy rytmiczne. 
lldgodos i στάσιμα ułożone są u Sofoklesa zara σι- 
ζυγίαν, t. j. składają się z jednej lub kilku par zwro- 
tek jednakowych, po których następuje ἐπφθός, zwro- 


*) Porównaj Hor. ars poética 182—187. 
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tka miarą wierszową od poprzednich różna. Wszyst- 
kim śpiewom chóru wtórował fletnista (αὐλητής), 
który wchodził na orchestre razem z chórem i sia- 
dał na stopniach ołtarza. 

Budowa więć tragedyi Sofoklesa jest następująca: 


πρόλογος (1. akt) — πάροδος 

ἐπεισόδιον c (2. akt) — ordotuov α 
ἐπεισόδιον {3 (3. akt) — στάσιμον В 
ἐπεισόδιον у (4. akt) — στάσιμον y 


И ἔξοδος (5. akt). 


„ki 


„Mnóśra καλέειν ὄλβιον, πρὶν ἂν τελευτήσ]; — oxo- 
лёну δὲ χρὴ παντὸς χρήματος τὴν τελευτήν, xfj ἀποβήσεται: 


πολλοῖσι γὰρ δὴ ὑποδέξας ὄλβον ὁ ϑεὸς προρρίζους ἀνέ- 


τρεψε΄. 
Herodot L, 82. 


ΣΟΦΟΚΛΕΟΥΣ 
--. ΟΙΔΙΠΟΥΣ ΤΥΡΑΝΝΟΣ 


ТА TOY APAMATOŻ NPOZAIIA 


OIAIITOY 2. ΤΕΙΡΕΣΙ4Σ. 
ΙΕΡΕΥ͂Σ. IOKAZTH. 

КРЕ М. АГГЕ ЛОХ. 

ΧΟΡΟΣ ΤΕΡΟΝΊΩΝ ΘΕΡΑΠΩΝ AAIOT. 


OHBAION. ЕХАГГЕ 402. 


ἐπιγέγραπται. χαριέντως δὲ TYPANNON ἁπλῶς τινες 


(ΑΡΙΣΤΟΦ ΝΟΥ͂Σ UPAMMATIKOT) 
ΥΠΟΘΕΣΙΣ OLA1HIOAOS. TYPANNOT. 


πὼν Κόρινθον Οἰδίπους, πατρὸς vóOoc 

πρὺς τῶν ἁπάντων λοιδορούμενος ξένος, 

ἦλϑεν πυθέσθαι [Πυϑικῶν ϑεσπισμάτων, = || 
ζητῶν ἑαυτὸν χαὶ γένους qvroozógov. 
εὑρὼν δὲ τλήιιων ἐν στεναῖς ἁμαξιτοῖς 
ἄχων ἔπεφνε Adirov γεννήτορα. 

Σφιγγὸς δὲ δεινῆς ϑνήσιμον λύσας μέλος 
ἤσχυνε μητρὸς ἀγνοουμένης λέχος. 

λοιμὸς δὲ Θήβας εἷλε zai νόσος μακρά. 
Κρέων δὲ πεμφϑεὶς “ελφικὴν πρὸς ἑστίαν, 
ὅπως πύϑηται τοῦ χαχοῦ παυστήριον, 
ἤκουσε φωνῆς μαντιχῆς ϑεοῦ πάρα, 

τὸν “αΐειον ἐχδικηϑθῆναι φόνον. 

ὅϑεν μαϑὼν ἑαυτὸν Οἰδίπους τάλας 
πόρπαισι δισσὰς ἐξανάλωσεν κόρας, 


αὐτὴ δὲ υήτηρ ἀγχόναις διώλετο. 


AA TI TYPANNOŻ ЕП1ГЕГРАПТ ΑΙ. 


O TYPANNOX OLMIIOTZ ἐπὶ διακρίσει θατέρου 


aif дй 
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Dał 


αὐτὸν ἐπιγράφουσιν, ὡς ἐξέχοντα πάσης τῆς Σοφοκλέους 
ποιήσεως, καίπερ ἡττηϑέντα ὑπὸ Φιλοχλέους, ὥς φησι AM- 
χαίαρχος. εἰσὶ δὲ хой οἱ IIPOTEPON, οὐ TYPANNON 
αὐτὸν ἐπιγράφοντες διὰ τοὺς χρόνους τῶν διδασχαλιῶν καὶ 
διὰ τὰ πράγματα: ἀλήτην γὰρ zai πηρὸν Οἰδίποδα τὸν 
ἐπὶ Κολωνῷ εἰς τὰς ᾿1ϑήνας ἀφικνεῖσθαι. ἴδιον δέ τι πε- 
πόνϑασιν οἱ μεθ "Ounoor ποιηταί, τοὺς πρὸ τῶν Towi- 
χῶν βασιλεῖς τυράννους προσαγορεύοντες, ὀψέ ποτε τοῦδε 
τοῦ ὀνόματος εἰς τοὺς Ελληνας διαδοθέντος, κατὰ τοὺς 
'"doxióyov χρόνους, καϑάπερ “Ιππίας ὁ σοφιστής φησιν. 
“θμήρος γοῦν τὸν πάντων παρανοιιώτατον "Εχετον fa- 
σιλέα φησὶ καὶ οὐ τύραννον: (00. о 85) 

Εἰς "Exerov βασιλῆα, βροτῶν δηλήμονα. 
προσαγορευθῆναι δέ φασι τὸν τύραννον ἀπὸ τῶν Tvoon- 
νῶν" χαλεποὺς γάρ τινας περὶ λῃστείαν τούτους γενέσθαι. 
ὅτι δὲ νεώτερον τὸ τοῦ τυράννου ὄνομα δῆλον. οὔτε γὰρ 
"Ounoos οὔτε “Πσίοδος οὔτε ἄλλος οὐδεὶς τῶν παλαιῶν 
τύραννον ἐν τοῖς ποιήιιασιν ὀνομάζει. ὁ δὲ ᾿ριστοτέλης 
ἐν Κυιιαίων πολιτείᾳ τοὺς τυράννους φησὶ τὸ πρότερον 
αἰσυιινήτας προσαγορεύεσθαι: εὐφηιιότερον γὰρ ἐχεῖνο 
τοὔνομα. 


AAAQZ. 


“О Τύραννος Οἰδίπους πρὸς ἀντιδιαστολὴν τοῦ ἐν τῷ 
Κολωνῷ ἐπιγέγραπται. τὸ κεφάλαιον δὲ τοῦ δράιιατος γνῶ- 
σις τῶν ἰδίων xaxov Οἰδίποδος πήρωσίς τε τῶν ὀφϑαλ- 


μῶν καὶ δι᾽ ἀγχόνης ϑάνατος ᾿Ιοχάστης. 
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ΧΡΗΣΜΟΣ О AOOEIX 4410, Τι OHB AIEO: 


Addu αβδακίδη, παίδων γένος ὄλβιον αἰτεῖς. 
δώσω τοι φίλον υἱόν: ἀτὰρ πεπρωμένον ἐστὶ 

σοῦ παιδὸς χείρεσσι λιπεῖν φάος. s γὰρ ἔνευσε 
Ζεὺς Κρονίδης, ΠΠέλοπος στυγεραῖς ἀραῖσι πιθήσας, 
οὗ φίλον ἥρπασας υἱόν: ὃ δ᾽ ηὔξατό σοι τάδε πάντα. 


ba 


TO AINITMA ΤΗΣ >Ф1ГГОУ. 


"Eou δίπουν. ἐπὶ γῆς καὶ τετράπον, οὗ μία φωνή, 
καὶ τρίπον: ἀλλάσσει δὲ φιὴν μόνον, ὅσσ᾽ ἐπὶ γαῖαν 
ἑρπετὰ χινεῖται ἀνά т αἰϑέρα καὶ κατὰ πόντον. 
ἀλλ᾽ ὁπόταν πλείστοισιν ἐρειδόμενον ποσὶ βαίνῃ, 
ἔνθα τάχος γυίοισιν ἀφαυρότατον πέλει αὐτοῦ. 


ATZIE TOY AINII'M ATOZ. 


Κλῦϑι καὶ οὐχ ἐθέλουσα, χαχόπτερε Μοῦσα ϑανόντων, 
φωνῆς ἡμετέρης σὸν τέλος ἀμπλακίης. 

ἄνϑρωπον κατέλεξας, ὃς ἡνίχα γαῖαν ἐφέρπει, 
πρῶτον ἔφυ τετράπους νήπιος ἐχ λαγόνων" 

γηραλέος δὲ πέλων τρίτατον πόδα βάχτρον ἐρείδει, 

αὐχένα φορτίζων, γήραϊ хаилтдиғуос. 


PROLOG. 


ОТАПТОТУ. 


"42 τέκνα, Κάδμου τοῦ πάλαι νέα τροφή, 
τίνας no) ἕδρας τάσδε μοι ϑοάζετε, 
ἱχτηρίοις χλάδοισιν ἐξεστειιμένοι; 
πόλις Ò ὁμοῦ μὲν Θυμιαμάτων γέμει, 
ὁμοῦ δὲ παιάνων τε καὶ στεναγμάτων" 5 
ἁγὼ δικαιῶν μὴ παρ᾽ ἀγγέλων, τέκνα, 
ἄλλων ἀχούειν, αὐτὸς GO” ἐλήλυϑα, 
ὁ πᾶσι χλεινὸς Οἰδίπους καλούμενος. 
ἀλλ, ὦ γεραιέ, podł, ἐπεὶ πρέπων ἔφυς 
πρὸ τῶνδε φωνεῖν, τίνι τρόπῳ χαϑέστατε, 10 
δείσαντες ἢ στέρξαντες; ὡς ϑέλοντος ἂν 
ἐμοῦ προσαρχεῖν πᾶν: δυσάλγητος γὰρ ἂν 
εἴην, τοιάνδε μὴ οὐ κατοικτίρων ἕδραν. 


ТЕРЕТ >. 

ANR, ὦ κρατύνων Οἰδίπους χώρας ἐμῆς, 
ὁρᾷς μὲν ἡμᾶς, ἡλίκοι προσήκιεθα 15 
βωμοῖσι τοῖς σοῖς: οἱ μὲν οὐδέπω μακρὰν 
πτέσθαι σθένοντες, οἱ δὲ σὺν γήρᾳ βαρεῖς, 
ἱερεῖς, ἐγὼ μὲν Ζηνός, οἵδε т ἠθέων 
λεχτοί" τὸ δ᾽ ἄλλο φῦλον ἐξεστεμμένον 
ἀγοραῖσι ϑαχεῖ, πρός τε {Παλλάδος διπλοῖς 90 


- w: , ~ r δᾶ 
ναοἷς, ёл ᾿Ισιηνοῦ τε μαντείᾳ σποσῷ. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


πόλις γάρ, ὥσπερ χαὐτὸς εἰσορᾷς, ἄγαν 

ἤδη σαλεύει κἀνακοιφίσαι χάρα 

βυϑῶν śr οὐχ οἵα τε φοινίου odhov, 

φϑίνουσα μὲν xáAv&v ἐγκάρποις χϑονός, 25 

φύίνουσα δ᾽ ἀγέλαις βουνόιιοις τόχοισί τε 

ἀγόνοις γυναιχῶν: ἐν δ᾽ ὁ πυρφόρος ϑεὸς 

σχήψας ἐλαύνει, λοιιιὸς ἔχϑιστος, πόλιν, 

ὑφ᾽ οὗ χενοῦται δῶμα Καδιεῖον, μέλας δ᾽ 

"Ans στεναγμοῖς καὶ γόοις πλοι'τίξεται. 30 
ὑεοῖσι μέν νυν οὐχ ἰσούιενόν © ἐγὼ 

οὐδ᾽ οἵδε παῖδες ἑζόιιεσθ᾽ ἐφέστιοι, 

ἀνδρῶν δὲ πρῶτον ἔν τε συιιφοραῖς βίου 

κρίνοντες ἔν τε δαιμόνων συναλλαγαῖς" 

ὅς γ᾽ ἐξέλυσας, ἄστυ Καδμεῖον μολών, 35 

σχληρᾶς ἀοιδοῦ δασιιόν, ὃν Zeos(xousy, 

καὶ rad) ὑφ᾽ ἡμῶν οὐδὲν ἐξειδὼς πλέον 

οὐδ᾽ ἐχδιδαχϑείς, ἀλλὰ προσϑήχῃ ϑεοῦ 

λέγῃ vouizy © ἡμὶν ὀρθῶσαι βίον: 

νῦν r, ὦ κράτιστον πᾶσιν Οἰδίπου. κάρα, 40 

ἱχετεύομέν σε πάντες οἵδε πρόστροποι, 

ἀλχήν τιν εὑρεῖν ἡμίν, εἴτε τοι θεῶν 

φήωην ἀχούσας εἴτ᾽ ἀπ᾽ ἀνδρὸς οἰσθά του" 

ὡς τοῖσιν ἐιιπείροισι χαὶ τὰς ξυμφορὰς 

ζώσας ὁρῶ μάλιστα τῶν βουλευμάτων. 45 
iF, ὦ βροτῶν ἄριστ, ἀνόρϑωσον πόλιν, 

iP, εὐλαβήθηϑ᾽' ὡς σὲ νῦν μὲν ἥδε γῆ 

σωτῆρα χλήζει τῆς πάρος προϑι'ιίας- 

ἀρχῆς δὲ τῆς σῆς μηδαμῶς μεμνώμεθα 

στάντες т ἐς ὀρθὺν xai πεσόντες ὕστερον, 50 

ἀλλ᾽ ἀσφαλείᾳ τήνδ᾽ ἀνόρϑωσον πόλιν. 


{4 


OI. 


ΟΙ. 


ОІАШОҮХ ΤΥΡΑ͂ΝΝΟΣ 


ὄρνιθι γὰρ καὶ τὴν τότ᾽ αἰσίῳ τύχην 
παρέσχες ἡμῖν, καὶ τὰ νῦν ἴσος γενοῦ. 
ὡς εἴπερ ἄρξεις τῆσδε γῆς, ὥσπερ κρατεῖς, 
ξὺν ἀνδράσιν χάλλιον ἢ χενῆς κρατεῖν" 
ὡς οὐδέν ἐστιν οὔτε πύργος οὔτε ναῦς 
ἔρημος, ἀνδρῶν ui ξυνοιχούντων ἔσω. 

ὦ παῖδες οἰκτροί, γνωτὰ χοὐκ ἄγνωτά ио 
προσήλϑθεθ᾽ ἑμείροντες. εὖ γὰρ οἶδ᾽, ὅτι 
νοσεῖτε πάντες, xoi νοσοῦντες, ὡς ἐγὼ 
οὐχ ἔστιν ὑμῶν ὅστις ἐξ ἴσου. νοσεῖ. 
τὸ μὲν γὰρ ὑμῶν ἄλγος εἰς ἕν᾽ ἔρχεται 
μόνον καθ’ αὑτόν, χοὐδέν᾽ ἄλλον, ἡ Ó ἐμὴ 
ψυχὴ πόλιν τε κἀμὲ καὶ © ὁμοῦ στένει. 
dor οὐχ ὕπνῳ γ᾽ εὔδοντά w ἐξεγείρετε, 
ἀλλ᾽ ἴστε πολλὰ μέν us δακρύσαντα δή, 
πολλὰς ὁ’ ὁδοὺς ἐλθόντα φροντίδος πλάνοις. 

ἣν Ò εὖ σχοπῶν ηὕρισχον ἴασιν μόνη, 
ταύτην ἔπραξα: παῖδα γὰρ Μενοικέως 
Κρέοντ,, ἐμαυτοῦ γαιιβρόν, ἐς τὰ ΙΠυθικὰ 
ἔπεμψα «»οίβοι' δώμαύ, ὡς πύϑοιϑ᾽, 6 τι 
δρῶν ἢ ті φωνῶν τήνδε ῥυσαίωην πόλιν, 
zai w ἦμαρ ἤδη ξυμμετρούιενον χρόνῳ 
λυπεῖ, ri πράσσει: τοῦ γὰρ εἰχότος πέρα 
ἄπεστι, πλείω τοῦ χαϑήκοντος χρόνοι. 
ὅταν δ᾽ ἴχηται, τηνικαῦτ᾽ ἐγὼ κακὸς 
ш) δρῶν ἂν εἴην πάνθ᾽, ὅσ᾽ ἂν δηλοῖ Θεός. 

ἀλλ᾽ εἰς χαλὸν σύ τ᾽ εἶπας, οἵδε т ἀρτίως 
Κρέοντα προσστείχοντα σηιιαίνουσί μοι. 
ὦναξ "Anohhov, εἰ γὰρ ἐν τύχῃ γέ τῳ 
σωτῆρι Bein, λαιιπρὸς ὥσπερ ὄκματι. 


81 
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ΣΟΦΟΚ4ΒΟΥΣ 


ἀλλ᾽ εἰχάσαι μέν, ἡδύς: οὐ γὰρ ἂν χάρα 
πολυστεφὴς GO” εἷρπε παγχάρπου δάφνης. 

ΟΙ. τάχ᾽ εἰσόμεσθα: ξύμμετρος γὰρ ὡς χλύευν. 

ἄναξ, ἐμὸν χήδευιια, παῖ Μενοιχέως, 86 


τίν᾽ ἡμὶν ἥκεις τοῦ ϑεοῦ φήμην φέρων; 


ΚΡΕΩ͂Ν. 


᾿Εσθλήν' λέγω γὰρ καὶ τὰ δύσφοφ, εἰ τύχοι 
хот доор ἐξελθόντα, πάντ᾽ ἂν εὐτυχεῖν. 

ΟΙ. ἔστιν δὲ ποῖον τοὔπος; οὔτε γὰρ ϑρασὺς 
οὔτ᾽ οὖν προδείσας εἰμὶ τῷ γε νῦν λόγῳ. 90 

KP. εἰ τῶνδε χρῄζεις πλησιαζόντων κλύειν, 
ἕτοιμος εἰπεῖν, εἴτε xoi στείχειν ἔσω. 

ΟΙ. ἐς πάντας αὔδα. τῶνδε γὰρ πλέον φέρω 
τὸ πένϑος ἢ xai τῆς ἐμῆς ψυχῆς πέρι. 

ΚΡ. λέγοιμ᾽ ἄν, oi ἤχοισα τοῦ Θεοῦ πάρα" 95 
ἄνωγεν ἡμᾶς Φοῖβος ἐμφανῶς ἄναξ | 
μίασμα χώρας, ὡς reJęcuutrov χϑονὶ 
ἐν τῇδ᾽, ἐλαύνειν μηδ᾽ ἀνήκεστον τρέφειν. 


Г 


ΟΙ. ποίῳ καϑαριιῷ; τίς ὁ τρόπος τῆς ξυιφορᾶς; 


< 


KP. ἀνδρηλατοῦντας ἢ φόνῳ φόνον πάλιν 100 
λύοντας, ὡς τόδ᾽ αἷμα χειμάζον πόλιν. 
ΟΙ. ποίου γὰρ ἀνδρὸς τήνδε μηνύει τύχην; 
KP. ἦν ἡμίν, ὦναξ, Adiós ποθ’ ἡγεμὼν 
γῆς τῆσδε, πρὶν σὲ τήνδ᾽ ἀπευϑύνειν πόλιν. 
ΟΙ. ἔξοιδ᾽ ἀχούων: οὐ γὰρ εἰσεῖδόν yć πω. 105 | 
KP. τούτου ϑανόντος νῦν ἐπιστέλλει σαφῶς 
τοὺς αὐτοέντας χειρὶ τιμωρεῖν τυνας. 
ΩΙ. oi δ᾽ εἰσὶ ποῦ γῆς; ποῦ τόδ᾽ εὑρεθήσεται 
ἴχνος παλαιᾶς διστέχμαρτον αἰτίας; 


J 


KP. 


OI. 


KP. 


ОТ. 


КР. 


ΟΙ. 


KP. 


OI. 


KP. 


ΩΙ. 


ΟΙΔΙΠΟΥΣ ΤΥΡΑ͂ΝΝΟΣ 


ἐν vj ἔφασχε yg: τὸ δὲ ζητούμενον 
ἁλωτόν, ἐκφεύγει δὲ τἀμελούμενον. 
πότερα δ᾽ ἐν οἴχοις ἢ v ἀγροῖς ὁ Adios 
ἡ γῆς im ἄλλης τῷδε συμπίπτει φόνῳ; 
ϑεωρός, ὡς ἔφασχεν, ἐκδημῶν, πάλιν 
πρὸς οἶχον οὐχέϑ᾽ ἵχεϑ᾽, ὡς ἀπεστάλη. 
οὐδ᾽ ἄγγελός τις οὐδὲ συμπράχτωρ ὁδοῦ 
χατεῖϑ᾽, ὅτου τις ἐχμαϑθὼν ἐχρήσατ ἄν; 
ϑνῄσχουσι γάρ, πλὴν εἷς τις, ὃς φόβῳ φυγὼν 
ὧν εἶδε, πλὴν ἕν, οὐδὲν εἶχ᾽ εἰδὼς φράσαι. 
τὸ ποῖον; tv γὰρ πόλλ᾽ ἂν ἐξεύροι μιαϑεῖν, 
ἀρχὴν βραχεῖαν εἰ λάβοιμεν ἐλπίδος. 
λῃστὰς ἔφασχε συντυχόντας οὐ μιᾷ 
ῥώμῃ κτανεῖν νιν, ἀλλὰ σὺν πλήθει χερῶν. 
πῶς οὖν ὁ λῃστής, εἴ τι μὴ ξὺν ἀργύρῳ 
ἐπράσσετ᾽ ἐνϑένδ᾽, ἐς τόδ᾽ ἂν τόλμης ἔβη; 
δοχοῦντα ταῦτ᾽ Tv: 4αἴου δ᾽ ὀλωλότος 
οὐδεὶς ἀρωγὸς ἐν χακοῖς ἐγίγνετο. 
καχὸν δὲ ποῖον ἐμποδών, τυραννίδος 
οὕτω πεσούσης, εἶργε τοῦτ᾽ ἐξειδέναι; 
ἡ ποικιλῳδὸς Σφὶγξ τὸ πρὸς ποσὶν σκοπεῖν 
μεϑέντας ἡμᾶς τἀφανῆ προσήγετο. 

ἀλλ᾽ ἐξ ὑπαρχῆς αὖϑις αὔτ᾽ ἐγὼ φανῶ: 
ἐπαξίως γὰρ «Φοῖβος, ἀξίως δὲ σὺ 
πρὸ τοῦ ϑανόντος τήνδ᾽ Ieo) ἐπιστροφήν: 
ὥστ᾽ ἐνδίχως ὄψεσθε κἀμὲ σύμμαχον, 
γῇ τῇδε τιμωροῦντα τῷ Os F dua. 
ὑπὲρ γὰρ οὐχὶ τῶν ἀπωτέρω φίλων, 
ἀλλ᾽ αὐτὸς αὑτοῦ τοῦτ᾽ ἀποσχεδῶ μύσος. 
ὅστις γὰρ ἤν ἐχεῖνον ὁ κτανών, τάχ᾽ ἂν 


Sofoklesa Edyp Król. 
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135 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


χἄμ᾽ ἂν τοιαύτῃ, χειρὶ τικωρεῖν 9201. 140 
χείνῳ προσαρχῶν οὖν ἐμαυτὸν ὠφελῶ. 

ἀλλ᾽ ὧς τάχιστα, παῖδες, ὑμεῖς μὲν βάϑρων | 
ἵστασθε, τούσδ᾽ ἄραντες ἱχτῆρας κλάδους, | 
ἄλλος δὲ Κάδμου λαὸν ὧδ' ἀϑροιζέτω, 
ὡς πᾶν ἐμοῦ δράσοντος: ἢ γὰρ εὐτυχεῖς 140 
σὺν τῷ ϑεῷ φανούμεθ᾽, ἢ πεπτωκότες. 

ΙΕ. ὦ παῖδες, ἱστώμεσθα: τῶνδε γὰρ χάριν | 
xci δεῦρ᾽ ἔβημεν, ὧν ὅδ᾽ ἐξαγγέλλεται. U 
«Φοῖβος Ò ὁ πέωψας τάσδε μαντείας ἅμα 
σωτήρ F ἵκοιτο χαὶ νόσου παιστήριος. 150 


PARODOS. 3 


ΧΟΡΟΣ. 


"(2 Ads ἁδυεπὲς φάτι, τίς ποτε τᾶς πολυχρύσου ото. a. 
Πυϑῶνος ἀγλαὰς ἔβας 

Θήβας; ἐκτέταμαι φοβερὰν φρένα, δείματι πάλλων, 
ie Лале Hody, ? 

ἀμφὶ σοὶ ἀζόμενος, ті uor i) νέον 155 
ἢ περιτελλομέναις ὥραις πάλιν ἐξανύσεις χρέος. 
εἰπέ μοι, ὦ χρυσέας тёхуоу ᾿Ελπίδος, ἄμβροτε bdua. 


πρῶτα σὲ χεχλόμενος, Φ ύγατερ Mós, ἄμβροτ᾽ 
AJdva, ĆVTLOTQ. G. 
γαιάοχόν т ἀδελφεὰν 160 
"Лотєшу, ἃ κυχλόεντ᾽ ἀγορᾶς ϑρόνον εὐχλέα ϑάσσει, 
καὶ Φοῖβον ἑκαβόλον, ἰώ, 


ΟΙΔΊΠΟΥΣ TYPANNOZ 35 


τρισσοὶ ἀλεξίμοροι προφάνητέ μοι, 


Sa 


el ποτε καὶ προτέρας ἄτας ὕπερ ὀρνυμένας πόλει 165 
ἠνύσατ᾽ ἐχτοπίαν φλόγα πήματος, ἔλθετε zai νῦν. 


πόποι, ἀνάριθμα γὰρ φέρω στρ. β. 
πήματα: νοσεῖ δέ μοι πρόπας 

στόλος, οὐδ᾽ ἔνι φροντίδος ἔγχος, 170 
τις ἀλέξεται. οὔτε γὰρ ἔχγονα 

χλυτᾶς χϑονὸς αὔξεται, οὔτε τόχοισιν 


ἰηίων καιιάτων ἀνέχουσι γυναῖχες᾽ 


ἄλλον Ў ἂν ἄλλῳ προσίδοις ἅπερ εὔπτερον ὄρνιν, 175 


κρεῖσσον ἀμαιμακέτου πυρός, ὄρμενον 


ἀκτὰν πρὸς ἑσπέρου ϑεοῦ. 


ὧν πόλις ἀνάριθμος ὄλλυται᾽ ἀντιστρ. β. 


νηλέα δὲ γένεϑλα πρὸς πέδῳ 180 


ϑαναταφόρα χεῖται ἀνοίχτως, 


ἐν δ᾽ ἄλοχοι πολιαί τ᾽ ἔπι ματέρες 


ἀχὰν παραβώμιον ἄλλοθεν ἄλλαι 
λυγρῶν πόνων ἱκετῆρες ἐπιστενάχουσιγ. 185 


παιὰν δὲ λάμπει στονόεσσά τε γᾶρυς ὅμαυλος" 


ὧν ὕπερ, ὦ χρυσέα θύγατερ Mos, 
εὐῶπα πέμψον ἀλκάν. 


" Aged. τε τὸν μαλερόν, ὃς νῦν ἄχαλχος ἀσπίδων ото. у. 190 


φλέγει ue περιβύατος, ἀντιάζω 


παλίσσυτον δράμημα νωτίσαι πάτρας 


э, y » › 
ἄπουρον, εἴτ᾽ ἐς μέγαν 
ϑάλαμον ᾿4ωφιτρίτας, 195 
εἴτ ἐς τὸν ἀπόξενον ὅρμων 
Θρῄκιον κλύδωνα: 
8 


36 ΣΟΦΟΚΛΕΟΥΣ 


τελεῖν γάρ, εἴ τι νὺξ ἀφῇ, 
τοῦτ᾽ ἐπ исо ἔρχεται" 
τόν, ὦ τᾶν πυρφόρων 900 
ἀστραπᾶν κράτη νέμων, 


ὦ Ζεῦ πάτερ, ὑπὸ σῷ φϑίσον χεραυνῷ. 


Adxea ἄναξ, τά τε σὰ χρυσοστρόφων ἀπ᾽ 
ἀγχυλᾶν —pruorg. y. 

βέλεα ϑέλοιμ᾽ ἂν ἀδάματ᾽ ἐνδατεῖσθαι 205 › 
ἀρωγὰ προσταϑέντα, τάς TE πυρφόρους 

᾿4ρτέμιδος αἴγλας, ξὺν αἷς 

Лох ὄρεα διῴσσει: 

τὸν χρυσοιίτραν τε χιχλήσχω, 

τᾶσδ᾽ ἐπώνυμον γᾶς, 910 
οἰνῶπα Βάκχον εὔιον, SE 

Μαινάδων ὁμόστολον, . 

πελασϑῆναι φλέγοντ᾽ 

ἀγλαῶπι σύμμιαχον 

πεύχᾳ mi τὸν ἀπύτιμον ἐν ϑεοῖς збу. 915 


EPEISODION I. 


OI. αἰτεῖς: ἃ Ò αἰτεῖς, τᾶμ ἐὰν ϑέλῃς ἔπη 

χλύων δέχεσθαι τῇ νόσῳ F ὑπηρετεῖν, 

ἀλκὴν λάβοις ἂν κἀνακούφισι’ χαχῶν- 

€ A , \ -- 2 ~ , 2 - 

ἁγὼ ξένος μὲν τοῦ λόγου τοῦδ᾽ ἐξερῶ, 

ξένος δὲ τοῦ πραχϑέντος: οὐ γὰρ ἂν μακρὰν 950 
ἴχνευον αὐτό, μὴ οὐχ ἔχων τι σύμβολον. 
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vOv O”, ὕστερος γὰρ ἀστὸς εἰς ἀστοὺς τελῶ, 
ὑμῖν προφωνῶ πᾶσι Καδμείοις τάδε" 
ὅστις no? ὑμῶν dor τὸν αβδάκου 
χάτοιδεν, ἀνδρὸς ἐκ τίνος διώλετο, 
τοῦτον χελεύω πάντα σημαίνειν ἐμοί" 
хе μὲν φοβεῖται τοὐπίχληιι᾽ ὑπεξελεῖν 
αὐτὸς ха αὑτοῦ — πείσεται γὰρ ἄλλο uiv 
ἀστεργὲς οὐδέν, γῆς δ᾽ ἄπεισιν ἀσφαλής. 
εἰ δ᾽ αὖ τις ἄλλον οἶδεν, ἐξ ἄλλης χϑονὸς 
τὸν αὐτόχειρα, μὴ σιωπάτω: τὺ γὰρ 
χέρὸος τελῶ "yd, χἠ χάρις προσχείσεται. 
εἰ δ᾽ αὖ σιωπήσεσϑε, xai τις ἢ φίλοι 
δείσας ἀπώσει τοὔπος ἢ χαὐτοῦ τόδε, 
dx τῶνδε δράσω, ταῦτα χρὴ κλύειν ἐμοῦ. 
τὸν ἄνδρ᾽ ἀπαυδῶ τοῦτον, ὅστις ἐστί, γῆς 
τῆσδ᾽. ἧς ἐγὼ κράτη τε καὶ θρόνους νέμω, 
или? εἰσδέχεσθαι μήτε προσφωνεῖν τινα, 
unc ἐν ϑεῶν εὐχαῖσι μήτε SKuaow 
χοινὸν ποιεῖσθαι, итв χέρνιβος νέμειν: 
ὠθεῖν Ò dn οἴχων πάντας, ὡς μιάσματος 
τοῦδ᾽ ἡμὶν ὄντος, ὡς τὸ Ιυθικὺν ϑεοῦ 
κιαντεῖον ἐξέφηνεν ἀρτίως ἐμοί. 
ἐγὼ μὲν οὖν τοιόσδε τῷ τε δαίμονι 
τῷ T ἀνδρὶ τῷ ϑανόντι σύμμαχος πέλω. 
ὑιῖν δὲ ταῦτα πάντ᾽ ἐπισκήπτω τελεῖν, 
ὑπέρ τ᾽ ἐμαυτοῦ, τοῦ ϑεοῦ τε, τῆσδέ τε 
γῆς ὧδ᾽ ἀκάρπως κἀθέως ἐφϑαρμένης. 
οὐδ᾽ εἰ γὰρ ἦν τὸ πρᾶγμα uży ϑεήλατον, 
ἀχάϑαρτον ὑμᾶς εἰχὸς ἦν οὕτως ἐᾶν, 


ἀνδρός γ᾽ ἀρίστου βασιλέως τ᾽ ὀλωλότος, 


280 


235 


240 


245 


OI. 


XO. 


ХхОФОК ЛЕОҮХ 


ἀλλ᾽ ἐξερευνᾶν: νῦν δ᾽ ἐπεὶ κυρῶ у ἐγὼ 
ἔχων μὲν ἀρχάς, ἃς ἐχεῖνος εἶχε πρίν, 
ἔχων δὲ λέκτρα καὶ γυναῖχ᾽ ὁμόσπορον, 
χοινῶν τε παίδων xoiv ἄν, εἰ χείνῳ γένος 
μὴ ᾿δυστύχησεν, ἦν ἂν ἐκπεφυκύτα — 


νῦν © ё τὸ χείνου. zor ἐνήλαϑ᾽ ἡ Τύχη --- 


dv) ὧν ἐγὼ τάδ᾽, ὡσπερεὶ τοὐμοῦ πατρός, 

ὑπερμαχοῦμαι κἀπὶ πᾶν ἀφίξομαι, 

ζητῶν τὸν αὐτόχειρα τοῦ φόνου λαβεῖν 

τῷ ἠαβδαχείῳ παιδὶ Πολυδώρου τε καὶ 

τοῦ πρόσϑε Κάδμου τοῦ πάλαι т ᾿ἀγήνορος. 
καὶ ταῦτα τοῖς μὴ δρῶσιν εὔχομαι ϑεοὺς 

ωήτ ἄροτον αὐτοῖς γῆς ἀνιέναι τινά, 

μήτ᾽ οὖν γυναικῶν παῖδας, ἀλλὰ τῷ πότμῳ 

τῷ νῦν φϑερεῖσθαι κἄτι τοῦδ᾽ ἐχϑίονι: 

χατεύχομαι δὲ τὸν δεδρακότ᾽, εἴτε τις 

εἷς ὢν λέληϑεν εἴτε πλειόνων μέτα, 

καχὸν χακῶς νιν ἄμορον ἐχτρῖψαι βίον" 

ἐπεύχομαι Ў, οἴχοισιν εἰ ξυνέστιος 

ἐν τοῖς ἐμοῖς γένοιτ᾽ ἐμοῦ συνειδότος, 

παϑεῖν, ἅπερ τοῖσδ᾽ ἀρτίως ἠρασάμην. 
ὑμῖν δὲ τοῖς ἄλλοισι Καδμείοις, ὅσοις 

τάδ᾽ ἔστ᾽ ἀρέσχονϑ᾽, ij τε σύμμαχος хт 

χοὶ πάντες εὖ ξυνεῖεν εἰς ἀεὶ ϑεοί. 

ὥσπερ w ἀραῖον ἔλαβες, ὧδ᾽, ἄναξ, ἐρῶ. 

οὔτ᾽ ἔκτανον γὰρ οὔτε τὸν χτανόντ᾽ ἔχω 

δεῖξαι. τὸ δὲ ζήτημα τοῦ πέωψαντος ἦν 

Φοίβου τόδ᾽ εἰπεῖν, ὅστις εἴργασταί ποτε. 

δίκαι᾽ ἔλεξας: ἀλλ᾽ ἀναγχάσαι ϑεούς, 

ἂν μὴ ϑέλωσιν, οὐδ᾽ ἂν εἷς δύναιτ᾽ ἀνήρ. 


360 


270 


275 


280 
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ΧΟ. τὰ δεύτερ ἐκ τῶνδ᾽ ἂν λέγοιμ᾽, duol δοχεῖ. 
Ol. εἰ καὶ roir ἐστί, μὴ παρῇς τὸ μὴ, οὐ φράσαι. 
ΧΟ. ἄνακτ᾽ ἄνακτι taŭ? ὁρῶντ᾽ ἐπίσταμαι 
μάλιστα «Ῥοίβῳ Τειρεσίαν, παρ᾽ οὗ τις ἂν 285 
σχοπῶν τάδ᾽, ὦναξ, ἐκμάϑοι σαφέστατα. 
ΟΙ. ἀλλ᾽ οὐχ ἐν ἀργοῖς οὐδὲ τοῦτ᾽ ἐπραξάμην. 
ἔπεμψα γὰρ Κρέοντος εἰπόντος διπλοῦς 
πομπούς" πάλαι δὲ μὴ παρὼν ϑαυμάζεται. 
ΧΟ. καὶ μὴν «d y ἄλλα κωφὰ хой παλαί ἔπη. 390 
ΟΙ. τὰ ποῖα ταῦτα; πάντα γὰρ σκοπῶ λόγον. 
XO. ϑανεῖν ἐλέχϑη πρός τινων ὁδοιπόρων. 
ΟΙ. ἤκουσα κἀγώ: τὸν δὲ δρῶντ᾽ οὐδεὶς ὁρᾷ. 
ΧΟ. ἀλλ᾽ εἴ τι μὲν δὴ δείματός у ἔχει μέρος, 
τὰς σὰς ἀχούων οὐ μενεῖ τοιάσδ’ ἀράς. 295 
Ol. ᾧ un στι δρῶντι τάρβος, οὐδ᾽ ἔπος φοβεῖ. 
ΧΟ. ἀλλ᾽ οὑξελέγξων αὐτὸν ἔστιν: οἵδε γὰρ 
τὸν ϑεῖον ἤδη μάντιν ὧδ᾽ ἄγουσιν, ᾧ 
τἀληϑὲς ἐμπέφυχεν ἀνθρώπων μόνῳ. 


ΟΙ. ὦ πάντα νωμῶν Τειρεσία, διδακτά τε 300 
ἄρρητά v, οὐράνιά τε καὶ χϑονοστιβῆ, 
πόλιν μέν, εἰ καὶ μὴ) βλέπεις, φρονεῖς δ᾽ ὅμως, 
οἵᾳ νόσῳ σύνεστιν: ἧς σὲ προστάτην 
σωτῆρά v, ὦναξ, μοῦνον ἐξευρίσχομεν. 
«Ροῖβος γάρ, εἴ τι μὴ κλύεις τῶν ἀγγέλων, 805 
πέμψασιν ἡμῖν ἀντέπεμψεν, ἔκλυσιν 
ιιόνην ἂν ἐλθεῖν τοῦδε τοῦ νοσήματος, 
εἰ τοὺς χτανόντας „łdiov μαϑόντες εὖ 
χτείναιμεν d) γῆς φυγάδας ἐχπεωψαίμεθα. 
σὺ Ò οὖν φθονήσας μήτ᾽ ἀπ᾽ οἰωνῶν φάτιν 310 


OI. 


01. 


ΟΙ. 


ОТ. 


ТЕ. 


ТЕ. 


ТЕ. 


TE. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


μήτ᾽ εἴ тї” ἄλλην μαντικῆς ἔχεις ὁδόν, 
ῥῦσαι σεαυτὸν xol πόλιν, ῥῦσαι д” ἐμέ, 
ῥῦσαι δὲ πᾶν μίασμα τοῦ Te) νηκότος. 
ἐν σοὶ γὰρ ἐσμέν: ἄνδρα δ᾽ ὠφελεῖν, ἀφ᾽ ὧν 


E x , + » 
ἔχοι τε καὶ δύναιτο, κάλλιστος πόνος. 


ΤΈΙΡΕΣΙΑΣ. 
Феб φεῦ, φρονεῖν ὡς δεινόν, ἔνϑα μὴ τέλη 

, - - › M 
λύῃ φρονοῦντι' ταῦτα γὰρ χαλῶς ἐγὼ 
εἰδὼς doded: οὐ γὰρ ἂν δεῦρ᾽ ἱκόμην. 
τί δ᾽ ἔστιν; ὡς ἀθυμος εἰσελήλυϑας. 
ἄφες w ἐς οἴκους: ῥᾷστα γὰρ τὸ аб’ τε σὺ 
κἀγὼ διοίσω τοὐμόν, ἣν ἐμοὶ mity. 
οὔτ᾽ ἔννομ᾽ εἶπας οὔτε προσφιλῆ πόλει 
τῇδ᾽, ў о ἔθρεψε, τήνδ᾽ ἀποστερῶν φάτιν. 

ς y Di ` M У 4 NE). 

ὁρῶ γὰρ οὐδὲ σοὶ τὸ обу φώνηω ior 

πρὸς καιρόν" ὡς οὖν μηδ᾽ ἐγὼ ταὐτὸν πάϑω 
μὴ πρὸς ϑεῶν φρονῶν γ᾽ ἀποστραφῇς, ἐπεὶ 
πάντες σε προσκυνοῦμεν οἵδ᾽ ἱκτήριον. 

РА ` » Lo ' Ἂμ > y , 
πάντες γὰρ οὐ φρονεῖτ᾽: ἐγὼ Ў οὐ μή ποτε 
τὰ ϑέσφατ᾽ εἴπω, μὴ τὰ o éxquro хаха. 

’ , `. ^ U 7 > > › - 
τί φής; ξυνειδὼς οὐ φράσεις, ἀλλ ἐννοεῖς 
ἡμᾶς προδοῦναι zai χαταφϑεῖραι πόλιν; 
ἐγὼ οὔτ᾽ ἐμαυτὸν οὔτε σ᾽ ἀλγυνῶ. τί ταῦτ᾽ 
ἄλλως ἐλέγχεις; οὐ γὰρ ἂν πύϑοιό μου. 
οὐχ, ὦ κακῶν κάκιστε, καὶ γὰρ ἂν πέτροι’ 
φύσιν σύ y ὀργάνειας, ἐξερεῖς ποτε, 

5 3 PUEROS > , = 

ἀλλ ὧδ᾽ ἄτεγκτος χἀτελεύτητος φανῇ; 
ὀργὴν ἐμέωψω τὴν ἐμήν, τὴν σὴν Ò ὁμοῦ 
ναίουσαν οὐ κατεῖδες, ἀλλ ἐμὲ ψέγεις. 
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ΟΙ. τίς γὰρ τοιαῦτ᾽ ἂν οὐχ ἂν ὀργίξοιτ᾽ ἔπη 
χλύων, ἃ νῦν σὺ τήνϑ᾽ ἀτιμάζεις πόλιν; 340 
TE. ἥξει γὰρ αὐτά, κἂν ἐγὼ σιγῇ στέγω. 
ΟΙ. οὐχοῦν, ἅ γ᾽ ἥξει, καὶ σὲ χρὴ λέγειν ἐμοί. 
TE. οὐκ ἂν πέρα φράσαιμι. πρὸς τάδ᾽, εἰ θέλεις, 
θυμοῦ δι᾽ ὀργῆς ἥτις ἀγριωτάτη. 
ΟΙ. καὶ μὴν παρήσω γ᾽ οὐδέν, ὧς ὀργῆς ἔχω, 845 
ἅπερ guvvinu* ἴσθι γὰρ δοχῶν ἐμοὶ 
xci ξυμφυτεῦσαι τοὔργον εἰργάσθαι F, ὅσον 
uj χερσὶ χαίνων- εἰ δ᾽ ἐτύγχανες βλέπων, 
καὶ τοὔργον ἂν σοῦ τοῦτ᾽ ἔφην εἶναι μόνου. 
ТЕ. ἄληθες; ἐννέπω σὲ τῷ χηρύγιιατι, 350 
ᾧπερ προεῖπας ἐμιιένειν, χἀφ᾽ ἡμέρας 
τῆς νῦν προσαυδᾶν μήτε τούσδε μήτ᾽ ἐμέ, 
ὡς ὄντι γῆς τῆσδ᾽ ἀνοσίῳ μιάστορι. 
ΟΙ. οὕτως ἀναιδῶς ἐξεκίνησας τόδε 
τὸ ῥῆμα; zał ποῦ τοῦτο φεύξεσθαι δοχεῖς; 355 
TE. níqsvyo: τἀληϑὲς γὰρ ἰσχῦον τρέφω. 
ΟΙ. πρὸς τοῦ διδαχϑείς; οὐ γὰρ ёх γε τῆς τέχνης. 
TE. πρὸς σοῦ: σὺ γάρ w ἄχοντα προὐτρέψω λέγειν. 
ΟΙ. ποῖον λόγον; λέγ᾽ αὖθις, ὡς μᾶλλον исо. 
TE. οὐχὶ συνῆκας πρόσϑεν; ἢ ᾿Χπειρᾷ λέγων; 360 
Ol. οὐχ ὥστε γ᾽ εἰπεῖν γνωτόν: ἀλλ᾽ αὖϑις φράσον. 
TE. φονέα σέ фти τἀνδρὸς, οὗ ζητεῖς, κυρεῖν. 
ΟΙ. ἀλλ᾽ οὔ τι χαίρων δίς γε πημονὰς ἐρεῖς. 
TE. εἴπω τι δῆτα κἀλλ᾽ ἵν᾽ ὀργίζῃ πλέον; 
ΟΙ. ὅσον γε χρήξεις: ὡς udryw εἰρήσεται. 365 
TE. λεληθέναι σέ φημι σὺν τοῖς φιλτάτος 
αἴσχισθ' ὁμιλοῦντ, οὐδ᾽ ὁρᾶν, ἵν᾽ εἶ κακοῦ. 
ΟΙ. ў καὶ γεγηθὼς ταῦτ᾽ ἀεὶ λέξειν δοχεῖς; 


ΟΙ. 


ΟΙ. 


ΟΙ. 


OI. 


TE. 


TE. 


ЖЕ 


ТЕ. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


εἴπερ τί γ᾽ ἐστὶ τῆς ἀληθείας σθένος. 


ἀλλ᾽ ἔστι, πλὴν σοί: σοὶ δὲ τοῦτ᾽ οὐκ ἔστ᾽, ἐπεὶ 


\ Z 22 ZY r ~ / > w , 7 
τυφλὸς τα т ὦτα TOV τε VOLV τα т оииат εἰ. 


σὺ Ó` ἄθλιός γε ταῦτ᾽ ὀνειδίζων, ἃ σοὶ 
οὐδεὶς ὃς οὐχὶ τῶνδ᾽ ὀνειδιεῖ τάχα. 

μιᾶς τρέφῃ, πρὸς νυκτός, ὥστε иңт ἐμὲ 
μήτ᾽ ἄλλον, ὅστις φῶς ὁρᾷ, βλάψαι ποτ᾽ ἄν. 
οὐ γάρ σε μοῖρα πρός γ᾽ ἐμοῦ πεσεῖν, ἐπεὶ 
ἱκανὸς ᾿4πόλλων, © τάδ᾽ ἐκπρᾶξαι μέλει. 


Κοέοντος, Ї σοῦ ταῦτα τἀξειρήύματα:; 
ο c, 7 σοῦ ταῦ ἀξευρή, ; 


Κρέων. δέ σοι πῆμ᾽ οὐδέν, ἀλλ᾽ αὐτὸς σὺ σοι. 


ὦ πλοῦτε xoi τυραννὶ zai τέχνη τέχνης 

< , ~ % Q 
ὑπερφέρουσα τῷ πολυζήλῳ βίῳ, 

e y ЖИ. ς QA G 
ὅσος παρ ὑμῖν ὁ φόνος φυλάσσεται, 

> m j; » y ps cr , с › ` , 
εἰ τῆσδέ у ἀρχῆς οὕνεχ, ἣν ἐμοὶ πόλις 
δωρητόν, οὐχ αἰτητόν, εἰσεχείρισεν, 
ταύτης Κρέων ὁ πιστός, 005 ἀρχῆς φίλος, 
λάϑρᾳ w ὑπελθὼν ἐχβαλεῖν ἱμείρεται, 
ὑφεις μάγον τοιόνδε μηχανορράφον, 
δόλιον ἀγύρτην, ὅστις ἐν τοῖς χέρϑεσιν 
μόνον δέδορχε, τὴν τέχνην Ò ἔφυ τυφλός. 
ἐπεί, φέρ᾽ εἰπέ, ποῦ σὺ μάντις εἰ σαφής: 
πῶς οὐχ, 09 ἡ ῥαψφδὸς ἐνθάδ' ἦν κύων, 
x - , 2 ^ > , 
ηὔδας τι τοῖσδ᾽ ἀστοῖσιν ëx)urñotoy; 
> L А 2 Y 3 PO » , sua, 
καίτοι τό у αἴνιγω) οὐχὶ τοὐπιόντος ἦν 
ἀνδρὸς διειπεῖν, ἀλλὰ μαντείας ἔδει" 
ἣν οὔτ᾽ dn οἰωνῶν σὺ προὐφάνης ἔχων 
οὔτ᾽ ёх ϑεῶν του yvoróv: ἀλλ᾽ ἐγὼ μολών, 
ὁ αηδὲν εἰδὼς Οἰδίποις, ἔπαισά vw, 


γνώμῃ χυρήσας οὐδ᾽ ал οἰωνῶν μιαϑών: 
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ὃν δὴ σὺ πειρᾷς ἐκβαλεῖν, δοχῶν ϑρόνοις 
παραστατήσειν τοῖς Κρεοντείοις πέλας. 400 
κλαίων δοχεῖς μοι xci σὺ χὠ συνθεὶς τάδε 
ἁγηλατήσειν: εἰ δὲ μὴ ᾿δόχεις γέρων 
εἶναι, παϑὼν ἔγνως ἄν, οἷά περ φρονεῖς. 

ΧΟ. ἡωῖν μὲν εἰκάζουσι καὶ τὰ τοῦδ᾽ ἔπη 
ὀργῇ λελέχϑαι καὶ τὰ σ, Οἰδίπους, δοκεῖ. 405 
δεῖ δ᾽ οὐ τοιούτων, ἀλλ᾽ ὅπως τὰ τοῦ ϑεοῦ 
μαντεῖ ἄριστα λύσομεν, τόδε σχοπεῖν. 

ΤΈ. εἰ καὶ τυραννεῖς, ἐξισωτέον τὸ γοῦν 

io ἀντιλέξαι: τοῦδε γὰρ κἀγὼ χρατῶ. 

οὐ γάρ τι σοὶ ζῶ δοῦλος, ἀλλὰ Λοξίᾳ᾽ 410 

ὥστ᾽ οὐ Κρέοντος προστάτου γεγράψομαι. 

λέγω δ᾽, ἐπειδὴ καὶ τυφλόν w ὠνείδισας: 

σὺ xai δέδορχας zoù βλέπεις, ἵν᾽ εἰ κακοῦ, 

οὐδ᾽ ἔνϑα ναίεις, οὐδ᾽ ὅτων οἰχεῖς μέτα. 

ἆρ᾽ 0109, ἀφ᾽ ὧν εἶ; καὶ λέληθας ἐχϑρὸς ðv МБ 

τοῖς σοῖσιν αὐτοῦ νέρϑε κἀπὶ γῆς ἄνω, 

καί 0 ἀμφιπλὴξ μητρός τε καὶ τοῦ σοῦ πατρὸς 

ἐλᾷ ποτ ἐκ γῆς τῆσδε δεινόπους ᾿4ρά, 

βλέποντα νῦν μὲν ÖF, ἔπειτα δὲ σχότον. 

βοῆς δὲ τῆς σῆς ποῖος οὐχ ἔσται λιμήν, 490 

ποῖος Κυϑαιρὼν οὐχὶ σύμφωνος τάχα, 

ὅταν χαταίσϑῃ τὸν ὑμέναιον, ὃν δόμοις 

ἄνοριον εἰσέπλευσας, εὐπλοίας τυχών; 

ἄλλων δὲ πλῆθος οὐκ ἐπαισθάνῃ κακῶν, 

й с ἐξισώσει σοί τε xai τοῖς σοῖς τέχνοις. 495 

πρὸς ταῦτα xci Κρέοντα καὶ τοὐμὸν στόμα 

προπηλάχιζε' σοῦ γὰρ οὐχ ἔστιν βροτῶν 


χάχιον ὅστις ἐκτριβήσεταί ποτε. 


Ol. 


OI. 


OI. 


ОТ. 


ОТ. 


ΟΙ. 


OI. 


ТЕ. 


TE. 


TE. 


ШЕ, 


ΤΕ. 


TE. 


TE. 


ZOBOKAEOYZ 


7 ταῦτα δῆτ᾽ ἀνεκτὰ πρὸς τούτου ziver; 
οὐχ εἰς ὄλεθρον; οὐχὶ ϑᾶσσον; οὐ πάλιν 
ἄψορρος οἴχων τῶνδ᾽ ἀποστραφεὶς ἄπει; 
οὐδ᾽ ἱχόμην ἔγωγ᾽ ἄν, εἰ σὺ μὴ ᾿χάλεις. 
οὐ γάρ τί © ἤδη μῶρα φωνήσοντ᾽, ἐπεὶ 
σχολῇ o ἂν οἴκους τοὺς ἐμοὺς ἐστειλάμην. 
ἡμεῖς τοιοίδ᾽ ἔφυμεν, ὡς μὲν σοὶ δοχεῖ, 
ιιῶροι, γονεῦσι δ᾽, οἵ σ᾽ ἔφυσαν, ἔιιφρονες. 
ποίοισι; μεῖνον. τίς δέ w ἐκφύει βροτῶν; 
19° ἡμέρα φύσει σε καὶ διαφϑερεῖ. 

ὡς πάντ᾽ ἄγαν αἰνικτὰ χἀσαφῆ, λέγεις. 
οὔχουν σὺ ταῦτ᾽ ἄριστος εὑρίσχειν ἔφυς; 
τοιαῦτ᾽ ὀγείδις, οἷς ἔω εὑρήσεις μέγαν. 
αὕτη γε μέντοι © ἡ τύχη διώλεσεν. 

ἀλλ᾽ εἰ πόλιν τήνδ᾽ ἐξέσωσ, οὔ μοι μέλει. 
ἄπειμι τοίνυν: уой σύ, παῖ, хдш με. 
κομιξέτω I- ὡς παρὼν σύ γ᾽ ἐῑιποδὼν 
ὀχλεῖς, συϑείς т ἂν οὐκ ἂν ἀλγύναις πλέον. 
εἰπὼν nuu, ὧν οὕνεχ᾽ ἦλθον, οὐ τὸ σὸν 


δείσας πρόσωπον: οὐ γὰρ ἔσθ᾽ ὅπου w ὀλεῖς. 


λέγω δέ σοι: τὸν ἄνδρα τοῦτον, ὃν πάλαι 
bad - > a , 2 

Cyres ἀπειλῶν χἀναχηρύσσων φόνον 

τὸν Λαΐειον, οὗτός ἐστιν ἐνϑάδε, 

ξένος λόγῳ μέτοιχος, εἶτα δ᾽ ἐγγενὴς 
φανήσεται Θηβαῖος, οὐδ᾽ ἡσθήσεται 

τῇ ёоифооф` τιφλὸς γὰρ ἐκ δεδορχότος 
καὶ πτωχὸς ἀντὶ πλουσίου ξένην ἔπι 
σκήπτρῳ προδεικνὺς γαῖαν ἐμπορεύσεται. 
φανήσεται δὲ παισὶ τοῖς αὑτοῦ ξυνὼν 
> \ gs А , De. Дф ” 
ἀδελφὸς αὑτὸς zai πατήρ, κἀξ ἧς ἔφυ 


480 


440 


H5 


450 
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γυναικὸς υἱὸς xci πόσις, καὶ τοῦ πατρὸς 
ὁμόσπορός τε χαὶ φονεύς. χαὶ ταῦτ᾽ ἰὼν 460 
Ww A = А > À ГА 9 б › 7 / 

εἴσω λογίξου- χἂν λάβῃς ἐψευσμένον, 

φάσχειν ἔμ᾽ ἤδη μαντικῇ μηδὲν φρονεῖν. 


STASIMON I. 


Tis ὄντιν ἆ ϑεσπιέπεια “ελφὶς εἶπε πέτρα στρ. a. 
ἄρρητ ἀρρήτων τελέσαντα φοιγίαισι χερσίν; 465 
ὥρα νιν ἀελλάδων 
ἵππων σθεναρώτερον 
φυγᾷ πόδα νωμᾶν. 
ἔνοπλος γὰρ ἐπ᾿ αὐτὸν ἐπεγθρῴσκει 
πυρὶ xai στεροπαῖς ὁ «4ιὸς γενέτας, 470 
δειναὶ Ò би” ἕπονται 
Κῆρες ἀναπλάχητοι. 


ἔλαμψε γὰρ τοῦ νιφόεντος ἀρτίως φανεῖσα ἀντιστρ. u. 
ГА = ` y » " » 
φάμα [Παρνασοῦ τὸν ἄδηλον ἄνδρα πάντ 
ἰχνεύειν. 475 
φοιτᾷ γὰρ ёл ἀγρίαν 
c 3 (А , > ` 
ὕλαν ἀνά т ἄντρα xot 
πέτρας ἅτε ταῦρος, 
А A ! H f 
μέλεος μελέῳ лоді χηρεύων, 
τὰ μεσόυφαλα γᾶς ἀπονοσφίζων 480 
μαντεῖα: τὰ Ò ἀεὶ 


ζῶντα περιποτᾶται. 


XOOOKAEOYZX 


δεινὰ μὲν οὖν, δεινὰ ταράσσει σοφὸς οἰωνοθέτας, στρ. B. 
οὔτε δοχοῦντ᾽ οὔτ᾽ ἀποφάσχονῦ'' 6 τι λέξω Ò, 
ἀπορῶ. 485 
πέτομαι Ў ἐλπίσιν, οὔτ᾽ ἐνϑάϑ᾽ ὁρῶν οὔτ᾽ ὀπίσω. 


τί γὰρ 7) αβδαχίδαις 
ἢ τῷ Пол) Воо νεῖκος ἔχειτ, οὔτε πάροιθέν ποτ᾽ 
vy э ›/ ` - 
ἔγωγ ούτε τα νον πω 490 
ἔμαϑον, πρὸς ὅτου δὴ βασάνῳ χρησάμενος 
ἐπὶ τὰν ἐπίδαμον φάτιν εἰμ᾽ Οἰδιπόδα, M 
4αβῥδαχίδαις 495 
ἐπίκουρος ἀδήλων θανάτων. 


ἀλλ᾽ ὁ μὲν οὖν Ζεὺς 6 v ᾿4πόλλων ξυνετοὶ 
καὶ τὰ βροτῶν ἀντιστρ. B. 
εἰδότες: ἀνδρῶν δ᾽ ὅτι μάντις πλέον T ᾿γὼ ИЕ 
φέρεται, 600 — 
χρίσις οὐκ ἔστιν ἀληθής' σοφίᾳ δ᾽ ἂν σοφίαν 
παραμείψειεν ἀνήρ. 
ἀλλ οὔποτ᾽ ἔγωγ᾽ ἄν, πρὶν ἴδοιμ᾽ ὀρθὸν ἔπος, 
usuqouévor ἂν καταφαίην. 505 
φανερὰ γὰρ ἐπ αὐτῷ πτερόεσσ᾽ ἦλϑε χόρα à 
ποτέ, xoi σοφὸς (qó βασάνῳ F ἀθύπολις: 
τῷ ἀπ᾽ ἐμᾶς 510 
φρενὸς οὔποτ᾽ ὀφλήσει χαχίαν. 


EDEISODION II. 


KP. "ανδρες πολῖται, δείν᾽ ἔπη πεπυσμένος 
κατηγορεῖν μου τὸν τύραννον Οἰδίπουν, 


KP. 


XO. 
KP. 


хо. 


OI. 


KP. 
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πάρειω ἀτλητῶν. εἰ γὰρ ἐν ταῖς ξυμφοραῖς 
ταῖς νῦν νομίζει πρός γ᾽ ἐμοῦ πεπονϑέναι 
λόγοισιν εἴτ᾽ ἔργοισιν εἰς βλάβην φέρον, 
οὔτοι βίου μοι τοῦ μακραίωνος πόϑος, 
φέροντι τήνδε βάξιν. οὐ γὰρ εἰς ἁπλοῦν 

ἡ ζημία μοι τοῦ λόγου τούτου φέρει, 

ἀλλ᾽ ἐς μέγιστον, εἰ χαχὸς μὲν ἐν πόλει, 
κακὸς δὲ πρὸς σοῦ xoci φίλων κεκλήσομαι. 


. ἀλλ ἦλθε μὲν δὴ τοῦτο τοὔνειδος τάχ᾽ ἂν 


2^ 


ὀργῇ βιασϑὲν μᾶλλον ἢ γνώμῃ φρενῶν. 
τοὔπος δ᾽ ἐφάνϑη, ταῖς ἐμαῖς γνώμαις ὅτι 
πεισθεὶς ὁ μάντις τοὺς λόγους ψευδεῖς λέγοι; 
πὐδᾶτο μὲν τάδ᾽, οἶδα д? οὔ, γνώμῃ τίνι. 

ἐξ ὀμμάτων δ᾽ ὀρθῶν τε κἀξ ὀρθῆς φρενὸς 
χατηγορεῖτο τοὐπίκλημα τοῦτό µου; 


οὐκ οἶδ᾽: ἃ γὰρ δρῶσ᾽ οἱ κρατοῦντες, οὐχ ὁρῶ. 


αὐτὸς д” 60 ἤδη δωιιάτων ἔξω περᾷ. 


Οὗτος σύ, πῶς δεῦρ᾽ ἦλϑες; 7 τοσόνδ᾽ ἔχεις 
τόλμης πρόσωπον, ὥστε τὰς ἐμὰς στέγας 
ἵχου, φονεὺς dv τοῦδε τἀνδρὸς ἐμφανῶς 
λῃστής τ᾽ ἐναργὴς τῆς ἐμῆς τυραννίδος; 
φέρ᾽ εἰπὲ πρὸς ϑεῶν, δειλίαν ἢ μωρίαν 
› , ^» y M Hs , Ра 
ἰδών ти” dv μοι ταῦτ᾽ ἐβουλεύσω ποιεῖν; 
jj τοὔργον ὡς οὐ γνωριοῖμί σου τόδε 
δόλῳ προσέρπον, ἢ οὐκ ἀλεξοίωην μαϑών; 
ἆρ᾽ οὐχὶ μῶρόν ἐστι τοὐγχείρημά Gov, 

ŁU [4 4 , , 

ἄνευ τε πλήθους καὶ φίλων τυραννίδα 

Этой», ὃ πλήθει χρήμασίν Ф ἁλίσχεται; 
oio? ὡς ποίησον; ἀντὶ τῶν εἰρημένων 


c 
a 
n 


520 


525 


530 


585 


540 


ОТ. 
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OI. 
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OI. 


KP. 


ΟΙ. 


ΑΡ. 
01. 
ЕР. 
OI. 
KP. 
ΟΙ. 
KP. 
OI. 
KP. 
OI. 
КР. 
OI. 
КР. 
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ie ἀντάκουσον, χᾷἆτα κρῖν, αὐτὸς μαϑών. 

λέγειν σὺ δεινός, μανϑάνειν © ἐγὼ κακὸς 

cob: δυσμενῆ γὰρ καὶ βαρύν © ηὕρηκ᾽ tuoi. 

τοῦτ᾽ αὐτὸ νῦν μου πρῶτ᾽ ἄχουσον ὡς ἐρῶ. 

τοῦτ᾽ αὐτὸ μή μοι φράζ, ὅπως οὐχ el κακός. 

εἴ τοι νομίζεις κτῆμα τὴν αὐθαδίαν 

εἶναί τι τοῦ νοῦ χωρίς, οὐκ ὀρϑῶς φρονεῖς. 

el τοι νομίζεις ἄνδρα συγγενῆ κακῶς 

δρῶν οὐχ ὑφέξειν τὴν δίκην, οὐκ εὖ φρονεῖς. 

ξύμφημί σοι ταῦτ᾽ ἔνδικ εἰρῆσθαι: τὸ δὲ 

πάθηω ὁποῖον φὴς παϑεῖν, δίδασχέ με. 
ἔπειϑες, ἢ οὐχ ἔπειθες, ὡς χρείη w ἐπὶ 

τὸν σεμνόμαντιν ἄνδρα πέιεψασθαί τινα; 

καὶ νῦν F αὑτός εἰμι τῷ βουλεύματι. 

πόσον τιν ἤδη Od ὁ Adios χρόνον — 

δέδραχε ποῖον ἔργον; οὐ γὰρ ἐννοῶ. 

ἄφαντος ἔρρει ϑανασίιιῳ χειρώματι; 

μακροὶ παλαιοί т ἂν μετρηϑεῖεν χρόνοι. 

τότ᾽ οὖν ὁ μάντις οὗτος ἦν ἐν «τῇ τέχνῃ; 

σοφός γ᾽ ὁμοίως κἀξ ἴσου τιμώμενος. 

ἐμνήσατ οὖν ἐιιοῦ τι τῷ τότ᾽ ἐν χρόνῳ; 

οὔχουν ἐμοῦ γ᾽ ἑστῶτος οὐδαμοῦ πέλας. 

ἀλλ᾽ οὐκ ἔρευναν τοῦ κτανόντος ἔσχετε; 

παρέσχομεν, πῶς Ў οὐχί; κοὐχ ἠκούσαμεν. 

πῶς οὖν τόϑ᾽ οὗτος ὁ σοφὸς οὐκ ηὔδα τάδε; 

οὐκ oid: ἐφ᾽ οἷς γὰρ μὴ φρονῶ, σιγᾶν φιλῶ. 

τὸ σὺν δέ γ᾽ οἶσθα καὶ λέγοις ἄν, εὖ φρονῶν. 

ποῖον τόδ᾽; εἰ γὰρ οἶδά у, οὐχ ἀρνήσομαι. 

ὁϑούνεχ᾽, εἰ μὴ σοὶ ξυνῆλϑε, τάσδ᾽ ἐμὰς 

οὐχ ἄν nor εἶπε Aaiov διαφθοράς. 


550 


560 


565 


570 
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KP. 


OI. 
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εἰ μὲν λέγει τάδ᾽, αὐτὸς οἶσθ” ἐγὼ δὲ σοῦ 

μαϑεῖν δικαιῶ zad, ἅπερ κἀμοῦ σὺ νῦν. 

ἐχμάνϑαν᾽ οὐ γὰρ δὴ φονεὺς ἁλώσομαι. 

τί δῆτ᾽; ἀδελφὴν τὴν ἐμὴν γήμας ἔχεις; 

ἄρνησις οὐκ ἔνεστιν, ὧν ἀνιστορεῖς. 

ἄρχεις δ᾽ ἐκείνῃ ταὐτὰ γῆς ἴσον νέμων; 

ἂν ᾖ ϑέλουσα, πάντ᾽ ἐμοῦ χομίζεται. 

οὔχουν ἰσοῦμαι σφῷν ἐγὼ δυοῖν τρίτος; 

ἐνταῦϑα γὰρ δὴ καὶ κακὸς φαίνῃ φίλος. 

обх, εἰ διδοίης у, ὡς ἐγὼ, σαυτῷ λόγον. 
σχέψαι δὲ τοῦτο πρῶτον, εἴ τιν᾽ ἂν δοχεῖς 

ἄρχειν ἑλέσθαι ξὺν φόβοισι μᾶλλον ἢ 

ἄτρεστον εὕδοντ᾽, εἰ τά у αὔϑ᾽ ἕξει κράτη. 
ἐγὼ μὲν οὖν οὔτ᾽ αὐτὸς ἱμείρων ἔφυν 

τύραννος εἶναι μᾶλλον ἢ τύραννα добу, 

οὔτ᾽ ἄλλος, ὅστις σωφρονεῖν ἐπίσταται. 

νῦν μὲν γὰρ ёх σοῦ πάντ᾽ ἄνευ φόβου φέρω, 

εἰ δ᾽ αὐτὸς ἦρχον, πολλὰ κἂν ἄχων ἔδρων. 

πῶς δῆτ᾽ ἐμοὶ τυραννὶς ἡδίων ἔχειν 

ἀρχῆς ἀλύπου xai δυναστείας ἔφυ; 

οὔπω τοσοῦτον ἠπατημένος κυρῶ, 

ὥστ᾽ ἄλλα χρῄζειν ἢ τὰ σὺν χέρδει καλά. 

νῦν πᾶσι χαίρω, νῦν us πᾶς ἀσπάζεται, 

νῦν οἱ σέϑεν χνῄξοντες ἐχκαλοῦσί µε" 

τὸ γὰρ τυχεῖν αὐτοῖσι πᾶν ἐνταῦῦ ἔνι. 

πῶς δῆτ᾽ ἐγὼ κεῖν ἂν λάβοιμ., ἀφεὶς τάδε; 

οὐκ ἂν γένοιτο νοῦς χαχὸς καλῶς φρονῶν. 
ἀλλ᾽ οὔτ᾽ ἐραστὴς τῆσδε τῆς γνώμης ἔφυν, 

odr ἂν uer ἄλλου δρῶντος ἂν τλαίην ποτέ. 

καὶ τῶνδ᾽ ἔλεγχον, τοῦτο μὲν Πυϑώδ᾽ ἰὼν 


Sofoklesa Edyp Król. 
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580 


595 


600 


OI. 
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OI. 

KP. 
OI. 

KP. 
KP. 
KP. 
KP. 
KP. 


XO. 


XO. 
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πεύθου, τὰ χρησϑέντ᾽ εἰ σαφῶς ἤγγειλά σον" 
τοῦτ᾽ ἄλλ', ἐάν ue τῷ τερασχόπῳ λάβῃς 605 
χοινῇ τι βουλεύσαντα, μή w ἁπλῇ κτάνῃς 
ψήφῳ, διπλῇ δέ, τῇ v ἐμῇ καὶ σῇ, λαβών: 
γνώμῃ δ᾽ ἀδήλῳ ил) ue χωρὶς αἰτιῶ. 
οὐ γὰρ δίκαιον οὔτε τοὺς χαχοὺς μάτην 
χρηστοὺς νομίζειν, οὔτε τοὺς χρηστοὺς χαχούς. 610 
φίλον γὰρ ἐσθλὸν ἐκβαλεῖν ἴσον λέγω 
xci τὸν παρ᾽ αὑτῷ βίοτον, ὃν πλεῖστον φιλεῖ. 
ἀλλ᾽ ἐν χρόνῳ γνώσῃ τάδ᾽ ἀσφαλῶς, ἐπεὶ 
χρόνος δίκαιον ἄνδρα δείκνυσιν (όνος: 
χαχὸν δὲ xüv ἐν ἡμέρᾳ γνοίης μιᾷ. 615 
χαλῶς ἔλεξεν εὐλαβουμένῳ πεσεῖν, 
ἄναξ: φρονεῖν γὰρ οἱ ταχεῖς οὐχ ἀσφαλεῖς. 
ὅταν ταχύς τις οὐπιβουλεύων λάϑρᾳ 
χωρῇ, ταχὺν δεῖ χἀμὲ βουλεύειν πάλιν: 
εἰ Ў ἡσυχάζων προσμενῶ, τὰ τοῦδε μὲν 620 
πεπραγμέν᾽ ἔσται, τἀμὰ δ᾽ ἡμαρτημένα. 
ri δῆτα χρῄξεις; ἡ ue γῆς ἔξω βαλεῖν; 
ἥκιστα" ϑνῄσχειν, οὐ «φυγεῖν σε βούλομαι. 
ὅταν προδείξῃς, οἷόν ἐστι τὸ φϑονεῖν. 
ὡς οὐχ ὑπείξων οὐδὲ πιστεύσων λέγεις; 625 
οὐ γὰρ φρονοῦντά o εὖ βλέπω. ΟΙ. τὸ γοῦν ἐμόν. 
ἀλλ᾽ ἐξ ἴσου δεῖ κἀμόν. ΟΙ. ἀλλ᾽ ἔφυς κακός. 
εἰ δὲ ξυνίης μηδέν; ΟΙ. ἀρκτέον у ὅμως. 
οὔτοι χαχῶς γ᾽ ἄρχοντος. ΟΙ. ὦ πόλις, πόλις. 
κἀμοὶ πόλεως μέτεστιν, οὐχὶ σοὶ μόνῳ. 630 
παύσασύ’, ἄνακτες: καιρίαν Ó ὑμῖν ὁρῶ 
τήνϑ᾽ ἐκ δόμων στείχουσαν ᾿Ιοχάστην, uel” ἧς 
τὸ νῦν παρεστὸς νεῖκος εὖ θέσθαι χρεών. 


ο 
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ТОК AZTH. 


Ti τὴν ἄβουλον, ὦ ταλαίπωροι, ordow 
γλώσσης ἐπήρασθ οὐδ᾽ ἐπαισχύνεσθε γῆς 635 
οὕτω νοσούσης ἴδια χινοῦντες xoxd; 
οὐκ ei σύ τ᾽ οἴκους σύ τε, Κρέων, κατὰ στέγας, 
καὶ μὴ τὸ μηδὲν ἄλγος εἰς μέγ᾽ οἴσετε; 
ΚΡ. ὅμαιμε, δεινά ш’ Οἰδίπους, ὁ σὸς πόσις, 
δρᾶσαι δικαιοῖ, ϑάτερον δυοῖν κακοῖν, 640 
ἢ γῆς ἀπῶσαι πατρίδος, ἢ κτεῖναι λαβών. 
ΟΙ. ξύμφημι' δρῶντα γάρ νιν, ὦ γύναι, κακῶς 
εἴληφα τοὐμὸν σῶμα σὺν τέχνῃ χακῇ. 
ΚΡ. μή νυν ὀναίμην, ἀλλ᾽ ἀραῖος, εἴ σέ τι 
δέδραχ᾽, ὀλοίμην, ὧν ἐπαιτιᾷ ue δρᾶν. 645 
IO. d πρὸς ϑεῶν πίστευσον, Οἰδίπους, τάδε, 
μάλιστα μὲν τόνδ᾽ ὅρχον αἰδεσθεὶς ϑεῶν, 
ἔπειτα χἀιιὲ τούσδε F, ol πάρεισί σοι. 


KOMMOS. 


XO. Πιθοῦ Jehoas φρονήσας т, ἄναξ, λίσσομαι. στρ. a. 
ΟΙ. τί σοι θέλεις δῆτ᾽ εἰκάθω; θδί 
ΧΟ. τὸν οὔτε πρὶν νήπιον νῦν v ἐν ὅρχῳ μέγαν 
χαταίδεσαι. 
Ol. οἶσθ᾽ οὖν, ἃ χοῄζεις; ΧΟ. οἶδα. ΟΙ. φράζε 
δή: τί φής; 655 
ΧΟ. τὸν ἐναγῆ φίλον μήποτ᾽ ἐν αἰτίᾳ 
σὺν ἀφανεῖ λόγῳ © ἄτιμον βαλεῖν. 


ОТ. 


ΟΙ. 


КР. 


ОТ. 


IO. 


IO. 


OI. 


XO. 


ΧΟ. 


ΧΟ. 
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εὖ νῦν ἐπίστω, vaO9' ὅταν ζητῇς, ἐμοὶ 
ζητῶν ὄλεθρον ἢ φυγὴν ἐκ τῆσδε γῆς. 


οὐ τὸν πάντων ϑεῶν ϑεὸν πρόμον στρ. β. 660 
“Αλιον’ ἐπεὶ ἄϑεος, ἄφιλος, ὅ τι πύματον 
ὀλοίμαν, φρόνησιν εἰ τάνδ᾽ ἔχω. 

ἀλλά μοι δυσμόρῳ γᾶ φϑινὰς 
τρύχει ψ'υχάν, τάδ᾽ εἰ κακοῖς χαχὰ 
προσάψει τοῖς πάλαι τὰ πρὸς σφῷν. 


ὃ δ᾽ οὖν ἴτω, xel χρή ue παντελῶς ϑανεῖν, 

ἢ γῆς ἄτιμον τῆσδ᾽ ἀπωσθῆναι βίᾳ. 670 
τὸ γὰρ σόν, οὐ τὸ τοῦδ᾽, ἐποικτίρω στόμα 

ἐλεινόν' οὗτος O, ἔνθ᾽ ἂν ᾖ, στυγήσεται. 

στυγνὸς μὲν εἴκων δῆλος el, βαρὺς δ᾽. ὅταν 

ϑυμοῦ περάσῃς: αἱ δὲ τοιαῦται φύσεις 

αὑταῖς δικαίως εἰσὶν ἄλγισται φέρειν. 675 
οὔχουν u ἐάσεις χἀχτὸς εἰ; KP. πορεύσομαι, 

σοῦ μὲν τυχὼν ἀγνῶτος, ἐν δὲ τοῖσδ᾽ ἴσος. 


γύναι, τί μέλλεις κομίζειν δόμων τόνδ᾽ ἔσω ; ἀντιστρ. а. 
~ > cr 
μαϑοῦσά у, ἥτις ἡ τύχη. 680 
δόχησις ἀγνὼς λόγων ἦλϑε, δάπτει δὲ xoi 
τὸ μὴ vOixov. 
ἀμφοῖν ἀπ᾽ αὐτοῖν; XO. ναίχι. 10. καὶ τίς 
3 , 
у λόγος; 
ἅλις ἔμοιγ, ἅλις, γᾶς προπονουμένας 685 
s ἔμοιγ, ἅλις, γᾶς προπονουμένας, 5 
φαίνεται, Ev? ἔληξεν, αὐτοῦ μένειν. 
τ = EUP er , 4 эх 
ὁρᾷς, ἵν᾽ ἥκεις, ἀγαθὸς dv γνώμην ἀνήρ, 
τοὐμὸν παριεὶς x«i κατααβλύνων κέαρ; 


—————M—À 
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ΧΟ. ὦναξ, εἶπον μὲν οὐχ ἅπαξ μόνον, ἀντιστρ. β. 
109. δὲ παραφρόνιµον, ἄπορον ἐπὶ φρόνιμα 690 
πεφάνϑαι u ἄν, el © ἐνοσφιζόμαν, 

ὅς y ἐμὰν γᾶν φίλαν ἐν πόνοις 
σαλεύουσαν хат ὀρϑὺν οὔρισας, 695 
τὰ νῦν Ò εὔπομπος εἰ γένοιο. 


А IO. Πρὸς ὑεῶν δίδαξον xdu', ἄναξ, ὅτου ποτὲ 
| μῆνιν τοσήνδε πράγματος στήσας ἔχεις. 
ΟΙ. ἐρῶ: σὲ γὰρ τῶνδ᾽ ἐς πλέον, γύναι, σέβω: 700 
` Κρέοντος, oid uo, βεβουλευκὼς ἔχει. 
IO. Ау, εἰ σαφῶς tò νεῖχος ἐγχαλῶν ἐρεῖς. 
ΟΙ. φονέα us φησὶ 4αἴου καϑεστάναι. 
{ ІО. αὐτὸς ξυγειδώς, D μαθὼν ἄλλου πάρα; 
ΟΙ. μάντιν μὲν οὖν χαχοῦργον .εἰσπέωψας, ἐπεὶ 705 
τό y εἰς ἑαυτὸν πᾶν ἐλευθεροῖ στόμα. 
10. Σὺ νῦν ἀφεὶς σεαυτόν, ὧν λέγεις πέρι, 
ёиоб 'πάκουσον καὶ ud), οὕνεχ᾽ ἐστί σοι 
| βρότειον οὐδὲν μαντικῆς ἔχον τέχνης 
3 ‹ | ўс ἔχον τέχνης. 


φανῶ δέ σοι σημεῖα τῶνδε σύντομα. 710 


| χρησμὸς γὰρ ate Лоїф лот, οὐκ ἐρῶ 


Φοίβου, y йл αὐτοῦ, τῶν Ў ὑπηρετῶν ἄπο, 

ὡς αὐτὸν ἥξοι μοῖρα πρὸς παιδὸς ϑανεῖν, 

ὅστις γένοιτ᾽ ἐμοῦ τε xdxeivov πάρα. 

καὶ τὸν μέν, ὥσπερ γ᾽ ἡ φάτις, ξένοι ποτὲ 715 
λῃσταὶ φονεύουσ ἐν τριπλαῖς. ἁμαξιτοῖς: 

παιδὸς δὲ βλάστας οὐ διέσχον ἡμέραι 

τρεῖς, xai νιν ἄρθρα χεῖνος ἐνζεύξας ποδοῖν 
ἔρριψεν ἄλλων χερσὶν ἄβατον εἰς 6005. 


OI. 


IO. 
01. 


OI. 
ΟΙ. 
10. 


OI. 
10. 


OI. 
IO. 
OI. 
IO. 
OI. 


IO. 
OI. 
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x&vrabOU" Απόλλων οὔτ᾽ ἐχεῖνον ἤνυσεν 790 
φονέα γενέσθαι πατρός, οὔτε 1άιον, 
τὸ δευνὸν οὑφοβεῖτο, πρὸς παιδὸς παϑεῖν. 

τοιαῦτα φῆμαι μαντικαὶ διώρισαν, 
ὧν ἐντρέπου σὺ μηδέν: ὧν γὰρ ἂν ϑεὸς 
χρείαν ἐρευνᾷ, ῥᾳδίως αὐτὸς φανεῖ. 725 

οἷόν w ἀκούσαντ ἀρτίως ἔχει, γύναι, 
ψυχῆς πλάνημα χἀνακίνησις φρενῶν. 
ποίας μερίμνης тоб ὕπο στραφεὶς λέγεις; 
ἔδοξ᾽ ἀχοῦσαι σοῦ τόδ᾽, ὡς ὁ Adios 
χατασφαγείη πρὸς τριπλαῖς ἁμαξιτοῖς. 730 
ηὐδᾶτο γὰρ ταῦτ᾽, οὐδέ πω λήξαντ ἔχει. 
xci ποῦ oF ὁ χῶρος οὗτος, οὗ τόδ᾽ ἦν πάθος; 
Φωκὶς. μὲν ἡ γῆ κλῄζεται, σχιστὴ δ᾽ ὁδὸς 
ἐς ταὐτὸ 4ελφῶν κἀπὸ «4αυλίας ἄγει. 
x«i τίς χρόνος τοῖσδ᾽ ἐστὶν οὐξεληλυθώς; 735 
σχεδόν τι πρόσϑεν, D σὺ τῆσδ᾽ ἔχων χϑωνὸς 
ἀρχὴν ἐφαίνοι, τοῦτ᾽ ἐχηρύχϑη πόλει: 
ὦ Ζεῦ, τί μου δρᾶσαι βεβούλευσαι πέρι; 
τί δ᾽ ἐστί σοι τοῦτ᾽, Οἰδίπους, ἐνθύμιον; 
илло u ἐρώτα: τὸν δὲ Λάιον, φύσιν 740 
τίν᾽ εἶχε, φράζε, τίνα Ў ἀκμὴν ἥβης ἔχων. 
μέγας, χνοάζων ἄρτι λευχκανϑὲς κάρα, 
μορφῆς δὲ τῆς σῆς οὐκ ἀπεστάτει πολύ. 
οἴμοι τάλας" ἔοιχ᾽ ἐμαυτὸν εἰς ἀρὰς 
δεινὰς προβάλλων ἀρτίως οὐχ εἰδέναι. 745 
πῶς φής; ὀχνῶ τοι πρός © ἀποσχοποῦσ, ἄναξ. 
δεινῶς ἀθυμῶ, μὴ βλέπων ὁ μάντις ᾖ: 
δείξεις δὲ μᾶλλον, ἣν ἓν ἐξείπῃς ἔτι. 
καὶ μὴν ὀχνῶ μέν, dv д” ἔρῃ, ααθοῦσ ἐρῶ. 
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ΩΙ. 
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πότερον ἐχώρει βαιός, ἢ πολλοὺς ἔχων 
ἄνδρας λοχίτας, o? ἀνὴρ ἀρχηγέτης; 
πέντ᾽ ἦσαν οἱ ξύμπαντες, ἐν δ᾽ αὐτοῖσιν ἦν 
χῆρυξ: ἀπήνη δ᾽ ἦγε άιον μία. 
αἰαῖ, 700° ἤδη διαφανῆ. τίς ἦν ποτε 
ὁ τούσδε λέξας τοὺς λόγους ὑμῖν, γύναι; 
οἰχεύς τις, ὅσπερ ἴχετ ἐκσωϑεὶς μόνος. 
ἡ κἀν δόμοισι τυγχάνει τὰ νῦν παρών; 
οὐ δῆτ᾽ ἀφ᾽ οὗ γὰρ αεῖϑεν ἦλϑε καὶ κράτη 
σέ τ᾽ εἰδ᾽ ἔχοντα «άιόν т ὀλωλότα, 
ἐξιχέτεισε τῆς ἐμῆς χειρὸς ϑιγὼν 
ἀγρούς σφε πέμψαι κἀπὶ ποιμνίων νομάς, 
ὡς πλεῖστον εἴη τοῦδ᾽ ἄποπτος ἄστεως. 
χἄπεμψ᾽ ἐγώ vw ἄξιος γὰρ oi ἀνὴρ 
δοῦλος φέρειν ἦν τῆσδε καὶ μείζω χάριν. 
πῶς ἂν μόλοι 099 quiw ἐν τάχει πάλιν; 
πάρεστιν: ἀλλὰ πρὸς τί τοῦτ᾽ ἐφίεσαι ; 
δέδοιχ᾽ ἐμαυτόν, ὦ γύναι, μὴ πόλλ᾽ ἄγαν 
εἰρημέν ᾗ μοι, ὃν ἅ νιν εἰσιδεῖν θέλω. 
ἀλλ᾽ ἵξεται μέν: ἀξία δέ που μαϑεῖν 
χἀγὼ vd γ᾽ ἐν σοὶ δυσφόρως ἔχοντ, ἄναξ. 
xo) μὴ στερηϑῇς у, ἐξ τοσοῦτον ἐλπίδων 
ἐμοῦ βεβῶτος: τῷ γὰρ ἂν xai μείζονι 
λέξαιμ᾽ ἂν ἢ σοί, διὰ τύχης τοιᾶσϑ᾽ ἰών; 
ἐμοὶ πατὴρ μὲν Πόλυβος ἦν Κορίνϑιος, 
μήτηρ δὲ Μερόπη «Ιωρίς. ἠγόμην δ᾽ ἀνὴρ 
ἀστῶν μέγιστος τῶν ἐχεῖ, πρίν μοι τύχη 
τοιάδ᾽ ἐπέστη, θαυμάσαι μὲν ἀξία, 
σπουδῆς γε μέντοι τῆς ἐμῆς οὐκ ἀξία. 


ἀνὴρ γὰρ ἐν δείπνοις w ὑπερπλησθεὶς μέϑῃ 
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755 
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770 


775 
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καλεῖ παρ οἴνῳ, πλαστὸς ὡς εἴην πατρί. 780 
χἀγὼ βαρυνϑεὶς τὴν. μὲν οὖσαν ἡμέραν 
μόλις κατέσχον, ϑἀτέρᾳ δ᾽ ἰὼν πέλας 
μητρὸς πατρός т ἤλεγχον: oi δὲ δυσφόρως 
τοὔνειδος ἦγον τῷ μεϑέντι τὸν λόγον. 
κἀγὼ τὰ μὲν xeivow ἐτερπόμην, ὅμως д” 786 
ἔχνιξέ w ἀεὶ rod: ὑφεῖρπε γὰρ πολύ. 
λάϑρᾳ δὲ μητρὸς xai πατρὸς πορεύομαι 
Πυϑώδε, καὶ w ὁ «Φοῖβος, ὧν μὲν ἱκόμην, 
ἄτιμον ἐξέπεμψεν, ἄλλα δ᾽ ἄθλια 
καὶ δεινὰ καὶ δύστηνα προὔφηνεν λέγων, 790 
ὡς μητρὶ μὲν χρείη ue µειχθῆναι, γένος δ᾽ 
ἄτλητον ἀνθρώποισι δηλώσοιμ᾽ ὁρᾶν, 
φονεὺς δ᾽ ἐσοίμην τοῦ φυτεύσαντος πατρός. 

xdyw ᾿πακούσας ταῦτα, τὴν Κορινϑίαν 
ἄστροις τὸ λοιπὸν τεχμαρούμενος χϑόνα 795 
ἔφευγον, ἔνϑα μήποτ᾽ ὀψοίωην χαχῶν 
χρησιῶν ὀνείδη τῶν ἐμῶν τελούμενα. 
“στείχων δ᾽ ἱκνοῦμαι τούσδε τοὺς χώρους, ἐν οἷς 
σὺ τὸν τύραννον τοῦτον ὄλλυσύθαι λέγεις. 

χαί σοι, γύναι, τἀληϑὲς ἐξερῶ. τριπλῆς 800 
ὅτ᾽ T χελεύϑου τῆσδ᾽ ὁδοιπορῶν πέλας, 
ἐνταῦϑά μοι χῆρύξ τε κἀπὶ πωλιχῆς 
ἀνὴρ ἀπήνης ἐμβεβώς, οἷον σὺ φής, 
ξυνηντίαξον: κἀξ ὁδοῦ w ὅ F ἡγεμὼν 
αὐτός F ὁ πρέσβυς πρὸς βίαν ἠλαυνέτην. 805 
κἀγὼ τὸν ёхтоёлоута, τὸν τροχηλάτην, 
παίω д’ ὀργῆς: καί w ὁ πρέσβυς ὡς ὁρᾷ, 
ὄχους παραστείχοντα τηρήσας, μέσον 
κάρα διπλοῖς χέντροισί μου χαϑίχετο. 
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οὐ μὴν ἴσην y ἔτισεν, ἀλλὰ συντόμως 810 
σχήπτρῳ τυπεὶς ἐκ τῆσδε χειρὸς ὕπτιος 
μέσης ἀπήνης εὐθὺς ἐχχυλίνδεται: 
κτείνω δὲ τοὺς ξύμπαντας. ----- εἰ δὲ τῷ ξένῳ 
τούτῳ προσήκει oiov τι συγγενές, 
τίς τοῦϑέ γ᾽ ἀνδρὸς νῦν ἔστ᾽ Ραμ; 815 
τίς ἐχϑροδαίμων μᾶλλον ἂν γένοιτ᾽ miej 
ὃν uż ξένων ἔξεστι μηδ᾽ ἀστῶν τινι 
δόμοις δέχεσθαι, μηδὲ προσφωνεῖν τινα, 
ὠθεῖν Ó ἀπ᾽ οἴχων. καὶ τάδ᾽ οὔτις ἄλλος ἦν 
ἢ ᾿γὼ re ἐμαυτῷ τάσδ᾽ ἀρὰς ὁ προστιϑείς. 820 
λέχη δὲ τοῦ Φανόντος ἐκ χεροῖν. ἐμαῖν 
χραίνω, ὃν ὧνπερ ὤλετ. dg ἔφυν χαχός; 
ἆρ᾽ οὐχὶ πᾶς ἄναγνος; εἴ us χρὴ φυγεῖν, 
хой μοι φυγόντι μή στι τοὺς ἐμοὺς ἰδεῖν. 
μηδ᾽ ἐμβατεύειν πατρίδος, ἢ γάμοις ue δεῖ 825 
μητρὸς ζυγῆναι καὶ πατέρα χαταχτανεῖν, 
Πόλυβον, ὃς ἐξέφυσε κἀξέθρεψέ ue. 

др οὐχ ἀπ᾽ ὠμοῦ ταῦτα δαίμονός τις ἂν 
.ρίνων ἐπ ἀνδρὶ τῷδ᾽ ἂν ὀρϑοίη λόγον; 
μὴ δῆτα, μὴ δῆτ, ὦ ϑεῶν ἁγνὸν σέβας, 830 
ἴδοιμι ταύτην ἡμέραν, ἀλλ᾽ ёх βροτῶν 
βαίην ἄφαντος πρόσϑεν ἢ τοιάνϑ᾽ ἰδεῖν 
χηλῖδ᾽ ἐμαυτῷ συμφορᾶς ἀφιγμένην. 

ἡωῖν μέν, ὦναξ, ταῦτ᾽ ὀχνήρ᾽: ἕως O ἂν οὖν 
πρὸς τοῦ παρόντος ἐχμάθῃς, ἔχ᾽ ἐλπίδα. 835 
καὶ μὴν τοσοῦτόν у ἐστί μον τῆς ἐλπίδος, 
τὸν ἄνδρα τὸν βοτῆρα προσμεῖναι μόνον. 
πεφασμένου δὲ τίς no? ἡ προθυμία; 

ἐγὼ διδάξω ©: ἣν γὰρ εὑρεθῇ λέγων 
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σοὶ ταῦτ, ἔγωγ᾽ ἂν ἐχπεφευγοίην πάϑος. 840 
ΙΟ. ποῖον δέ µου περισσὸν ἤχουσας λόγον; 
ΟΙ. λῃστὰς ἔφασχες αὐτὸν ἄνδρας ἐννέπειν, 
ὥς vw κατακτείνειαν. εἰ μὲν οὖν ἔτι 
λέξει τὸν αὐτὸν ἀριθμόν, οὐχ ἐγὼ "xvavov: 
οὐ γὰρ γένοιτ᾽ ἂν εἷς γε τοῖς πολλοῖς ἴσος" 845 
εἰ Ò ἄνδρ᾽ ër οἰόζωνον αὐδήσει, σαφῶς 
τοῦτ᾽ ἐστὶν {δη τοὔργον εἰς ἐμὲ ῥέπον. 
ΙΟ. ἀλλ᾽ ὡς φανέν γε τοὔπος ὧδ᾽ ἐπίστασο, 
κοὐκ ἔστιν αὐτῷ τοῦτό y ἐκβαλεῖν πάλιν: 
πόλις γὰρ ἤκουσ᾽, οὐχ ἐγὼ μόνη, τάδε. 860 «νι 
εἰ δ᾽ οὖν m κἀχτρέποιτο τοῦ πρόσϑεν λόγου, 
οὔτοι лот, ὦναξ, τόν γε «αἴου φόνον 
φανεῖ δικαίως ὀρϑόν, ὅν γε «4οξίας 
διεῖπε χρῆναι παιδὸς ἐξ ἐμοῦ ϑανεῖν. 
χαίτοι νιν οὐ χεῖνός y 6 δύστηνός ποτε 855 
χατέχταν, ἀλλ᾽ αὐτὸς πάροιϑεν ὤλετο. 
ὥστ᾽ οὐχὶ μαντείας γ᾽ ἂν οὔτε τῇδ᾽ ἐγὼ 
βλέψαιμ᾽ ἂν οὕνεχ᾽ οὔτε τῇδ᾽ ἂν ὕστερον. 
ΩΙ. καλῶς νομίζεις: ἀλλ᾽ ὅμως τὸν ἀγρότην 
πέμψον τινὰ στελοῦντα, μηδὲ τοῦτ᾽ ἀφῇς. 860 
IO. πέμψω ταχύνασ᾽: ἀλλ᾽ ἴωμεν ἐς δόμους: 
οὐδὲν γὰρ οὐ πράξαιμ᾽ ἄν, ὧν οὐ σοὶ φίλον. 


STASIMON II. 


ΧΟ. Εἴ ио, ξυνείη φέροντι μοῖρα τὰν στρ. α. 
εὔσεπτον ἁγνείαν λύγων 

ἔργων τε πάντων, ὧν νόμοι πρόχεινται 865 

ὑψίποδες, οὐρανίαν 
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δι᾽ αἰθέρα τεκνωϑέντες, ὧν "Όλυμπος 
πατὴρ μόνος, οὐδέ νιν 
Фуат φύσις ἀνέρων 
ἔτικτεν, οὐδὲ μή ποτε λάϑα καταχοιμάσῃ᾽ 870 
μέγας ἐν τούτοις ϑεός, οὐδὲ γηράσχει. 


«r r , LUPA › 

ὕβρις φυτεύει τύραννον' ὕβρις, εἰ ἀντιστρ. α. 
πολλῶν ὑπερπλησθῇ μάταν, 

e No unen 1 , = 

ἃ ur ᾿'πίχαιρα μηδὲ συμφέροντα, 875 
ἀκρότατα veo ἀναβᾶσ᾽ 
ἀποτμοτάταν ὤρουσεν εἰς ἀνάγχαν, 

v » y ` , 

ëv? οὐ ποδὶ χρησίμῳ 
χρῆται. τὸ χαλῶς δ᾽ ἔχον 

dh πόλει πάλαισμα μήποτε λῦσαι ϑεὸν αἰτοῦμαι. 830 


θεὸν οὐ λήξω ποτὲ προστάταν ἴσχων. 


εἰ δέ τις ὑπέροπτα χερσὶν στρ. β. 
Ὦ λόγῳ πορεύεται, 
dizas ἀφόβητος οὐδὲ 885 
δαιμόνων ἔδη σέβων, 

χαχά νιν ἕλοιτο μοῖρα, 
δυσπότμου χάριν χλιδᾶς, 

εἰ uù τὸ χέρδος χερδανεῖ δικαίως 
xci τῶν ἀσέπτων ἔρξεται 890 
1. ~ yas go pse 
ў τῶν ἀθίχτων ἕξεται ματῴζων. 
’ y> , > ~ w. 23 \ -. { 
τις ETL ποτ EV τοῖσο' aryo θυμῶν βέλη 

εὔξεται ψιυχᾶς ἀμύνειν; 
› \ € Н ta 7 = 
εἰ γὰρ αἱ τοιαίδε πράξεις τίμιαι, 896 


, à - A Es 
τί δεῖ UE χορεύειν; 
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Рр \ » 1 А 
οὐχέτι τὸν ἄθιχτον εἶμι ἀντιστῳ. В. 


γᾶς ἐπ᾽ ὀμφαλὸν σέβων 
οὐδ᾽ ἐς τὸν ᾿4βαῖσι ναὸν 
οὐδὲ τὰν ᾿Ολυμπίαν, 
εἰ μὴ τάδε χειρόδειχτα 
πᾶσιν ἀριιόσει βροτοῖς. 
ἀλλ, ὦ χρατύνων, εἴπερ ὄρϑ᾽ ἀχούεις, 
Ζεῦ, πάντ᾽ ἀνάσσων, μὴ λάϑοι 
σὲ τάν τε σὰν ἀϑάνατον αἰὲν ἀρχάν. 
φϑίνοντα γὰρ Λαΐου παλαίφατα 
ὑέσφατ᾽ ἐξαιροῦσιν ἤδη, 
χοὐδαιιοῦ τιμαῖς 4πόλλων ἐμφανής" 
ἔρρει δὲ τὰ Φεῖα. 


EPEISODION πι. 
IO. 


«Χώρας ἄναχτες, δόξα uo, παρεστάϑη 
ναοὺς ἱχέσϑαι δαιμόνων, τάδ᾽ ἐν χεροῖν 
στέφη λαβούσῃ κἀπιϑυμιάματα. 
ὑψοῦ γὰρ αἴρει ϑυμὸν Οἰδίπους ἄγαν 
λύπαισι παντοίαισιν- οὐδ᾽ ὁποῖ᾽ ἀνὴρ 
ἔννους τὰ χαινὰ τοῖς πάλαι τεχμαίρεται, 
ἀλλ᾽ ἔστι τοῦ λέγοντος, εἰ φόβους λέγοι. 

ὅτ᾽ οὖν παραινοῦσ᾽ οὐδὲν ἐς πλέον лоф, 
πρὸς 0, ὦ 4ύκει "Anohhov, ἄγχιστος γὰρ εἶ, 
ἱχέτις ἀφῖγμαι τοῖσδε σὺν χατάργμασιν, 
ὅπως λύσιν τιν᾽ ἡμὶν εὐαγῆ πόρῃς: 
ὡς νῦν ὀκνοῦμεν πάντες ἐκπεπληγμένον 
χεῖνον βλέποντες ὡς χιβερνήτην νεώς. 
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ΑΓΓΕΛΟΣ. 

"AE ἂν παρ ὑμῶν, ὦ ξένοι, μάϑοιμ., ὅποι 
τὰ τοῦ τυράννου δώματ᾽ ἐστὶν Οἰδίπου; 
μάλιστα д” αὐτὸν snar, εἰ κάτισϑ᾽, ὅπου. 
στέγαι μὲν αἵδε, καὐτὸς ἔνδον, ὦ ξένε" 
γυνὴ δὲ μήτηρ ἥδε τῶν χείνου τέκνων. 
ἀλλ᾽ ὀλβία τε хой ξὺν. ὀλβίοις ἀεὶ 
γένοι, ἐχείνου γ᾽ οὖσα παντελὴς δάμαρ. 
αὕτως δὲ xai σύ у, ὦ ξέν ἄξιος γὰρ εἶ 
τῆς εὐεπείας οὕνεχ᾽" ἀλλὰ φράζ᾽, ὅτου 
χοῄζων ἀφῖξαι χῶ τι σημῆναι ϑέλων. 
ἀγαϑὰ δόμοις τε καὶ πόσει τῷ σῷ, γύναι. 
τὰ ποῖα ταῦτα; παρὰ τίνος δ᾽ ἀφιγμένος; 
ёх τῆς Κορίνθου: τὸ δ᾽ ἔπος, οὑξερῶ τάχα, 
ἥδοιο μέν, πῶς δ᾽ οὐκ ἄν; ἀσχάλλοις δ᾽ ἴσως. 
τί Ò ἔστι; ποίαν δύναμιν ὧδ᾽ ἔχει διπλῆν; 
τύραννον αὐτὸν οὑπιχώριοι χϑονὸς 
τῆς loduiag στήσουσιν, ὡς γὐδᾶτ᾽ ἐχεῖ. 
τί Ò; οὐχ ὁ πρέσβυς Πόλυβος ἐγκρατὴς ἔτι; 
οὐ δῆτ᾽, ἐπεί νιν ϑάνατος ἐν τάφοις ἔχει. 
πῶς εἶπας; ý τέϑ'νηκε Πόλυβος; AT. εἰ δὲ μὴ 
λέγω γ᾽ ἐγὼ τἀληϑές, ἀξιῶ ϑανεῖν. 

ὦ πρόσπολ’, οὐχὶ δεσπότῃ τάδ᾽ ὡς τάχος 
μολοῦσα λέξεις; ὦ ϑεῶν μαντεύματα, 
iv ἐστέ" τοῦτον Οἰδίπους πάλαι τρέμων 
τὸν ἄνδρ᾽ ἔφευγε μὴ κτάνοι, καὶ νῦν ὅδε 
πρὸς τῆς τύχης ὅλωλεν οὐδὲ τοῦδ᾽ ὕπο. 

"О φίλτατον γυναικὸς Ιοκάστης χάρα, 
τί w ἐξεπέωψω δεῦρο τῶνδε δωμάτων; 
ἄχουε τἀνδρὸς τοῦδε, καὶ σχόπει χλύων, 
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τὰ oluv ἵν᾽ ἥκει τοῦ 900 μαντεύματα. 
οὗτος δὲ τίς ποτ᾽ ἐστὶ καὶ τί μοι λέγει; 

ἐκ τῆς Κορίνϑοι, πατέρα τὸν σὸν ἀγγελῶν 
ὡς οὐχέτ ὄντα IlóAv(lov, ἀλλ᾽ ὁλωλότα. 

τί φής, ξέν᾽; αὐτός μοι σὺ σημήνας γενοῦ. 

εἰ τοῦτο πρῶτον δεῖ w ἀπαγγεῖλαι σαφῶς, 

εὖ 109 ἐχεῖνον ϑανάσιμον βεβηκότα. 

πότερα δόλοισιν ἢ νόσου ξυναλλαγῇ; 

σμικρὰ παλαιὰ σώματ᾽ εὐνάζει ῥοπή. 

πόσαις ὁ τλήμων, ὡς ἔοιχεν, ἔφύιτο. 

καὶ τῷ μαχρῷ γε συωμετρούμενος χρόνῳ. 
φεῦ φεῦ, τί δῆτ᾽ ἄν, ὦ γύναι, σχοποῖτό τις 
τὴν [Πυθόμαντιν ἑστίαν ἢ τοὺς ἄνω 
κλάξοντας ὄρνεις, ὧν ὑφηγητῶν ἐγὼ 

χτενεῖν ἔμελλον πατέρα τὸν ёиби; ὃ δὲ θανὼν 
χεύϑει κάτω δὴ γῆς: ἐγὼ δ᾽ ὅδ᾽ ἐνθάδε 
ἄψαυστος ἔγχοις — εἴ τι μὴ τὠμῷ πόθῳ 
χατέφϑιϑ᾽' οὕτω δ᾽ ἂν ϑανὼν εἴη Ἔ ἐμοῦ. 
τὰ Ò οὖν παρόντα συλλαβὼν ϑεσπίσματα 
κεῖται παρ᾽ "Aux Πόλυβος ἄξι᾽ οὐδενός, 
οὔχουν ἐγώ σοι ταῦτα προὔλεγον πάλαι; 
ηὔδας: ἐγὼ δὲ τῷ φόβῳ παρηγόμην. 

μὴ νῦν ἔτ᾽ αὐτῶν μηδὲν ἐς риду βάλῃς. 
χαὶ πῶς τὸ μητρὸς οὐχ ὀχνεῖν λέχος με δεῖ; 
τί Ò ἂν φοβοῖτ᾽ ἄνθρωπος, ᾧ τὰ τῆς τύχης 
χρατεῖ, πρόνοια д” goriv οὐδενὸς σαφής; 

εἰχῇ κράτιστον ζῆν, ὅπως δύναιτό τις. 

σὺ O” εἰς τὰ μητρὸς μὴ φοβοῦ vvugpeduara* 
πολλοὶ γὰρ ἤδη κἀν ὀνείρασιν βροτῶν 
μητρὶ ξυνηυνάσθησαν. ἀλλὰ тоб ὅτῳ 
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παρ οὐδέν ἐστι, ῥᾷστα τὸν βίον φέρει. 
καλῶς ἅπαντα ταῦτ᾽ ἂν ἐξείρητό σοι, 

εἰ μὴ ᾿Χύρει ζῶσ᾽ ἡ τεκοῦσα: νῦν δ᾽ ἐπεὶ 
ζῇ, πᾶσ ἀνάγκη, zel χαλῶς λέγεις, ὀχνεῖν. 
καὶ μὴν μέγας y ὀφθαλμὸς οἱ πατρὸς τάφοι. 
μέγας, ξυνίημ᾽.. ἀλλὰ τῆς ζώσης φόβος. 
ποίας δὲ καὶ γυναικὸς ἐκφοβεῖσϑ᾽ ὕπερ; 
Μερόπης, γεραιέ, [ΓΙόλυβος ἧς ὧχει μέτα. 
τί δ᾽ ἔστ᾽ ἐχείνης ὑωὶν ἐς φόβον φέρον; 
θεήλατον μάντευμα δεινόν, ὦ ξένε. 

ἡ ῥητόν; D οὐχὲ θεμιτὸν ἄλλον εἰδέναι; 
μάλιστά y' εἶπε γάρ ue Λοξίας ποτὲ 
χρῆναι wywo μητρὶ τἠμαυτοῦ τό τε 
πατρῷον αἷμα χερσὶ ταῖς ἐμαῖς ἑλεῖν. 

Фу οὕνεχ᾽ ἡ Κόρινθος ἐξ ἐμοῦ πάλαι 
μακρὰν ἀπῳχεῖτ ' εὐτυχῶς μέν, ἀλλ᾽ ὅμως 
τὰ τῶν τεκόντων ὄμμαϑ᾽ ἥδιστον βλέπειν. 
ἡ γὰρ τάδ᾽ ὀχνῶν χεῖϑεν ἦσθ᾽ ἀπόπτολις: 
πατρός τε χρῄξων μὴ φονεὺς εἶναι, γέρον. 


. τὶ δῆτ᾽ ἐγὼ. οὐχὶ τοῦδε τοῦ φόβου ©, ἄναξ, 


ἐπείπερ εὔνους ἦλθον, ἐξελυσάμην; - 


χαὶ μὴν χάριν γ᾽ ἂν ἀξίαν λάβοις ἐμοῦ 
και μὴν χάριν y ἂν ἀξίαν λάβοις ἐμοῦ. 


4 ~ 
. καὶ μὴν μάλιστα τοῦτ ἀφικόιιην, ὅπως 


σοῦ πρὸς δόμους ἐλθόντος εὖ πράξαιμί τι. 
> > U , 2 - , / Э а ~ 
ἀλλ᾽ οὔποτ᾽ εἶμι τοῖς φυτεύσασίν γ᾽ ὁμοῦ. 


. ὦ παῖ, καλῶς el δῆλος οὐχ εἰδώς, τί δρᾷς. 


πῶς, ὦ γεραιέ; πρὸς ϑεῶν δίδασχέ με. 


› Ра РА er И H », - 
. εἰ τῶνδε φεύγεις οὕνεκ᾽ εἰς οἴκους μολεῖν. 


ταρβῶν ув, μή μοι Φοῖβος ἐξέλθῃ σαφής. 
ἡ μὴ μίασμα τῶν φυτευσάντων λάβῃς; 


69 


990 


995 


1000 


1005 


1010 


. τῶν Λαΐου δήπου τις ὠνομάζετο. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


τοῦτ᾽ αὐτό, πρέσβι,, τοῦτό u` εἰσαεὶ φοβεῖ. 


. ἆρ᾽ οἶσθα δῆτα πρὸς δίχης οὐδὲν τρέμων; 


πῶς δ᾽ οὐχί, παῖς γ᾽ εἰ τῶνδε γεννητῶν ἔφυν; 


. ὁϑούνεχ᾽ ἦν σοι Πόλυβος οὐδὲν ἐν γένει. 


πῶς εἶπας; οὐ γὰρ Πόλυβος ἐξέφυσέ με; 
οὐ μᾶλλον οὐδὲν τοῦδε τἀνδρός, ἀλλ᾽ ἴσον, 
καὶ πῶς ὁ φύσας ἐξ ἴσου τῷ μηδενί; 


. ἀλλ᾽ οὔ σ᾿ ἐγείνατ οὔτ᾽ ἐχεῖνος οὔτ᾽ ἐγώ, 


ἀλλ᾽ ἀντὶ τοῦ δὴ παῖδά и” ὠνομάζετο; 


. δῶρόν лог, lodu, τῶν ἐμῶν χειρῶν λαβών. 


zał ὧδ᾽ ἀπ᾽ ἄλλης χειρὸς ἔστερξεν μέγα; 


. ἡ γὰρ πρὶν αὐτὸν ἐξέπεισ᾽ ἀπαιδία. 


σὺ δ᾽ ἐωπολήσας ἢ τυχών w αὐτῷ δίδως; 


. εὑρὼν ναπαίαις ἐν Κιθαιρῶνος πτυχαῖς. 


ὡδοιπόρεις δὲ πρὸς TL τούσδε τοὺς τόπους; 


. ἐνταῦϑ᾽ ὀρείοις ποιμνίοις ἐπεστάτουν. 


ποιμὴν γὰρ ἦσθα χἀπὶ ϑητείᾳ πλάνης; 


. σοῦ т, ὦ τέκνον, σωτήρ ye τῷ τότ᾽ ἐν χρόνῳ. 


τί δ᾽ ἄλγος ἴσχοντ᾽ ἐν xaxois με λαμβάνεις; 


‚ ποδῶν ἂν ἄρθρα μαρτυρήσειεν τὰ σά. 


οἴμοι, τί τοῦτ᾽ ἀρχαῖον ἐννέπεις χαχόν; 


. Adw o ἔχοντα διατόρους ποδοῖν ἀκμάς. 


δεινόν γ᾽ ὄνειδος σπαργάνων ἀνειλόμην. 


. ὥστ᾽ ὠνομάσθης ἐκ τύχης ταύτης, ὃς εἰ. 


ὦ πρὸς ϑεῶν, πρὸς μητρὸς 1] πατρός; φράσον. 


. οὐκ οἶδ᾽: ὁ δοὺς δὲ ταῦτ᾽ ἐμοῦ λῷον φρονεῖ. 
1 γὰρ παρ ἄλλου w ἔλαβες οὐδ᾽ αὐτὸς τυχών; 
. οὔκ, ἀλλὰ ποιμὴν ἄλλος ἐκδίδωσί μοι. 


τίς οὗτος; Tj χάτοισθα δηλῶσαι λόγῳ; 
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ἡ τοῦ τυράννου τῆσδε γῆς πάλαι ποτέ; 
μάλιστα: τούτου τἀνδρὸς οὗτος ἦν βοτήρ. 
ἢ κἄστ᾽ ἔτι ζῶν οὗτος, ὥστ᾽ ἰδεῖν ἐμέ; 
ὑμεῖς γ᾽ ἄριστ᾽ cider ἂν οὑπιχώφιοι. 
ἔστιν τις ὑμῶν τῶν παρεστώτων πέλας, 
боты; κάτοιδε τὸν βοτῆρ᾽, ὃν ἐννέπει, 
εἴτ᾽ οὖν ἐπ ἀγρῶν εἴτε χἀνϑάδ᾽ εἰσιδών ; 
σημήναθ᾽, ὡς ὁ καιρὸς ηὑρῆσθαι τάδε. 
οἶμαι μὲν οὐδέν᾽ ἄλλον ἢ τὸν ἐξ ἀγρῶν, 
ὃν χἀμάτευες πρόσθεν εἰσιδεῖν: ἀτὰρ 
ἥδ᾽ ἂν τάδ᾽ οὐχ uor ἂν ᾿Ιοχάστη λέγοι. 
γύναι, νοεῖς ἐχεῖνον, ὅντιν᾽ ἀρτίως 
μολεῖν ἐφιέμεσθα τόν P οὗτος λέγει; 
τί Ò ὅντιν᾽ εἶπε; иді” ἐντραπῇς" τὰ δὲ 
ῥηθέντα βούλου μηδὲ μευνῆσθαι μάτην. 
οὐχ ἂν γένοιτο τοῦῦ, ὅπως ἐγώ, λαβὼν 
σημεῖα τοιαῦτ᾽, οὐ φανῶ τοὐμὸν γένος. 
uz πρὸς ϑεῶν, εἴπερ τι τοῦ σαυτοῦ βίου 
κήδῃ, ματεύσῃς τοῦϑ᾽' ἅλις νοσοῦσ ἐγώ. 
Φάρσει' σὺ μὲν γὰρ οὐδ᾽ ἐὰν τρίτης ἐγὼ 
μητρὸς φανῶ τρίδουλος, ἐκφανῇ κακή. 
ὅμως πιθοῦ μοι, λίσσοιιαι: μὴ доб τάδε. 
οὐχ ἂν πιϑοίμην μὴ οὐ τάδ᾽ ἐχμαϑεῖν σαφῶς. 
xci μὴν φρονοῦσά y εὖ τὰ λφστά σοι λέγω. 
τὰ λῷστα τοίνυν ταῦτά w ἀλγύνει πάλαι. 
ὦ δύσποτμ᾽, εἴϑε μήποτε γνοίης, ὃς el. 
ἄξει τις ἐλθὼν δεῦρο τὸν βοτῆρά μοι; 
ταύτην δ᾽ ἐᾶτε πλουσίῳ χαίρειν γένει. 
ἰοὺ ἰού, δύστηνε: τοῦτο γάρ © ἔχω 
μόνον προσειπεῖν, ἄλλο Ò οὔποθ’ ὕστερον. 
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ri ποτε βέβηκεν, Οἰδίπους, ὑπ᾽ ἀγρίας 
ἄξασα λύπης ἡ γυνή; δέδοιχ, ὅπως 
μὴ x τῆς ἰυγῆς τῆσδ᾽ ἀναρρήξῃ хаха. 
ὁποῖα χρήζει ῥηγνύτω: τοὐμὸν д" ἐγώ, 
χεἰ σμικρόν ἐστι, σπέρμ, ἰδεῖν βουλήσομαι. 
αὕτη δ᾽ ἴσως, φρονεῖ γὰρ ὡς γυνὴ μέγα, 
τὴν δυσγένειαν τὴν ἐμὴν αἰσχύνεται. 
ἐγὼ δ᾽ ἐμαυτὸν παῖδα τῆς Τύχης νέμων 
τῆς εὖ διδούσης οὐκ ἀτιμασϑθήσομαι. 
τῆς γὰρ πέφυχα μητρός: οἱ δὲ συγγενεῖς 
μῆνές ue μικρὸν καὶ μέγαν διώρισαν. 
τοιόσδε δ᾽ ἐκφὺς οὐκ ἂν ἐξέλθοιμ ἔτι 
ποτ ἄλλος, ὥστε μὴ ᾿χμαϑεῖν τοὐμὸν γένος. 


STASIMON III. 


XO. Εἴπερ ἐγὼ μάντις εἰμὶ 


καὶ κατὰ γνώμαν ἴδρις, 
οὐ τὸν "Όλυμπον ἀπείρων, ὦ Κιθαιρών, 


οὐκ ἔσῃ τὰν αὔριον 


1075 


1080 


1085 


στρ. α. 


πανσέληνον, μὴ, οὐ σέ γε καὶ πατριώταν Οἰδίπου 1090 


καὶ τροφὸν καὶ ματέρ᾽ αὔξειν, 
xal χορεύεσθαι πρὸς ἡμῶν, 


ὡς ἐπίηρα φέροντα τοῖς ἐμοῖς τυράννοις. 1095 
ἐήιε Φοῖβε, σοὶ δὲ ταῦτ᾽ ἀρέστ᾽ εἴη. 
τίς σε, τέκνον, τίς σ᾽ ἔτιχτε ἀντιστρ. α. 


τᾶν μαχραιώνων xogüv 
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Πανὸς ὀρεσσιβάτα πατρὸς πελασϑεῖσ᾽; 
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1100 


οξίου; τῷ γὰρ πλάκες ἀγρόνομοι πᾶσαι φίλαι. 


εἴθ᾽ ὁ Κυλλάνας ἀνάσσων, 
εἴθ᾽ ὁ Βακχεῖος ϑεὸς val- 
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Νυμφᾶν 'Ελιλωνίδων, αἷς πλεῖστα συµμπαίζει. 
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Εἰ χρή τι κἀμὲ μὴ συναλλάξαντά πω, 
πρέσβεις, σταϑμᾶσθαι, τὸν βοτῆρ ὁρᾶν δοκῶ, 
ὅνπερ πάλαι ζητοῦμεν" ἔν τε γὰρ μακρῷ 
γήρᾳ ξυνῴδει τῷδε τἀνδρὶ σύμμετρος, 
ἄλλως τε τοὺς ἄγοντας ὥσπερ οἰχέτας 
ἔγνωχ᾽ ἐμαυτοῦ: τῇ δ᾽ ἐπιστήμῃ σύ µου 


προύχοις τάχ᾽ ἄν mov, τὸν βοτῆρ᾽ ἰδὼν πάρος. 


ἔγνωκα γάρ, σάφ᾽ ἴσϑι: Λαΐου γὰρ ἦν, 

εἴπερ τις ἄλλος, πιστὸς ὡς νομεὺς ἀνήρ. 

σὲ πρῶτ᾽ ἐρωτῶ, τὸν Κορίνϑιον ξένον, 

ἢ τόνδε φράζεις; АГ. τοῦτον, ὅνπερ εἰσορᾷς. 
οὗτος σύ, πρέσβυ, δεῦρό μοι φώνει βλέπων, 

ὅσ᾽ ἄν © ἐρωτῶ. oiov ποτ ἦσθα σύ; 


ΘΕΡΑΠΩΝ. 

Ἢ δοῦλος, οὐχ. ὠνητός, ἀλλ᾽ οἴχοι τραφείς. 
ἔργον μεριμνῶν ποῖον ἢ βίον τίνα; 

ποίμναις τὰ πλεῖστα τοῦ βίου συνειπόμην. 
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χώφοις μάλιστα πρὸς τίσιν. ξύναυλος dv; 

ἦν μὲν Κιθαιρών, ἦν δὲ πρόσχωρος τόπος. 
τὸν ἄνδρα τόνδ᾽ οὖν οἶσθα τῇδέ mov μαϑών; 
τί χρῆμα δρῶντα; ποῖον ἄνδρα zci λέγεις; 

$ › [4] , 3^ - f - A 

τόνδ᾽, ὃς πάρεστιν: ἢ ξυναλλάξας τί πως; 
οὐχ ὥστε γ᾽ εἰπεῖν ἐν τάχει изил ἄπο. ay 


- κοὐδέν γε θαῦμα, δέσποτ᾽. ἀλλ᾽ ἐγὼ σαφῶς 


ἀγνῶτ᾽ ἀναμνήσω vw. εὖ γὰρ 01, ὅτι 
κάτοιδεν, ἦμος τὸν Κιθαιρῶνος τόπον, 
νέμων διπλοῖσι ποιιινίοις. ἐγὼ δ᾽ ἑνί, 
ἐπλησίαζεν τῷδε τἀνδρὶ τρεῖς ὅλους 

ἐξ ἦρος εἰς ἀρχτοῦρον ἑκιήνους χρόνους: 
χειμῶνι. δ᾽ ἤδη τἀμά v εἰς ἔπαυλ᾽ ἐγὼ 
ἤλαυνον, οὗτός τ᾽ εἰς τὰ Λαΐου σταθμά. 
λέγω τι τούτων ἢ οὐ λέγω πεπραγιιένον; 
λέγεις аА, χαίπερ ἐκ μαχροῦ χρόνου. 
φέρ᾽ εἰπὲ νῦν, τότ᾽ οἶσθα παῖδά μοί zwa 
δούς, ὡς ἐμαυτῷ ϑρέμμα ϑρεψαίπην ἐγώ; 
τί δ᾽ ἔστι; πρὸς τί τοῦτο τοὔπος ἱστορεῖς ; 
ὅδ᾽ ἐστίν, ὦ τᾶν, κεῖνος, ὃς τότ᾽ ἦν νέος. 
οὐχ εἰς ὄλεθρον; οὐ σιωπήσας ἔσῃ; 

d, μὴ χόλαζε, πρέσβυ, τόνδ᾽, ἐπεὶ τὰ σὰ 
δεῖται κολαστοῦ μᾶλλον ἢ τὰ τοῦδ᾽ ἔπη. 

τί Ў, ὦ φέριστε δεσποτῶν, ἁμαρτάνω: 

οὐχ ἐννέπων τὸν παῖδ᾽, ὃν οὗτος ἱστορεῖ. 
λέγει γὰρ εἰδὼς οὐδέν, ἀλλ᾽ ἄλλως πονεῖ. 
σὺ πρὸς χάριν μὲν οὐκ ἐρεῖς, χλαίων д? ἐρεῖς. 
uù) δῆτα, πρὸς ϑεῶν, τὸν γέροντά w αἰχίσῃ. 
οὐχ ὡς τάχος τις τοῦδ᾽ ἀποστρέψει χέρας: 
δύστηνος, ἀντὶ τοῦ; τί προσχρῄζων μαϑεῖν; 
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τὸν παῖδ᾽ ἔδωχας τῷδ᾽, ὃν οὗτος ἱστορεῖ; 

ἔδωχ᾽: ὀλέσθαι δ᾽ ὤφελον τῇδ᾽ ἡμέρᾳ. 

ἀλλ᾽ εἰς τόδ᾽ ἥξεις, u) λέγων γε τοὔνδικον. 

πολλῷ γε μᾶλλον, ἣν φράσω, διόλλυμαι. 

ἁνὴρ 00, ὡς ἔοικεν, ἐς τριβὰς ἐλᾷ. 1160 
οὐ δῆτ᾽ ἔγωγ, ἀλλ᾽ εἶπον, ὡς δοίην, πάλαι. 


HS 

` 
πόθεν λαβών; οἰχεῖον ἢ E ἄλλου τινός; 
| 


› 
ἐμὸν μὲν οὐχ ἔγωγ, ἐδεξάμην δέ του. 

τίνος πολιτῶν τῶνδε κἀκ ποίας στέγης; 

wą πρὸς ϑεῶν, μή, δέσποϑ', ἱστόρει πλέον. 1165 
ὄλωλας, εἴ σε ταῦτ᾽ ἐρήσομαι πάλιν. 

τῶν Λαΐου τοίνυν τις ἦν yevu dre. 

ἡ δοῦλος, ἢ κείνου τις ἐγγενὴς γεγώς; 

οἴμοι, πρὸς αὐτῷ γ᾽ εἰμὶ τῷ δεινῷ λέγειν. 

κἄγωγ᾽ dzolew: ἀλλ᾽ ὅμως ἀκουστέον. 1170 
χείνου γέ τοι δὴ παῖς ezar: ἡ δ᾽ ἔσω 
χάλλιστ ἂν εἴποι, σὴ γυνή, τάδ᾽ ὡς ἔχει. 

7 γὰρ δίδωσιν δε σοι; ӨЕ. μάλιτ᾽, ἄναξ. 

ὡς πρὸς τί χρείας; ΘΕ. ὡς ἀναλώσαιμί νιν. 
τεκοῦσα τλήμων; OE. ϑεσφάτων y ὄχνῳ хахфу. 
ποίων; OE. χτενεῖν γιν τοὺς τεχόντας ἦν λόγος. 1175 
πῶς δῆτ᾽ ἀφῆκας τῷ γέροντι τῷδε σύ; 

χατοιχτίσας, ὦ δέσποϑ᾽, ὡς ἄλλην χϑόνα 

δοχῶν ἀποίσειν, αὐτὸς ἔνθεν Tv: ὃ δὲ 

xáx' εἰς μέγιστ᾽ ἔσωσεν. εἰ γὰρ οὗτος El, 1180 
ὅν φησιν οὗτος, ἴσθι δύσποτμος γεγώς. 


> i] > 


ἰοὺ ἰού" τὰ πάντ᾽ ἂν ἐξήχοι σαφῆ. 

ὦ φῶς, τελευταῖόν σε προσβλέψαιμι νῦν, 

e D y * oV Wer s τ SÀ г , 
ὅστις πέφασιιαι φύς т, ἀφ᾽ ὧν οὐ χρῆν, ξὺν οἷς τ 


οὐ χρῆν ὁμιλῶν, οὕς τέ w οὐχ ἔδει, χτανών. 1185 


ΣΟΦΟΚΛΕΟΥΣ 


STASIMON IV. 


XO. Ib γενεαὶ βροτῶν, 


ὡς ὑμᾶς ἴσα καὶ τὸ un- 
δὲν ζώσας ἐναριϑιμῶ. 

τίς γάρ, τίς ἀνὴρ πλέον 
τᾶς εὐδαιμονίας φέρει 
) τοσοῦτον, ὅσον δοχεῖν 
xci δόξαντ᾽ ἀποκλῖναι; 

τὸν σόν τοι παράδειγω ἔχων, 
τὸν σὺν δαίμονα, τὸν σόν, ὦ 
τλᾶμον Οἰδιπόδα, βροτῶν 
οὐδὲν μαχαρίζω. 


ὅστις καθ ὑπερβολὰν 
τοξεύσας ἐχράτησε τοῦ 
πάντ᾽ εὐδαίμονος ὄλβου, 

ὦ Ζεῦ, κατὰ μὲν φθίσας 
τὰν γαμψώνυχα παρϑένον 
χοησιῳδόν, θανάτων д” ἐμᾷ 
χώρᾳ πύργος ἀνέστα. 

ἐξ οὗ xai βασιλεὺς χαλῇ 
ἐμὸς καὶ τὰ μέγιστ᾽ ἔτι- 
μάϑης. ταῖς μεγάλαισιν ἐν 
ΩΘήβαισιν ἀνάσσων. 


τὰ νῦν δ᾽ dxodew τίς ἀθλιώτερος; 
τίς ἄταις ἀγρίαις, τίς ἐν πόνοις 


ξύνοιχος ἀλλαγᾷ βίου; 
ἰὼ κλεινὸν Οἰδίπου κάρα, 


στρ. G. 


1190 


1195 


ἀντιστρ. а. 


1200 


στρ. β. 
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ᾧ μέγας λιιιὴν 
| αὑτὸς ἤρχεσεν 1210 
παιδὶ χαὶ πατρὶ 
ϑαλαμηπόλῳ πεσεῖν, 
πῶς ποτε, πῶς to) αἱ πατρῷ- 
αἱ σ᾽ ἄλοχες φέρειν, τάλας, 


σἴγ᾽ ἐδυνάθησαν ἐς τοσόνδε ; 


ἐφεῦρέ © ἄκονϑ᾽ ὁ πάνϑ᾽ ὁρῶν χρόνος ἀντιστρ. В. 1215 
f δικάζει т ἄγαμον γάμον πάλαι 
" τεχνοῦντα xoi TEXVOÚUEVOV. 
ἰώ, Ίαἴειον ὦ τέκνον, 
εἴθε O, 9 ἐγὼ 
t › NY 
μήποτ᾽ εἰδόμαν. 


3 
| δύρομαι γὰρ ὡς 
περίαλλ᾽ ἰὰν χέων 
ёх στομάτων. τὸ δ᾽ бодду ci- 1220 
πεῖν, ἀνέπνευσά т ἐκ σέϑεν 
καὶ κατεχοίμασα τοὐμὸν ὄμμα. 
4 Yin уз ter: 


EXODOS. 
EZATTEAOZ. 
"Q γῆς μέγιστα τῆσδ᾽ ἀεὶ τιμώμενοι, 
οἳ ἔργ᾽ ἀχούσεσϑ᾽, οἷα δ᾽ εἰσόψεσθ᾽, ὅσον δ᾽ 
dęsiode πένθος, εἴπερ ἐγγενῶς ἔτι 1225 
τῶν Aopóaxeiwy ἐντρέπεσθε доийтоу. 
οἶμαι γὰρ οὔτ᾽ ἂν "Ἴστρον οὔτε düow ἂν 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


νίψαι καϑαριῷ τήνδε τὴν στέγην, ὅσα 
χεύϑει, τὰ δ᾽ αὐτίχ᾽ εἰς τὸ φῶς φανεῖ, χαχὰ 
ἐχόντα xodx ἄκοντα. τῶν δὲ πηωονῶν 1230 
μάλιστα λυποῦσ αἳ φανῶσ᾽ αὐθαίρετοι. 
XO. λείπει μὲν οὐδ᾽ ἃ πρύσϑεν Ίδεμεν, τὸ μὴ οὐ 
βαρύστον εἶναι: πρὸς δ᾽ ἐχείνοισιν zi φής; 
ΕΞ. ὁ αὲν τάχιστος τῶν λόγων εἰπεῖν τε xoi 
μαϑεῖν, τέϑνηχε ϑεῖον ᾿Ιοχάστης χάρα. 1985 
ХО. ὦ δυστάλαινα, πρὸς τίνος лог αἰτίας; 
ΕΞ. αὐτὴ πρὸς αὑτῆς. τῶν δὲ πραχϑέντων τὰ μὲν 
ἄλγιστ᾽ ἄπεστιν: ἡ γὰρ ὄψις οὐ πάρα. 
ὅμως O, ὅσον γε xàv ἐμοὶ ωνήκιης ἔνι, 
πεύσῃ τὰ χείνης ἀθλίας παθήματα. 1240 
ὅπως γὰρ ὀργῇ χρωμένη παρῆλϑ' ἔσω 
ϑυρῶνος, їг εὐθὺ πρὸς τὰ γυμφιχκὰ 
λέχη, χόωην σπῶσ' ἀμφιδεξίοις ἀκμαῖς. 
πύλας δ᾽ ὅπως εἰσῇλϑ', ἐπιρράξασ᾽ ἔσω, 
χαλεῖ τὸν ἤδη «άιον πάλαι νεχρόν, 1945 
μνήμην παλαιῶν σπερμάτων ἔχουσ, ὑφ᾽ ὧν 
Jávor μὲν αὐτός, τὴν δὲ τίχτουσαν λίποι 
τοῖς οἷσιν αὐτοῦ δύστεχνον παιδουργίαν. 
γοᾶτο δ᾽ εὐνάς, ἔνθα δύστηνος διπλοῦς 
ἐξ ἀνδρὺς ἄνδρα καὶ τέχν᾽ ἐκ τέχνων TÉXOL. 1250 
χώπως μὲν ἐκ τῶνδ᾽ οὐχέτ ol? ἀπόλλυται- 
ῥοῶν γὰρ εἰσέπαισεν Οἰδίπους, úp οὗ 
οὐκ ἦν τὸ κείνης ἐχθεάσασθαι χαχόν. 
ἀλλ᾽ εἰς ἐχεῖνον περιπολοῦντ᾽ ἐλεύσσομεν. 
φοιτᾷ γάρ, ἡμᾶς ἔγχος ἐξαιτῶν πορεῖν, 1955 
γυναῖχά τ᾽ οὐ γυναῖκα, μητρῴαν δ᾽ ὅπου 
χίχοι διπλῆν ἄρουραν οὗ τε zai τέχνων. 


„^ 


Е 


12. βοᾷ διοίγειν χλΓώρα zai δηλοῦν τινα 
с Ji HU 7 


ΟΙ4ΙΠΟΥΣ ΤΥΡΑ͂ΝΝΟΣ 


λυσσῶντι δ᾽ αὐτῷ δαιμόνων δείχνισί τις: 
οὐδεὶς γὰρ ἀνδρῶν, oi παρῆμεν ἐγγύϑεν 
s γὰρ ἀνδρῶν, ot παρῆμεν ἐγγύϑεν. 

δεινὸν Ò ἀύσας, ὡς ὑφηγητοῦ τινος, 
πύλαις διπλαῖς ἐνήλατ, ἐκ δὲ πυϑιιένων 
ἔχλινε χοῖλα κλῇθρα κἀμπίπτει στέγῃ. 

οὗ δὴ χρεμαστὴν τὴν γυναῖχ᾽ ἐσείδομεν. 
πλεκταῖς ἑώραις ἐμπεπλεγιένην. ὁ δέ, 
ὅπως ὁρᾷ νιν, δεινὰ βρυχηϑεὶς τάλας 
χαλᾷ χρεμαστὴν ἀρτάνην. ἐπεὶ δὲ γῇ 
ἔχειτο τλήμων, δεινὰ δ᾽ ἦν τἀνϑένϑ᾽ δρᾶν. 
ἀποσπάσας γὰρ εἰωάτων χρυσηλάτους 
περόνας ἀπ᾽ αὐτῆς, αἷσιν ἐξεστέλλετο, 
ἄρας ἔπαισεν ἄρθρα τῶν αὑτοῦ χύχλων, 
αὐδῶν τοιαῦϑ᾽, ὁϑούνεχ᾽ οὐκ ὄψοιντό nw, 
οὔϑ᾽ ol ἔπασχεν οὔθ᾽ ὁποῖ᾽ ἔδρα хохй, 
3 D , , ` , εν \ > м © 
ἀλλ᾽ ἐν σχότῳ τὸ λοιπόν, οὓς μὲν oùz ἔδει 
ὀψοίαῦ', οὓς δ᾽ ἔχρῃζεν, οὐ γνωσοίατο. 

τοιαῦτ᾽ ἐφυμνῶν, πολλάχις τε ходу ἅπαξ 
ἤφασσ᾽ ἐπαίρων βλέφαρα. φοίνιαι δ᾽ διιοῦ 
γλῆναι γένει ἔτεγγον, οὐδ᾽ ἀγίεσαν 

, ГА , 3X5 PR TA ~ , 
φόνου μυδώσας σταγόνας, ἀλλ ὁμοῦ μέλας 
p А с, y ‹ x WS a 
ὄμβρος χάλαξά 8 αἰματοῦσσ ἐτέγγετο. 

τάδ᾽ ἐκ δυοῖν ἔρρωγεν, οὐ uórov κάτα, 
ἀλλ ἀνδρὶ καὶ γυναικὶ ovuwyf χαχά 

"δὶ xal γυναιχὶ συμμιγῇ xaxd. 

ὁ πρὶν παλαιὸς δ᾽ ὄλβος ἦν πάροιϑε μὲν 
ὄλβος δικαίως: νῦν δὲ τῇδε θἠμέρᾳ 
στεναγμός, ἄτη, ϑάνατος, αἰσχύνη, κακῶν 
ὅσ᾽ ἐστὶ πάντων ὀνόματ, οὐδέν ἐστ᾽ ἀπόν. 


ХО. νῦν © 209 ὁ τλήμων ἐν τίνι σχολῇ κακοῦ; 


1260 


1265 


1270 


1278 


1280 


1285 


XOO0KAEOYZX 


τοῖς πᾶσι Καδμείοισι τὸν πατροχτόνον, 

τὸν μητρός, αὐδῶν ἀνόσι᾽ οὐδὲ ῥητά μοι, 

ὡς ἐκ χϑονὸς ῥίψων ἑαυτὸν odd ἔτι 1290 
μενῶν δόμοις ἀραῖος, ὡς ἠράσατο. 

ῥώμης γε μέντοι zai προηγητοῦ τινος 

δεῖται: τὸ γὰρ νόσημα μεῖξον ἢ φέρειν. 

δείξει δὲ καὶ σοί: χλῇϑρα γὰρ πυλῶν τάδε 
διοίγεται: ϑέαμα δ᾽ εἰσόψει τάχα 1295 


τοιοῦτον, οἷον zai στυγοῦντ᾽ ἐποικτίσαι. 


ΧΟ. ὦ δεινὸν ἰδεῖν πάϑος ἀνθρώποις, «Ἵν 
ὦ δεινότατον πάντων, ὅσ᾽ ἐγὼ 
προσέχιφσ᾽ ἤδη. τίς 0, ὦ τλῆμον, 
προσέβη μανία; τίς ὁ πηδήσας 1800 х 
μείζονα δαίμων τῶν uaxiorwy j 
πρὸς σῇ δυσδαίνονι μοίρᾳ; 
φεῦ φεῦ, дботау' ἀλλ᾽ οὐδ᾽ ἐσιδεῖν 
δύναμαί σε, ϑέλων πόλλ᾽ ἀνερέσθαι, 
πολλὰ πυϑέσθαι, πολλὰ δ᾽ ἀϑρῆσαι: 1305 
τοίαν φρίχην παρέχεις μοι. 


KOMMOS. 


ΟΙ. αἰαῖ, αἰαῖ, δύστανος ἐγώ, 
ποῖ γᾶς φέρομαι τλάμων; πᾷ μοι 
φϑογγὰ διαπωτᾶται φοράδην; 1810 
ἰὼ δαῖμον, iv ἐξήλου. 

ΧΟ. ἐς δεινὸν οὐδ᾽ ἀκουστὸν οὐδ' ἐπόψιμον. 


OI. 


хо. 


PJ 


XO. 


i OI. 


хо. 
OI. 


ΟΙΔΙΠΟΥΣ TYPANNOŻ 


ἰὼ σχότου στρ. а. 
νέφος ἐμὸν ἀπότροπον, ἐπιπλόμενον ἄφατον, 
ἀθάματόν τε xci δυσούριστον ὄν. 1815 

οἴμοι, 
οἴμοι μάλ᾽ αὖϑις: οἷον εἰσέδυ w ἅμα 
χέντρων τε τῶνδ᾽ οἴστρημα zai μνήμη κακῶν. 

καὶ ϑαῦμά γ᾽ οὐδὲν ἐν τοσοῖσδε πήμασιν 
διπλᾶ σε πενϑεῖν xoi διπλᾶ ϑροεῖν xaxd. 1820 


ἰὼ φίλος, ἀντιστρ. G. 
σὺ μὲν ἐμὸς ἐπίπολος ἔτι μόνιμος: ἔτι γὰρ 
ὑπομένεις us τὸν τυφλὸν χηδεύων. 

φεῦ φεῦ. 
οὐ γάρ ue λήϑεις, ἀλλὰ γιγνώσχω σαφῶς, 1325 
χαίπερ σκοτεινός, τήν γε σὴν αὐδὴν ὅμως. 

ὦ δεινὰ δράσας, πῶς ἔτλης τοιαῦτα σὰς 
ὄψεις μαρᾶναι; τίς © ἐπῆρε δαιμόνων; 


;απόλλων тад” ἦν, Απόλλων, φίλοι, στρ. β. 

ὁ χαχὰ хохй τελῶν ἐμὰ τάδ᾽ ἐμὰ лава, 1380 
ἔπαισε δ᾽ αὐτόχειρ νιν οὔτις, ἀλλ ἐγὼ τλάμων. 

ri γὰρ ἔδει w ὁρᾶν, 
ὅτῳ γ᾽ ὁρῶντι μηδὲν ἦν ἰϑεῖν уложе; 1335 

ἦν 100, ὅπωσπερ хой σὺ que. 

τί δῆτ ἐιιοὶ βλεπτόν, ἢ 

στερχτόν, ἢ προσήγορον 

ἔτ ἔστ᾽ ἀκούειν ἡδονᾷ, φίλοι; 
ἀπάγετ᾽ ἐχτόπιον ὅ τι τάχιστά με, 1340 
ἀπάγετ, ὦ φίλοι, τὸν ὄλεθρον μέγαν, 


ΩΙ. 


ΟΙ. 


ΧΟ. 


ΟΙ. 


ΧΟ. 


ΧΟ. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


τὸν καταρατότατον, ἔτι δὲ zat ϑεοῖς 1345 
ἐχϑρότατον βροτῶν. 
θείλαιε τοῦ νοῦ τῆς τε συιιφορᾶς ἴσον, 


ὥς o ἠθέλησα итдё y ἂν γνῶναί ποτε. 


ὅλοιϑ', ὅστις ἦν, ὃς ἀγρίας πέδας ὠντιστο. В. 
voudó” ἐπιποδίας ἔλαβέ w ἀπό τε φόνου 1350 
ἔρρυτο κἀνέσωσεν, οὐδέν εἰς χάριν πράσσων. 
τότε γὰρ ἂν θανὼν 
οὐχ ἢ φίλοισιν οὐδ᾽ ἐμοὶ τοσόνδ᾽ ἄχος. 1855 
ϑέλοντι κἀιιοὶ τοῦτ᾽ ἂν ἦν. š 
οὔκουν πατρός y ἂν φονεὺς 
ἠλύον, οὐδὲ νυμφίος 


βροτοῖς ἐχλήϑην, ὧν ἔφυν ἄπο. . ` 
νῦν д” ἄθεος μέν siw, ἀνοσίων δὲ παῖς, 1860 


ὁμολεχὴς 0, ἀφ᾽ ὧν αὐτὸς ἔφυν τάλας. 
εἰ δέ τι πρεσβύτερον ἔτι χαχοῦ χαχόν, 1865 
τοῦτ᾽ ἔλαχ᾽ Οἰδίπους. 

οὐχ 010, ὅπως σε φῶ βεβουλεῦσθαι χαλῶς- 
χφείσσων γὰρ ἠσύα ux ðv ἢ ζῶν τυφλός. 7 


Ns μὲν τάδ᾽ οὐχ ὧδ᾽ ἔστ᾽ ἄριστ᾽ εἰργασιένα, 
utn u ἐκδίδασχε, μηδὲ συμβούλευ ἔτι 1370 
ἐγὼ γὰρ οὐκ οἱδ’, Gouuaow ποίοις βλέπων 
πατέρα лот ἂν προσεῖδον εἰς “αιδου μολὼν 
οὐδ᾽ αὖ τάλαιναν μητέρ, oiv ἐμοὶ δυοῖν 
ἔργ᾽ ἐστὶ χρείσσον᾽ ἀγχόνης εἰργασμένα. 
ἀλλ᾽ ἡ τέκνων δῆτ᾽ ὄψις ἦν ἐφίμερος, 1875 
βλαστοῦσ᾽ ὅπως ἔβλαστε, προσλεύσσειν ἐμοί; 


yz P MC O: W = 
οὐ δῆτα τοῖς y ἐμοῖσιν ὀφθαλμοῖς ποτε" 


OLIAIIIOYZ TYPANNOS 


οὐδ᾽ ἄστυ у οὐδὲ πύργος οὐδὲ δαιμόνων 
ἀγάλμαϑ᾽ ἱερά, τῶν ὁ παντλήμων ἐγὼ 
κάλλιστ᾽ ἀνὴρ εἷς ἔν γε ταῖς Θήβαις τραφεὶς — 1380 
ἀπεστρέρησ᾽ ἐμαυτόν, αὐτὸς ἐννέπων 
ὠθεῖν ἅπαντας τὸν ἀσεβῆ, τὸν ἐκ ϑεῶν 
φανέντ᾽ ἄναγνον zat γένους τοὐμοῦ μύσος. 
τοιάνδ᾽ ἐγὼ κηλῖδα μηνύσας ἐμὴν 
ὀρθοῖς ἔμελλον ὄμμασιν τούτους ὁρᾶν; 1355 
ἥκιστά γ᾽' ἀλλ εἰ τῆς ἀκουούσης ἔτ᾽ ἦν 
πηγῆς Ò ὤτων φραγμός, οὐχ ἂν ἐσχόμην 
τὸ μὴ ἀποχλῇσαι τοὐμὸν ἄϑλιον δέμας, 
w ἡ τυφλός τε zai χλύων μηδέν" τὸ γὰρ 
τὴν φροντίϑ᾽ ἔξω τῶν χαχῶν οἰκεῖν γλυκύ. 1390 
ἰὼ Κιθαιρών, τί w ἐδέχου; τί w οὐ λαβὼν 
ἔχτεινας εὐθύς, ὡς ἔδειξα μήποτε 
› А 


ἐμαυτὸν ἀνθρώποισιν ἔνϑεν ἢ γεγώς; 


I 
y 


w Πόλιβε xci Κόρινϑε καὶ τὰ πάτρια 
λόγῳ παλαιὰ δώμαῦ', οἷον dod ue 1395 
χάλλος χακῶν ὕπουλον ἐξεθρέψατε" 
νῦν γὰρ χακός т dv xàx κακῶν εὑρίσχοιαι. 

ὦ τρεῖς χέλευϑοι xol χεκρυιιμένη νάπη, 
δρυμός τε χαὶ στενωπὸς ἐν τριπλαῖς ὁδοῖς, 
αἳ τοὐμὸν αἷμα τῶν ἐμῶν χειρῶν ἄπο 1400 
Ves TR Tonay 7 c » 
ἐπίετε πατρός, ἆρά uov uéwvno ἔτι, 

O у , < ' E u d. РУТ 
οἱ ἔργα δράσας buiv εἶτα δεῦρ᾽ ἰὼν 
f -}λ w y 
ózoi ἔπρασσον αὖϑις; 

ὦ γάμοι, γάμοι, 

ἐφύσαϑ᾽ ἡμᾶς, zai φυτεύσαντες πάλιν 
ἀνεῖτε ταὐτοῦ σπέρμα, κἀπεδείξατε 1405 
πατέρας, ἀδελφούς, παῖδας, ciu! ἐμφύλιον, 


ΟΙ. 


ΚΡ. 


ΣΟΦΟΚΔΕΟΥΣ 


νύμφας, γυναῖκας μητέρας τε, χὠπύσα 
αἴσχιστ᾽ ἐν ἀνθρώποισιν ἔργα γίγνεται. 
ἀλλ᾽ οὐ γὰρ αὐδᾶν ἔσθ᾽, ἃ μηδ᾽ ὁρᾶν καλόν, 

ὅπως τάχιστα πρὸς ϑεῶν ἔξω μέ που 1410 
χαλύψατ ἢ φονεύσατ᾽ 1) Φαλάσσιον 

ἐκρίψατ', ἔνθα μήποτ᾽ εἰσόψεσϑ᾽ ἔτι. 

^iv, ἀξιώσατ᾽ ἀνδρὸς ἀθλίου ϑιγεῖν. 

πείϑεσϑε, μὴ δείσητε: τἀμὰ γὰρ κακὰ 

οὐδεὶς οἷός τε πλὴν ἐμοῦ φέρειν βροτῶν. 1415 


XO. ἀλλ ὧν ἐπαιτεῖς εἰς δέον πἀρεσθ ὅδε 


Κρέων τὸ πράσσειν καὶ τὸ βουλεύειν, ἐπεὶ 
χώρας λέλειπται μοῦνος ἀντὶ σοῦ φύλαξ. 
Οἴμοι, ri δῆτα λέξομεν πρὸς τόνδ᾽ ἔπος; 
ris μοι φανεῖται πίστις ἔνδιχος; τὰ γὰρ 1490 
πάρος πρὸς αὐτὸν πάντ᾽ ἐφεύρημαι κακός. 
οὐχ ὡς γελαστής, Οἰδίπους, ἐλήλυθα, 
οὐδ᾽ ὡς ὀνειδιῶν τι τῶν πάρος χαχῶν. 


Гал εἰ τὰ ϑνητῶν μὴ καταισχύνεσύ ἔτι 


γένεθλα, τὴν γοῦν πάντα βόσχουσαν φλόγα 1495 
αἰδεῖσϑ᾽ ἄνακτος "Ηλίου, τοιόνδ᾽ ἄγος 

ἀκάλυπτον οὕτω δεικνύναι, τὸ μήτε γῆ 

μήτ᾽ ὄμβρος ἱερὸς μήτε φῶς дех 

Mat 0742005712008) μήτε φῶς лооосёсето 

> u τ / ee : 7 H 1- 

ἀλλ ὡς τάχιστ᾽ ἐς οἰχον EOXOLICETE" 

τοῖς ἐν γένει γὰρ τἀγγενῆ μάλισϑ᾽ ὁρᾶν 1430 
μόνοις v ἀχούειν εὐσεβῶς ἔχει xaxd. 


Ol. πρὸς ϑεῶν, ἐπείπερ ἐλπίδος w ἀπέσπασας, 

» > A 4 (4 RZA » > , 

ἄριστος ἐλθὼν πρὸς κάχιστον ἄνδρ᾽ ἐμέ, 

лоб τί μοι’ πρὸς σοῦ γὰρ οὐδ᾽ ἐμοῦ φράσω. 
KP. xoi τοῦ us χρείας ὧδε λιπαρεῖς τυχεῖν; 1435 
ΟΙ. ῥῖψόν ue γῆς ἐκ τῆσδ᾽ ὅσον τάχισϑ', ὅπου 


= 


KP. 


OI. 


KP. 


OI. 


KP. 


OI. 


ΟΙ4ΙΠΟΥΣ TYPANNOS 


θνητῶν ϑανοῦμαι μηδενὸς προσήγορος. 
ἔδρασ ἄν, εὖ τοῦτ᾽ 109 ἄν, εἰ μὴ τοῦ ϑεοῦ 
πρώτιοτ ἔχρῃζον ἐκμαϑεῖν, τί πρακτέον. 
ἀλλ᾽ ἥ y ἐκείνου πᾶσ᾽ ἐθηλώθη φάτις, 

τὸν πατροφόντην, τὸν ἀσεβῆ u` ἀπολλύναι. 
οὕτως ἐλέχϑη ταῦϑ᾽' ὅμως O, ἵν᾽ ἕσταμεν 
χρείας, ἄμεινον ἐκμαθεῖν, ті δραστέον. 
οὕτως ἄρ᾽ ἀνδρὸς ἀθλίου πεύσεσϑ' ὕπερ; 
χαὶ γὰρ σὺ νῦν τἂν τῷ ϑεῷ πίστιν φέροις. 
xol σοί γ᾽ ἐπισχήπτω τε καὶ προστρέψομαι᾽ 


τῆς μὲν хот οἴκους αὐτός, ὃν θέλεις, τάφον 


Φοῦ: zai γὰρ ὀρθῶς τῶν γε σῶν τελεῖς ὕπερ" 

ἐμοῦ δὲ μήποτ᾽ ἀξιωθήτω τόδε 

πατρῷον ἄστυ ζῶντος οἰχητοῦ τυχεῖν, 

ἀλλ᾽ ἔα ue ναίειν ὄρεσιν, ἔνϑα χλῄξεται 

οὑμὸς Κιθαιρὼν οὗτος, ὃν μήτηρ τέ μοι 

πατήρ τ᾽ ἐθέσθην ζῶντι χύριον τάφον, 

ἵν ἐξ ἐκείνων, οἵ w ἀπωλλύτην, ϑάνω. 
καίτοι τοσοῦτόν γ᾽ οἶδα, μήτε u ἂν νόσον 

μήτ᾽ ἄλλο πέρσαι μηδέν" οὐ γὰρ ἄν ποτε 

Ovjoxov ἐσώθην, μὴ ni τῳ δεινῷ xoxQ. 
ἀλλ᾽ ἡ uiv ἡμῶν μοῖρ, ὅποιπερ εἶσ, lvo: 

παίδων δὲ τῶν μὲν ἀρσένων μή μοι, Κρέων, 

προϑῇ μέριμναν: ἄνδρες εἰσίν, ὥστε μὴ 

σπάνιν ποτὲ σχεῖν, ἔνϑ᾽ ἂν ὦσι, τοῦ fiov: 

ταῖν δ᾽ ἀθλίαιν οἰκτραῖν τε παρϑένοιν ἐμαῖν, 

civ odno ἡμὴ χωρὶς ἐστάθη βορᾶς 

rodne% ἄνευ τοῦδ᾽ ἀνδρός, ἀλλ ὅσων ἐγὼ 

ψαύοιμι, πάντων τῶνδ᾽ ἀεὶ μετειχέτην- 


civ μοι μµέλεσθαι' xoi μάλιστα μὲν χεροῖν 


το 


1440 


1445 


1450 


1455 


1460 


1465 


ΟΙ. 


KP. 


ХОФОК ЛЕОҮХ 


ψαῦσαί u ἔασον χἀποκλαύσασθαι χαχά. 
LP, ὦναξ, 
iF, ὦ γονῇ γενναῖε: χερσί τἂν θιγὼν 
dozoiu ἔχειν σφᾶς, ὥσπερ ἡνίχ᾽ ἔβλεπον. 1470 
14 А 
TL φημί; 
οὐ δὴ κλύω που πρὸς ϑεῶν τοῖν μοι φίλοι» 
δαχρυρροούντουν, xci w ἐποικτίρας Κρέων 
ἔπεμψέ μοι τὰ φίλτατ᾽ ἐχγόνοιν ἐμοῖν; 
λέγω τι; 1475 
λέγεις: ἐγὼ γάρ εἰμ᾽ ὁ πορσύνας τάδε, 
γνοὺς τὴν παροῦσαν τέρψιν, 4 σ᾽ εἶχεν πάλαι. 
ἀλλ᾽ εὐτυχοίης, zai σε τῆσδε τῆς ὁδοῦ 
δαίμων ἄμεινον ἢ uż φρουρήσας τύχοι. 
ὦ τέκνα, ποῦ nor ἐστέ; δεῦρ᾽ ἴτ᾽, ἔλϑετε 148 
ὡς τὰς ἀδελφὰς τάσδε τὰς ἐμὰς χέρας, 
αἳ τοῦ φυτουργοῦ πατρὸς ὑμὶν ὧδ᾽ ὁρᾶν 
τὰ πρόσϑε λαμπρὰ προυξένησαν ὄμματα: 
ὃς биі, ὦ zózy, 009 ὁρῶν οὔθ᾽ ἱστορῶν 
i ' À 
πατὴρ ἐφάνθην, ἔνϑεν αὐτὸς ἠρόϑην. 1485 
xoi σφὼ δακρύω: προσβλέπειν γὰρ οὐ σθένω" 
h ` A: c ~ £ 
νοούμενος τὰ λοιπὰ τοῦ πικροῦ βίου, 


Ра \ \ 7 r 5 ο 
οἷον βιῶναι σφὼ πρὸς ἀνθρώπων χρεών. 
ποίας γὰρ ἀστῶν ўбег εἰς ὁμιλίας, 
í 
ποίας Ò ἑορτάς, ἔνθεν οὐ xez)oev'uéya, 149 


` ny Ou > y x m J 
πρὸς оіхоу 15:09 ἀντὶ τῆς θεωρίας; 

ο 464 ту Җ ` 7 $3 
ἀλλ᾽ ἡνίχ᾽ ἂν δὴ πρὸς γάμων ἥκητ ἀκμάς, 
τίς οὗτος ἔσται, τίς παραρρίψει, τέχνα, 

mi s ῇ А e E AY = 
τοιαῦτ᾽ ὀνείδη λαιιβάνων, ἃ τοῖς ёиоїс 
γονεῦσιν ἔσται σφῷν F ὁμοῦ δηλήματα; 1495 


τί γὰρ κακῶν ἄπεστι; τὸν πατέρα πατὴρ 
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ὑμῶν ἔπεφνε, τὴν τεχοῦσαν ἤροσεν, 
ὅθεν περ αὐτὸς ἐσπάρη, κἀκ τῶν ἴσων 
ἐχτήσαϑ᾽ ὑμᾶς, ὧνπερ αὐτὸς ἐξέφυ. 

τοιαῦτ᾽ ὀνειδιεῖσθε: χᾷτα τίς γαμεῖ; 1500 
οὐχ ἔστιν οὐδείς, ὦ τέχν, ἀλλὰ δηλαδὴ 
χέρσους φϑαρῆναι κἀγάμους ὑμᾶς χρεών. 

ὦ παῖ Μενοικέως, ἀλλ᾽ ἐπεὶ μόνος πατήρ 
ταύταιν λέλειψαι, và γάρ, © ᾿φυτεύσαμεν, 
ὀλώλαμεν δύ᾽ ὄντε, ил) σφε περιίδῃς 1505 
πτωχὰς ἀνάνδρους ἐχγενεῖς ἀλωμένας, 
μηδ᾽ ἐξισώσῃς τάσδε τοῖς ἐμοῖς χακοῖς. 
ἀλλ᾽ οἴχτισόν σφας, ὧδε τηλικάσϑ᾽ ὁρῶν 
πάντων ἐρήμους, πλὴν ὅσον τὸ σὸν μέρος. 
ξύννευσον, ὦ γενναῖε, σῇ ψαύσας χερί. 1510 

σφῶν ©, ὦ τέχν, εἰ μὲν εἰχέτην ἤδη φρένας, 
πόλλ᾽ ἂν παρῄνουν: νῦν δὲ τοῦτ᾽ εὖ ϑέσϑε μοι, 
οὗ καιρὸς ἐᾷ ζῆν, τοῦ βίου δὲ Adovoc 
ὑμᾶς χυρῆσαι τοῦ φυτεύσαντος πατρός. 


Р. ἅλις, w ἐξήκεις δακρύων" ἀλλ᾽ ἴϑι στέγης ἔσω. 1515 
|. πειστέον, xel μηδὲν ἡδύ. ΚΡ. πάντα γὰρ καιρῷ 
χαλά. 
l. olo” ἐφ᾽ οἷς οὖν εἶμι; KP. λέξεις, καὶ τότ᾽ 
εἴσομαι κλύων. 
І. γῆς w ὅπως πέμψεις ἄποικον. KP. τοῦ Θεοῦ 
u αἰτεῖς δόσιν. 
M. ἀλλὰ ϑεοῖς у ἔχθιστος ἥκω. KP. τοιγαροῦν 
τεύξῃ τάχα. 
[. φὴς τάδ᾽ οὖν; ΚΡ. ἃ μὴ φρονῶ γάρ, οὐ φιλῶ, 
λέγειν μάτην. 1590 
Sofoklesa Edyp Król. 6 


OI. 


OI. 


XO. 


ΣΟΦΟΚΔΕΟΥΣ 


ἄπαγέ νύν w ἐντεῦϑεν ἤδη. ΚΡ. στεῖχέ νυν, 
τέκνων δ᾽ ἀφοῦ. 

μηδαμῶς ταύτας γ᾽ ἕλῃ μου. KP. πάντα μὴ 
βούλου χρατεῖν" 


καὶ γὰρ ἀκράτησας, οὔ σοι τῷ βίῳ ξυνέσπετο. 


ΣΩ πάτρας Θήβης ἔνοικοι, λεύσσετ', Οἰδίπους ὅδε, 
e \ e > 30 IBU) M , y > , zor 
ὃς τὰ χλείν αἰνίγματ᾽ ᾖδει καὶ κράτιστος ἣν ἀνήρ, 1535 
οὗ τίς οὐ ζήλῳ πολιτῶν ἦν τύχαις ἐπιβλέπων, | 
εἰς ὅσον κλύδωνα δεινῆς συμφορᾶς ἐλήλυϑεν. 
ὥστε ϑνητὸν ὄντα χείνην τὴν τελευταίαν ἰδεῖν l3 
ἡμέραν ἐπισχοποῦντα μηδέν᾽ ὀλβίζειν, πρὶν ἂν 
τέρμα τοῦ βίου περάσῃ, μηδὲν ἀλγεινὸν παθών. 1530 


Miary wierszowe tragedyi. 


Miarą partyi dyalogicznych tragedyi jest trymetr 
jambiezny, składający się z sześciu stóp jambicznych: 


‚М COMMA ο ον | 5 oa 

Stopa jambiezna (v+) jako trzymorowa nie two- 
rzy sama metrum (uérgov) bo to musi mieć przynaj- 
mniej cztery mory. Dlatego jamby mierzymy dy- 
podyami (κατὰ διποδίαν), t. j. dopiero dwie 
stopy tworza metrum (4 stopy tworza dymetr, 
6 stóp trymetr). Metra łączą się w większe ca- 
łości rytmiczne, zwane członami lub kolami 
(χῶλα), z członów składają się wiersze (στίχοι), 
z wierszy tworzą się peryody i strofy. W tryme- 
trze jambicznym mogą jamby ulegać pewnym zmianom. 
Zamiast jambu może wystąpić trybraehys (v vv), w ka- 
żdej, z wyjątkiem ostatniej stopy, ale zwykle tragicy 
poprzestają na trybrachysie w jednej lub dwóch sto- 
pach i to nie tuż obok siebie. Pierwsza stopa kążdej 
dypodyi może zamiast zgłoski krótkiej mieć długą, 
czyli w stopach nieparzystych zamiast jambu może 
wystąpić spondej (-.:). To jest podstawowa zasada 
przy budowie jambów. Z rozwiązania pierwszej dłu- 
ойе] spondeju powstaje anapest (001), z rozwiązania 
drugiej długiej daktyl (-2-) z Шет na pierwszej 
z dwóch krótkich, powstałych z rozwiązania. Użycie 
jednakże takich stóp podlega pewnym ograniczeniom: 


6* 


84 


anapest może stać w pierwszej stopie, w innych tylko 
w imionach własnych, które inaczej nie mogłyby wejść 
do trymetru jambicznego, np. Τειρεσίαν w wierszu 285. 
Edypa Króla, daktyl zaś tylko w 1. i 3. stopie. — 
Podobnie jak hexametr daktyliczny ma trymetr 
jambiezny swoje cezury. Najczęstszą cezurą jest 
pentemimeres po tezie w trzeciej stopie, mniej 
częstą jest cezura heftemimeres po tezie w czwar- 
tej stopie. Na końcu trymetru, jako na końcu wiersza, 
dopuszczona jest syllaba anceps (zgłoska, której iloczas 
jest dla metrum obojętny), dopuszczony hiatus (t. j. wy- 
raz ostatni może się kończyć samogłoską a następny 
wiersz od samogłoski zaczynać); koniec wiersza musi 
zawierać wyraz całkowity (λέξις τελεία). 

Anapesty tworzą rytm pieśni wygłaszanych w po- 
chodzie. Stopa anapestyczna (о ~ +) liczy cztery тогу 
jak daktyl, od którego różni się tem, że arsę ma na 
drugiem miejscu. Zamiast głównej formy anapestu 
może stać spondej anapestyczny (--), lub daktyl 
anapestyczny (-2-). Anapesty łączą się w dypodye 
(оо z ооз), w trypodye akatalektyozne (2 vv+ v» 1) 
i katalektyczne (254 «ο: : prozodyak) i w tetrapo- 
dye, czyli dymetry (anapesty mierzymy także dypodyami) 
(οσα USŁ | vor ον»). Ściągnięcie i rozwiązanie do- 
zwolone we wszystkich stopach tetrapodyi, tak że cała 
tetrapodya może się składać ze samych spondejów. 
Tetrapodya anapestyczna katalektyezna 
(σι 772 vut 1) nazywa sie parojmiakiem ana- 
pestycznym. W stopie pierwszej i drugiej mogą wy- 
stępować spondeje. Rytmy anapestyczne nie wy- 
stepuja jako samodzielne wiersze, powta- 
rzane bez zmian (t. j stychieznie), jak 
jamby, lecz łączą się w większe całości, 
systemy (hypermetry lub peryody). Systemy 
składają się z całego szeregu dymetrów akatalekty- 
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cznych, pomiędzy które bywają czasem wtrącane 
monometry; zakończenie systemu stanowi parojmiak 
anapestyczny. Między poszczególnymi dymetrami, wcho- 
dzącymi w skład systemu, zachodzi ścisły zwią- 
zek (t. zw. synafeja): nie jest między nimi dozwo- 
lony hiatus i ostatnia zgłoska nie może być obojętna. 
Hiatus i syllaba anceps dopuszczone są 
tylko na końcu systemu. 

Najzwyklejszą miarę pieśni lirycznych 
tworzą logaedy, t. j. kola, które powstały sku- 
tkiem połączenia rytmu daktylicznego z tro- 
cheicznym w tym samym członie. Kola lo- 
gaedyczne obejmują 2—6 stóp. Rozróżniamy zatem 
dypodye, trypodye, tetrapodye, pentapodye i hexapo- 
dye. Najczęściej używane są trypodye, tetrapodye 
i pentapodye. Kolon logaedyczne zawiera zwykle 
tylko jedną stopę czteromorową (daktyliczną). Lo- 
gaedy odznaczają się wielką swobodą w budowie: 
mogą być akatalektyczne, katalektyczne, brachykatale- 
ktyczne, t. j. mające dwie ostatnie stopy katalektyczne. 
Krótkie zgłoski daktylu nie mogą być ściągnięte, długa 
nie może być rozwiązaną; trocheje i jamby nie mają 
tego ograniezenia. Dypodya logaedyczna tworzy 
t. zw. versus Adonius (zv εν). Trypodya 
logaedyczna nazywa się ferekratejem (+v ων +) (i to 
pierwszym lub drugim zależnie od tego, w której stopie 
ma daktyl) Może ona także zaczynać się tezą (ana- 
kruzą) i wtedy nazywa się prozodyakiem  logae- 


dycznym (s , «ον zv +). Najczęściej używanem ko- 
lon logaedycznem jest tetrapodya czyli glykonej 
(^ Ane sf Unum Eos) akatal. i ων Ub iD ώσπου TĄ katal.). 


Daktyl może występować we wszystkich stopach z wy- 
jątkiem ostatniej; zależnie od tego, w której stopie 
występuje daktyl, może być glykonej pierwszym, dru- 
gim, trzecim. Podobnie jak ferekrateje zaczynają się 
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glykoneje arsą lub tezą (anakruzą). Katalektyezne 
formy glykonejów z anakruza nazywaja sie parojmia- 
kami logaedycznymi (s , +v 200 ον +A) 

Kola logaedyczne łączą się w systemy (strofy). 
Dramat lubi w systemach i strofach używać głównie 
tetrapodyi logaedycznych; obok nich częste są trypo- 
dye katalektyczne z anakruzą, czyli prozodyaki lo- 
gaedyczne. Pomiędzy kolami panuje synafeja; nawet 
jeden wyraz jest czasem rozdzielony między dwa kola. 
Koniec systemu uwydatnia się przez syllabę anceps, 
hiatus i interpunkeye. 

Prócz tego w partyach chórowych występują sze- 
regi daktyliczne (względnie anapestyczne) i tro- 
cheiczne (wzgl. jambiezne) o różnej budowie, same, 
lub w towarzystwie logaedów, Częste są zwłaszcza 
t. zw. daktylo-epitryty, składające się zwykle 
z dwóch kolów: daktylicznego i epitrytycznego w do- 
wolnym porządku. Epitrytem nazywamy taką dy- 
podyę trocheiczną, względnie jambiezna, w której za- 


miast jednej krótkiej występuje długa (+ v – – lub -+~ —). 
Nierzadkie są też chorijamby (1002) i jo- 
пікі (21-vv ionieus a maiore, i ο... ion. a minore), 


występujące zwykle w dypodyach. Krótkie i długie 
mogą zamienić z sobą miejsca w obrębie jednej stopy 
(ә (> zJ — = ç z < —), lub w obrębie dwóch stóp sąsiednich 
(vvt Nuy ә = vete 02 –),сопатумату anaklaza. 

W pieśniach, wygłaszanych przez chór naprze- 
mian z aktorami, w tak zwanych zouuoi najczęstsze 
są niespokojne dochmie (о > о 2), metra złożone z jam- 
bów i kretyków (—v—), zresztą bardzo swobodnie zbu- 
dowane. Każda bowiem długa może być rozwiązana, 
a każda krótka zastąpiona długą (tylko nie obie ró- 
wnocześnie). 


87 


PROLOG. 1—150: trymetry jambiezne. 


PARODOS. 151—215. 
στροφὴ z 151 — 158 = ἀντιστρ. а 159—166. 


(Daktyle.) 
ενω, κο łuu Ł_ 
=» + r ur jamby 
Tau MG ZERO | SERGE, Frei ya 


st мол vul. + anapesly. 


SENSIT) МУ УЛЫ) łuu 
fu κυρα Т co IESU] BAVIVI "uu 
Lu SEZ A SZCZAW αλ Luv = 


στροφὴ В 167 — 1*8 = ἀντιστρ. β 179 — 189. 
(Jamby, anapesty, daktyle.) 


UNS ώς wa ΤΟΝ 


wo oo o£ ^o 


QUEE сны. ΚΟΜΗ er 
"λον μην, δι KU o ολο 

M, Luu Luu KEY Lu 

[7 δ. a rez | κ dA кш CZK La. 
ΜΜΕ СЛ | SENS SJ IPSIS + MP REF 


е dz Luu Łuu 


eM. T ο: μα 


στροφὴ у 190— 202 = ἀντιστρ. y 208—215. 
(Jamby, trocheje.) 


ουν ut vu wit | = łe OWE л, 


uvu оф vy ο ib 2 


т, жу δ, τομ PAN TE Cres 
οἵω. wur no 
wy ων ο. Ἡ 
— voL оол . anapesty. 
Lv fv αυ ithyphallicus. 


EDEISODION I. 216—462: trymetry jambiczne. 


IH. 


STASIMON I. 463—512. 
στροφὴ и 463 — A72 — ἀντιστρ. a 418 — 482. 
(Logaedy, anapesty.) 


u Μα TE Ενω d AK] HOJE v Yapa 


! ЕЕ СОСЕ | tuo, Baz Lu 


WC „ACH -Ῥ і ~ 


отоору В 488 — 497 = ἀντιστρ. 8 498—512. 
(Chorijamby, joniki.) 


Luut Low. Luut DOS 
TEX Or ETE 5570) £v L... 
uvuti Q Uwe vut ὶ 


ДЛЕ Πω ΜΩΡΕ ντε. ΕΞ E 
| 

ος Np UNE xr 
EPEISODION П. 513—862. А | 


W. 513—648: trymetry jambiczne. 


Ш. 


KOMMOS. 649 — 06. 
στροφὴ а 649 = 659. 
(Jamby, dochmie.) 


ΘΗ ΓΘ, ως ΟΣ APR ΠΠ NZ 
κ κ κ Th 
Ет Our Ls πω; a Or 
Trymetr jambiezny. 
V. ον, h λε Mee ως m 


2 trymetry jambiczne. 


отооф β 660— 668. 


(Dochmie, jamby.) 


zu, Πα Hr va ыл κκ 


U U , 
_ uu u uu 


WIE СОЛОДА UN Vu 


wa EDS RUD e ος ον οὗ το ον 
ο μα μμ Harrow. 

πμ ME Εν ω Εν ΕΕ 

Cant W „fu μοι ὖ 


W. 669—677: trymetry jambiczne. 
ἀντιστρ. α 678—688 = отоор? a 649 — 659. 


ἀντιστρ. В 689 — 697 = στροφὴ В 660 — 668. 


W. 697 — 706: trymetry jambiczne. 
W. 706—862: trymetry jambiczne. 


STASIMON II. 863—910. 


στροφὴ а 863 — 812 — ἀντιστρ. a 803— 882. 


(Jamby, logaedy.) 
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orgoqż, В 833 — 896 = ἀντιστρ. β 897 = 910. 


( Trocheje, jamby, logaedy.) 
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EPEISODION Ill. 911—1085: trymetry jambiezne. | 


STASIMON III. 1086=1109. 
στροφὴ 1086 — 1097 = ἀντιστρ. 1098 — 1109. 
(Daktylo- epitryly.) 
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EDEISODION IV. 1110—1185: trymetry jambiczne. 


STASIMON IV. 1186—1222. 
στροφή а 1186 — 1195 = ἄντιστρ. а 1196 — 1203. 
(Logaedy.) 
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| στροφὴ В 1204 — 1212 = ἀντιστρ. В 1218-- 1222. 
| (Jamby, logaedy.) 
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EXODOS. 1223— 1530. 
W. 1223— 1306: trymetry jambiczne. 


KOMMOS. 130% — 1368. 
W. 1307—1311: system anapestyczny. 
'W. 1312: trymetr jambiczny. 


στροφή а 1813—1320 =4@›упото. a 1321— 1328. 
(Jamby, dochmie.) | 
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4 trymetry jambiczne, 


019097; В 1329 — 1348 = ἀντιστρ. В 1849 — 1368. κι. 
(Dochmie, jamby.) 
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2 trymetry jambiczne. 
W. 1369 —1514: trymetry jambiczne. 
W. 1515—1530: tetrametry trocheiczne katal. 


DODATER. 


Przedstawienia sceniczne częścią kultu 
religijnego. 


Dzisiejszy teatr znacznie odbiegł od swego pier- 
wowzoru w Grecyi. Dziś odbywają się przedstawienia 
codziennie, stanowiąc stale dostępną rozrywkę dla 
publiczności; w starożytnej Grecyi rzecz miała się 
odmiennie. Teatr grecki nie służył do zabawienia 
publiczności; przedstawienia były zwyczajem uświę- 
сопа uroczystością ku czci Dionyzosa, uroczystością 
całego narodu. 

W Atenach kilka razy w roku czczono boga wina, 
który doszedł do znaczenia ogólnego bóstwa przyrody, 
świetnemi uroczystościami, i to przeważnie w miesiącach 
zimowych, od grudnia do marca. 
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W drugiej polowie grudnia i pierwszych dniach 
stycznia obchodzono we wszystkich wsiach Attyki 
Dionyzye wiejskie, czyli małe («ιονύσια μικρά, τὰ хат 
ἀγρούς). Uczestnicy tych uroczystości pili świeże wino 
i urządzali swawolne pochody. Od r. 500. przed Chr. 
zaczęto w niektórych miejscowościach Attyki dawać 
przedstawienia dramatyczne, powtarzając sztuki, grane 
już w Atenach, gdzie każdy poeta wystawiał nowe 
sztuki przed doborową publicznością stołeczną. 

O święcie, które obchodzono w drugiej połowie 
stycznia i na początku lutego, w miesiącu Gamelionie, 
nie wiele mamy wiadomości. Uroczystość ta, zwana 
»Lenaje* (τὰ divaa), podobna była do małych Dio- 
nyzyów, ale była nieco okazalsza. Rej wodziła tutaj 
stolica. Wspominają o uroczystej procesyi, ale punk- 
tem kulminacyjnym „Lenajów* były przed- 
stawienia dramatyczne i to głównie kome- 
dye. Powodem włączenia komedyi do tych właśnie 
uroczystości był polityczny charakter tych widowisk; 
bohaterami komedyi są ludzie współcześni, często wy- 
mienieni po nazwisku. Z jaką swobodą szydzono 
z urządzeń państwowych i osobistości wpływowych, 
na to najlepszym przykładem są komedye Arystofa- 
nesa. Takich komedyi nie mogli Ateńczycy wystawiać 
na wiosnę, kiedy wielu obcych było w Atenach. W zi- 
mie zaś, będąc sami między sobą, mogli sobie pozwolić 
na większą swobodę. 

Z najwiekszą jednakże okazałością obchodzono 
Dionyzye miejskie, czyli wielkie (.“ονύσια μεγάλα, τὰ 
ἐν ἄστει) przy końcu marca i w pierwszych dniach 
kwietnia, w miesiącu Elafebolionie. Nastrój był nad- 
zwyczajny. W okolicy południowej koniec marca — to 
wiosna w pełnym rozkwicie. Bujność kwiecia, rozko- 
szującego sie ożywczymi promieniami słońca, spokój 
i cisza majestatycznego morza szerzą atmosferę poezyi. 
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Z najdalszych krańców Grecyi ciągną obey do Aten; 
sprzymierzeńcy przywożą daninę sławnej stolicy, której 
bohaterstwo odparło dziki najazd perskich barbarzyń- 
ców. Cały naród obchodzi z największym pietyzmem 
doroczne święto wiosenne. Mnóstwo rzeczy godnych 
widzenia na każdym kroku, procesyj wspaniałych, 
ofiar ku czci bóstwa, śpiewów, tańców, przeróżnych 
zapasów. Najwspanialsze jest przedstawienie w teatrze. 
Niespokojnie ciśnie się lud do swoich siedzeń, pełen 
mistycznego nastroju. Zwolna wypełnia się teatr, któ- 
rego oświetlenie stanowią promienie Heliosa. Sklepie- 
niem jego — lazurowe niebo Hellady, tłem — wysoka 
skała Akropolis (ryc. 2) z ogromnym posągiem Ateny, 
opiekunki miasta i kraju. 

Przedstawienie zaczynało się wczesnym 
rankiem i trwało dzień cały, co łatwo zrozumie- 
my, jeżeli zważymy, że jednego dnia przedsta- 
wiano aż cztery sztuki jednego autora, 
a mianowicie trzy tragedye i jeden dramat 
satyrowy. Gdyby przyjąć na wystawienie jednej 
sztuki 2 i pół godziny, to cała tetralogia wyma- 
gałaby, wliczając dłuższe przerwy dla wytchnienia 
i posilenia się, więcej aniżeli 10 godzin. 

Ponieważ przedstawienia sceniczne były 
częścią kultu religijnego, a troska o kult pu- 
bliczny należała u starożytnych Greków do państwa, 
więc państwo miało obowiązek urządzania 
przedstawień dramatycznych i czyniło to przez 
swoich najwyższych urzędników (archontów). 

Gdy więc poeta cheial wystawić swe 
sztuki w Atenach, musiał na początku roku 
zgłosić się u archonta (eponymosa, jeżeli wstę- 
pował w zawody w wielkie Dionyzye, u archonta 
basileusa, jeżeli w Lenaje) i wręczając mu je, prosił 
o wystawienie, czyli, jak mówili Grecy, o chór, o przy- 
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dzielenie chóru. W razie przyjęcia sztuk, poeta otrzy- 
mywał honoraryum autorskie (10905). Przez cały wiek 
piąty i czwarty otrzymywało chór trzech poetów; 
każdy z nich wystawiał cztery sztuki (3 tragedye i je- 
den dramat satyrowy). 

Jeżeli archont wręczone mu sztuki uznal 
godnemi przedstawienia, wyznaczał cho- 
rega (χορηγός), którego obowiązkiem było zebrać chór 
z pośród obywateli swej fyli, sprawić mu kostyumy, 
wyuczyć go śpiewu i tańca i utrzymywać w czasie 
prób, a nadto postarać się o odpowiedni lokal (χορη- 
γεῖον). Choregia należała do t. zw. ciężarów lejturgicz- 
nych obywateli; w r. 411. przed Chr. kosztowała tra- 
giezna choregia 3000 drachm (tj. 2600 kor.). Ponieważ 
choreg tylko wyjątkowo mógł sam chór wykształcić, 
był obowiązany postarać się o odpowiedniego nauczy- 
ciela (χοροδιδάσκαλος), ο ile sam poeta nie podejmował 
się tej czynności. Troska o aktorów nie należała do 
chorega; dostarczał ich i opłacał archont. 

Przedstawienie odbywało się w trzech 
dniach, po sobie następujących, i było ro- 
dzajem walki (ἀγών) ze współzawodnikami. Rywali- 
zowali przy tem choreg, poeta i aktorzy. Pięciu sę- 
dziów, losem wybranych (ἀγωνοϑέται) rozstrzygało, 
której tetralogii należy się zwycięstwo. Państwo wy- 
znaczało trzy nagrody różnej wysokości, tak że nagra- 
dzało każdą tetralogię. Zwycięstwo oznaczała 
jednak tylko pierwsza nagroda; trzecia ucho- 
dziła za przegraną. 

Po przedstawieniach archont kazał spo- 
rządzać protokół (διδασκαλία), który przechowy- 
wano w archiwum państwa. Zawierał on tytuły dra- 
matów, nazwiska poetów, choregów i protagonistów 
i wyrok sędziów. Z czasem takie protokoły zaczęto 
ogłaszać w formie napisów i umieszczać w świętym 
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okregu. Niektóre z nich zachowaly sie inskrypcyjnie, 
inne u późniejszych gramatyków, którzy wynotowali 
je z dzieła Arystotelesa (περὶ διδασκαλιῶν). 

Do teatru płaciło się wstęp (ϑεωρικόν). 
Opłatę, 2 obole*) za jeden dzień, czyli jedną dra- 
chmę za trzy dni przedstawień w czasie wielkich Dio- 
nyzyów pobierał dzierżawca teatru (Φεατρώνης, 
ἀρχιτέκτων), którego obowiązkiem było utrzymywać 
w dobrym stanie budynek teatralny i wypłacać pań- 
stwu za dzierżawę pewną sumę pieniężną. 

Aby umożliwić uboższym obywatelom udział 
w przedstawieniu, wnet po Periklesie wprowadzono 
zwyczaj, że na wstęp do teatru dostawał każdy 
ubogi Ateńczyk z kasy państwowej po 2 
obole. Ten wydatek okazał się z czasem wielkiem 
obciążeniem kasy państwowej. Toteż Demostenes w mo- 
wach swoich nawoływał nieustannie, aby tych pienię- 
dzy użyć raczej na wyposażenie i pomnożenie floty 
wobec niebezpieczeństwa, które groziło Grecyi ze 
strony króla macedońskiego Filipa. 


Jak powstały części składowe teatru. 


Teatr grecki był odkryty i składał się z trzech 
części: z miejsca dla widzów (κοῖλον), z orchestry 
(ὀρχήστρα) — miejsca dla chóru tragicznego i sceny 
(σκηνή) — miejsca dla akcyi dramatycznej. Najstarszą 
częścią jest orchestra, przeznaczona dla chórów, z któ- 
rych rozwinął się z biegiem czasu dramat grecki. Było 


*) ó ὀβολός — moneta attycka, 1/, drachmy = 14 h. 
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to miejsce koliste, na którem chór wśród śpiewu tań- 
czył wokoło ołtarza Dionyzosa (ϑυμέλη). Miejsce to 
kołem otaczali widzowie. Gdy z czasem uczyniono 
pierwszy krok naprzód w rozwoju dramatu w ten 
sposób, że jedną osobę, przedstawiającą prawdopo- 
dobnie samego boga, wyłączono z chóru, wstępowała 
ona na jeden ze stopni ołtarza, aby stąd rozmawiać 
z chórem. Widzowie musieli się więc ;ustawić tak, 
aby mogli tę osobę najlepiej widzieć; wnet też oka- 
zała się potrzeba zbudowania podwyższonych miejsc 
dla tych, którzy stali dalej. Gdy w drugiej połowie 6. 
wieku przed Chr. wprowadził Tespis właściwego aktora, 
który w różnych rolach występował, musiano za stołem 
ofiarnym urządzić namiot (σιηνή), gdzie aktor mógł 
zmieniać kostyum. Tak powstały części składowe grec- 
kiego teatru. 


Teatr Dionyzosa w Atenach. 


Aż do 18. stulecia nie wiedziano, gdzie leżał teatr 
Dionyzosa, cały bowiem południowy stok Akropolis 
pokryty był rumowiskiem. Dopiero Anglik R. Chan- 
dler, zwiedzając Ateny w r. 1765., rozpoznał właściwe 
położenie teatru. Pierwsze próby odkopania tego bu- 
dynku, podjęte przez uczonych greckich w r. 1841., 
dały jednak rezultat ujemny; wiara w skuteczność 
poszukiwań zachwiała się na czas jakiś, aż w r. 1862. 
architekt niemiecki Strack zaraz przy próbnem kopa- 
niu natrafił na siedzenia kamienne i krzesła marmu- 
rowe. Zabrano się energicznie do kopania. Greckie 
towarzystwo archeologiczne odkryło miejsca dla wi- 
dzów, orchestre, budynek sceniczny, wreszcie cały 
okrąg Dionyzosa (rye. 3.. Ale wyczerpujące sprawo- 
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zdania z tych odkryć nie dostały sie do szerszych kół, 
bo ani Strack, ani archeologowie greccy, nie ogłosili 
drukiem swoich zdobyczy. Lukę tę wypełnił dopiero 
W. Dórpfeld, który zajął się odkopanemi ruinami. 

Oprócz teatru, który był dla Greka miejscem 
świętem, znajdowały się w świętym okręgu 
Dionyzosa jeszeze inne budowle, których 
szczątki dotąd się zachowały (гус. 4.) Bezpośrednio 
poza teatrem od południa odkopano fundamenty 
portyku, który użyczał widzom i pobożnym, odwie- 
dzającym okrąg, schronienia przed deszczem i przed 
skwarem słońca. Podwaliny tego portyku przecięły 
w południowo-zachodniej części fundamenty naj- 
starszej świątyni Dionyzosa, w której prze- 
chowywano posążek bóstwa, przyniesiony do Aten 
z 'Ehev$egai*). Dalej w południowej stronie odkopano 
fundamenty drugiej, młodszej świątyni, w któ- 
rej znajdował się posąg bóstwa ze złota i kości sło- 
niowej, wykonany przez rzeźbiarza Alkamenesa, ucznia 
Fidyasza. W pobliżu tej świątyni zachowały się resztki 
ołtarza. 

Ruiny teatru Dionyzosa (ryc. 5.) przedstawiają się 
dziś jako chaos fundamentów i murów, pochodzących 
z różnych czasów, od Ajschylosa aż do czasów rzym- 
skich. W tym chaosie zdołali odkrywcy i ich najbliżsi 
następey załedwie jaki taki ład zaprowadzić. Ze wszyst- 
kich fundamentów i murów najstarsze są resztki pod- 
walin orchestry, którą przecięły późniejsze fundamenty 
sceny. W południowej stronie tej orchestry znajdowała 
się scena; stronę północną, wschodnią i zachodnią zaj- 
mowali widzowie. Kiedy ta orchestra służyła do celów 
kultu, nie było jeszcze siedzeń kamiennych, lecz istniały 


*) Miasteczko w Beocyi, nieopodal granicy attyckiej. 
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tylko ławy drewniane, a może tylko miejsca do stania. 
Podobnie drewnianym i bardzo skromnym był nieza- 
wodnie podówczas.budynek sceniczny. Pierwszą zmianę 
zaprowadzono w teatrze wskutek nieszczęśliwego wy- 
padku. Oto około r. 500. przed Chr. zapadło się 
drewniane rusztowanie z powodu -bójki, wszczętej 
podczas przedstawienia. Aby na przyszłość zapobiedz 
podobnemu nieszczęściu, wyzyskano pochyłość wzgórza 
zamkowego i urządzono stałe miejsca dla widzów, 
które i teraz były jeszcze drewniane; wtedy też po- 
sunięto orchestre na północ o jakie 15 m., chcąc 
uzyskać miejsce pod budowę budynku scenicznego, 
który w 5. wieku był także z drzewa, bo nie zacho- 
wały się żadne ślady fundamentów, z tego pocho- 
dzące wieku. W czwartym wieku zaszła w budowie 
teatru ateńskiego wielka zmiana: z dotychczasowego 
drewnianego staje się kamiennym; budowę ukoń- 
czono za Lykurga, mowcy i męża stanu z czasów 
Demostenesa. 

Z miejsca dla widzów, które opierało sie o na- 
turalną ścianę skalną Akropolis, zachowały się dotąd 
jeszcze najniższe rzędy siedzeń. 14 schodów, prowa- 
dzących w górę do wyższych rzędów siedzeń, dzieli 
je na 13 części klinowatych, zwanych κερκίδες (cunei). 
Górna część. siedzeń uległa zniszczeniu; przecinają- 
cych ją schodów było tu niezawodnie więcej, aniżeli 
w niższych rzędach, jak to widać w teatrze w Ері- 
daurze na Peloponezie (тус. 6.) Rzędy siedzeń dzie- 
Шу dwa szerokie ganki (διαζώαατα) na 8 pierścienie, 
czy pietra (ζῶναι). Z górnego ganku zachowały się 
w kilku miejscach resztki. Był on bardzo szeroki, 
co się tłumaczy tem, że tędy prowadziła droga na 
Akropolis. Diadzoma niższe nie zachowało się; przyj- 
mujemy je analogicznie do innych teatrów, a przede- 
wszystkiem do bardzo dobrze zachowanego teatru 
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w Epidaurze (rye. 8.). Granicę siedzeń tworzyła od 
północy na pewnej przestrzeni prostopadle ucięta skała 
zamkowa (κατατομή), w której znajduje się dziś grota 
poświęcona N. M. Pannie. Nieopodal groty znajdują 
się resztki starożytnego monumentu, wystawionego 
"w r. 319. przed Chr. przez Trasyllosa. 


7. Rzędy siedzeń w przekroju. 


Siedzenia, które się zachowały w teatrze ateńskim, 
sporządzono z pirejskiego kamienia wapiennego. Wy- 
sokość ich wynosi tylko 33 cm., co się tłumaczy tem, 
że widzowie przynosili ze sobą poduszki, aby nie 
siedzieć na gołym kamieniu. Przednią część siedzeń 
wyżłobiono, aby widzowie mogli cofnąć nogi. Poza 
właściwem siedzeniem znajduje się nieznaczne zagłę- 
bienie na nogi dla tych, którzy siedzieli o jeden rząd 
wyżej (rye. 7). Najpiękniejszym i najwygodniejszym 
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8. Plan teatru w Epidaurze podług Dórpfelda, 
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był najniższy rząd siedzeń (ryc. 10.); były to marmu- 
rowe krzesła z oparciem (ϑρύνοι), przeznaczone dla 
wyższych urzędników, kapłanów, sędziów utworów 
dramatycznych, posłów (προεδρία). Krzeseł tych było 
w obu zewnętrznych klinach po 6, a w pozostałych 
li-tu, w każdym po 5, tak że wszystkich razem było 
(6 +.6) + (11.5) = 12 + 55 = 67. Na szczególną 
uwagę zasługuje bo- 
gato rzeźbiony tron 
kapłana Dionyzosa 
z napisem: Ἱερέως 
Διονύσου ᾿Ἐλευϑθερέως 
(гус. 9.). 

Teatr ateński mógł 
pomieścić około 30 
tysięcy ludzi. 

Orchestra w 4. 
wieku nie uległa ża- 
dnej zmianie; była 
ona aż do czasów 
rzymskich, w któ- 
rych ją przecięto 
budynkiem scenicz- 
nym, tem, czem była 
pierwotnie, t. j. ko- 
łem. Dziś widzimy 
w teatrze ateńskim orchestrę rzymską w kształcie 
(większego) odcinka koła. 

"Z budynku scenicznego widać dzisiaj tylko pod- 
waliny i resztki murów. Wśród nich możemy łatwo 
rozpoznać części, należące do teatru Lykurga, bo ich 
materyał i sposób obrabiania kamienia taki sam, jak 
w siedzeniach dla widzów. Budynek sceniczny składa 
się z rozległej prostokątnej sali. W ścianie frontowej, 
zwróconej ku orchestrze, znajdowało się troje drzwi, 


T 


9. Tron kaplana Dionyzosa. 
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które też okazują odkopane ruiny. Po obu bokach tej 
ściany wybiegają skrzydła boczne, zwane παρασκήνια. 
Między murem, odgraniczającym po obu bokach siedze- 
nia dla widzów, a budynkiem seenicznym leżały t. zw. 
πάροδοι, t. j. miejsca, którędy widzowie wchodzili do 


VA paRODOSŚ 


- 0% 
HELLENISTYCZNE- PROSKENION 
[o Bio ш о MIS IM o Xl o INN c Lo M о B ° DNO шй о Ὅ 


Pena 


FARASKENION [T Ty 


11. Budynek sceniczny i orchestra teatru Dionyzoza. 
Rekonstrukcya podług Dórpfelda. 


teatru, a chórzyści na orchestrę. Szerokość tych wejść 
wynosi w najwęższem miejscu 2.60 m. W obu wej- 
ściach z boku znajdowały się posągi, z których za- 
chowały się cokoły i fundamenty. Budynek Lykurga 
ulegał później różnym zmianom, ale w swej istocie 
pozostał nienaruszony. W czasach hellenistycznych 
otrzymał przybudówkę πρυυκήνιον (ryc. 11.). To pro- 
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skenion zbudowano w ten sposób, Ze w pewnem odda- 
leniu od frontu budynku scenicznego położono próg, 
na którym ustawiono słupy doryckie, wraz z belkowa- 
niem 10—12 stóp, t. j. 3—4 m wysokie. Przybudówkę 
pokryto płaskim dachem, prawdopodobnie drewnianym, 
od słupów, na których się opierał, aż do frontowej 
ściany budynku scenicznego około 2.80 m szerokim. 
Naturalnie zmniejszyły się wskutek tego skrzydła bo- 
czne, paraskenia, i tylko nieznacznie wybiegały poza 
ścianę frontową proskenion z doryckimi słupami. 

W ten sposób przybrał teatr tę postać, którą 
opisuje architekt rzymski Vitruvius (z 1. w. po Chr.) 
w V. księdze, rozdz. 7. swego dzieła „de architectura*. 


Kilka słów o scenie w teatrze greckim. 


Wiemy tedy, jak w ogólnych zarysach wyglądał 
starożytny teatr grecki; ale obraz ten nie daje jeszcze 
jasnego pojęcia, gdzie właściwie znajdowała się scena, 
na której Antygona żegnała się z światłem słonecz- 
nem, tytan Prometeus cierpiał straszne męki, na której 
jęczał Edyp, Tezeus królewskie wypowiadał słowa. 
W kwestyi tej ścierają się: w ostatnich dziesiątkach 
lat najrozmaitsze zapatrywania. 

Przed laty kilkudziesięciu, kiedy nie zbadano 
jeszcze ruin teatru Dionyzosa i innych greckich tea- 
trów, trzymano się zdania Vitruviusa, który opisane 
przez się hellenistyczne proscaenium uważa za scenę 
i poucza, że na tej wysokiej i wązkiej scenie „„pulpitum'', 
po grecku λογεῖον, występowali aktorowie tragiczni i ko- 
miezni. Tę wiadomość, odnoszącą się do czasów hel- 
lenistycznych, uogólniono i przyjęto, że i w klasycz- 
nych czasach aktorowie grali na wysokiej scenie. 
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Z zapatrywaniem tem zerwał uczony niemiecki 
W. Dórpfeld*), któremu wydawało się niemożliwem, 
żeby osoby dramatu, tak często porozumiewające się 


z chórem, były od niego oddzielone; wystąpił tedy | 


z teoryą, według której aktorowie wespół z chórem ` 


grali w orchestrze. Vitruviusowe proskenion jest po- 
dług Dórpfelda i jego zwolenników ścianą, przed którą 
grano na poziomie orchestry, a zatem tłem akcyi, świą- 
tynią lub pałacem królewskim, a owa podwyższona 
scena (λογεῖον) dachem, na którym występowali bogowi 
(Seohoyeiv) lub również osoby dramatu, zjawiające się 
w górze. 

O tej nowej teoryi Dórpfelda, która i wielu zwo- 
lenników znalazła i bardzo energicznych przeciwni- 
ków, powstała cała literatura. Przypatrzymy się tylko 
kilku istotnym twierdzeniom Dórpfelda, a przede- 
wszystkiem, że proskenion nie mogło być sceną, na 
której występowały osoby dramatu, bo między jego 
podium a orchestrą brak wszelkiej łączności, bo jest 
dla gry za wązkie, a wysokość jego za wielka. Otóż 
na to nie można się zgodzić bez zastrzeżeń; brak 
bowiem wszelkiej łączności między orchestrą a sceną 
nie może służyć za dowód, że na scenie nie grano, 
gdyż w czasach hellenistycznych chór albo zupełnie 
usunięto, albo zmniejszono liczbę choreutów, tak że 
można ich było pomieścić razem z aktorami na scenie 
lub nawet w orchestrze tembardziej, że nie mieli 
żadnego wpływu na przebieg akcyi dramatycznej. 
Wobec szczupłej liczby osób dramatu podium proscae- 
nium nie było też dla gry za wązkie. Za najważniejszy 
argument przeciw podwyższonej scenie uważa Dórpfeld 


*) W książce wydanej wspólnie z Reischem p. t. Das 
griechische Theater, Ateny 1896. 
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wielką wysokość proscaenium, gdyż jego zdaniem sie- 
dzący na najniższych miejscach nie mogliby wcale 
korzystać z przedstawienia. Temu sprzeciwiają się 
stanowczo odkopane ruiny; pierwszy rząd siedzeń 
`, znajduje się w takiem oddaleniu od sceny, że można 
„było doskonale widzieć występujące na niej osoby. 
Z drugiej strony na tło dla akcyi dramatycznej jest 
proscaenium bezwarunkowo za nizkie, zwłaszcza jeżeli 
się weźmie pod uwagę ogromne rozmiary greckiego 
„teatru. Jak można bowiem pomyśleć, by ściana fron- 
towa, nie więcej jak 10—12 stóp wysoka, oddalona 
о jakie 26 m od najlepszego miejsca w teatrze, od 
krzesła kapłana Dionyzosa, a ponad linię poziomą jego 
wzroku zaledwie 7 stóp wysterczająca, przedstawiała 
świątynię lub pałac królewski. Że proskenion było 
miejscem akeyi dramatycznej, świadczą też ruiny nie- 
których teatrów. W Sykionie, Eretryi i Oropos leży 
wielka sala budynku scenicznego na tymsamym po- 
ziomie, co dach proskenion. Gdyby więc grano w or- 
 ehestrze, toby te sale leżały na poziomie orchestry. 
Wreszcie ważnym dowodem, że na Vitruviusowem 
proscaenium odbywała się akcya dramatyczna, są 
obrazy na wazach, pochodzących z 4. i 8. wieku 
przed Chr., przedstawiające właśnie akcyę na podium 
proscaenium. 
Mimo to nie należy sądzić, by argumenty te cał- 


- kowicie obalały teoryę Dórpfelda, to bowiem tylko 


pewne, że w czasach hellenistycznych grano — zgo- 
dnie z poglądem Vitruviusa — na podwyższonej sce- 
nie; ale gdzie się odbywała akcya za czasów wielkich. 
tragików, w tym względzie pozostawiają nas ruiny 
w niepewności. Nawet najstarsze teatry nie wykazują 
śladów sceny przed frontową ścianą budynku scenicz- 
nego, tem mniej ściany dekoracyjnej, którą także — 
jakkolwiek niestałą, lecz stawianą od przedstawienia 


Sofoklesa Edyp Król. ° 8 
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do przedstawienia — przyjmuje Dórpfeld dla teatru 
5. wieku. 

Musimy się więc ograniczyć tylko do świadeciw, 
zawartych w samych dramatach aieńskich. Otóż 
te przemawiają przeważnie ża podwyższoną sceną. 
Wskazują na to bardzo często używane słowa ἀναβαίνειν 
(wchodzić na podwyższenie) i καταβαίνειν (schodzić na 
dół) i to tak w tragedyi, jak i w komedyi. Osoby 
dramatu mówią nieraz wyraźnie, że idą w górę; 
starcy skarżą się na uciążliwość drogi, jak n. p. Edyp 
w tragedyi Sofoklesa p. t. Edyp w Kolonie. 

Bardzo ważne w tym względzie jest także zdanie 
Arystotelesa, który wiele razy wspomina o grze od- 
dzielnej, nazywając Śpiew solowy aktorów śpiewem 
ze sceny τὰ ἀπὸ οχηνῆς і przeciwstawiając go śpiewom 
chóru. Aktorów zaś określa Arystoteles jako ludzi ze 
sceny οἱ ἀπὸ σκηνῆς, a ich rolę jako partyę sceniczną 
τὸ ἐπὶ σχηνῆς. 

Scene w starszym teatrze przyjmowali i aleksan- 
dryjscy gramatycy, którzy z pewnością wiedzieli, 
jak się odbywały przedstawienia w 5. wieku przed Chr. 

Wreszcie leksykograf Pollux *) powiada wyraźnie: 
ἣ μὲν σκηνὴ ὑποκριτῶν ἴδιον, T δὲ ὀρχήστρα τοῦ χοροῦ — Scena 
jest właściwą aktorom, a orchestra chórowi. 

Należy tedy przyjąć podwyższoną scenę także 
i dla czasów wielkich tragików. Ponieważ jednak 
scena w teatrze starogreckim nie mogła przeszkadzać 
styczności między aktorami a chórem, wysokość jej 
musiała być tylko nieznaczną, jak na to naprowadza 
Horacy, który w „Ars poëtica“ w. 278. powiada, że 


*) Żył za czasów Kommodusa, w drugiej połowie II. w. 
po Chr. Napisał leksykon *Ovouaonxór w 10 ks. Wiadomości 
o teatrze greckim zawiera księga 4. 
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scena Ajschylosa była niezbyt wysoka: , Aeschylus 
et modicis instravit pulpita tignis*. 

Scenę, która niewątpliwie łączyła się za pomocą 
schodów z orchestrą, budowano zawsze z drzewa ze 
względów akustycznych. Dlaczego scenę klasyczną 
później podwyższono, nie wiemy napewno. Stało się 
to może dlatego, aby siedzący w wyższych rzędach 
mogli lepiej widzieć aktorów. 


Dekoracye, maszynerya, kostyumy, maski. 


Według tradycyi Vitruviusa*) i Polluxa**) prowa- 
dziło do wnętrza budynku scenicznego, przedstawiają- 
cego pałac królewski, troje drzwi, przez które wcho- 
dzili i wychodzili aktorowie. Środkowe z nich (βασιλική) 
były przeznaczone dla króla, boczne dla osób drugo- 
rzędnych i niewolników. 

Wynalezienie dekoracyi i zaprowadzenie ich 
w teatrze przypisują Sofoklesowi, choć i Ajschylos 
bez nich się nie obchodził. Przedstawiały one skały, 
góry, drzewa i t. p. Wspominają też o t. zw. περίακτοι 
(scenae versatiles), czyli graniastosłupach trójściennych, 
które miały na każdej ścianie inną dekoracyę. Nic 
bliższego o nich jednak nie wiemy, nie znaleziono bo- 
wiem ich śladów w żadnym teatrze greckim, z wyjąt- 
kiem może niewyraźnych śladów w teatrze w Epi- 
daurze. Ponieważ starożytny teatr grecki według 
wszelkiego prawdopodobieństwa nie miał kurtyny, 
umożliwiały tylko owe obracające się graniastosłupy 
częściową zmianę dekoracyi w tej samej sztuce. 


*) De archit. VL, 10., 4. 
**) ᾿Ὀνομαστικόν, ТУ. 124 i 125. 
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Starsze niz dekoracye ва maszyny teatralne; 
wynalezienie ich przypisuje tradycya Ajschylosowi. 


12. Aktor tragiczny. 


Najważniejszemi z nich były 
t. zw. ἐκκύκλημα i μηχανή. 
Pierwsza maszyna pozwalala 
na pokazanie widzom wnętrza 
budynku scenicznego, gdzie się 
dokonywały gwałtowne sceny, 
oczom widzów nie okazywane. 
W ten sposób można było po- 
kazać Agamemnona, zamordo- 
wanego w wannie, Orestesa, 
drżącego między Eumenidami, 
szalonego Ajasa, siedzącego 
wśród trzody, którą pozabijał. 
Druga maszyna (μηχανή) była 
przeznaczona dla bogów lub 
herosów, zjawiających się w gó- 
rze, ponad sceną (ϑεὸς ἀπὸ un- 
χανῆς), jakkolwiek ukazują sie 
oni często także na płaskim 
dachu sceny, a czasem nawet 
w orchestrze, gdzie przecież 
w najstarszym dramacie wystę- 
pował sam Dionyzos. 
Demoniczne postacie mogły 
występować na scenę z pod 
ziemi i zapadać się przy 
pomocy t. zw. Charono- 
wych schodów. Tak n. p. 
w Prometeusie Ajschylosa, wy- 


magającym bogatej maszyneryi, zapada się tytan Pro- 


meteus razem ze skałą. 


Prócz wymienionych maszyn znano też jakiś spo- 


sób do naśladowania grzmotów (βροντεῖον). 
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Kostyumy aktorów byly róznobarwne i samym 
wyglądem wywoływały wrażenie nadzwyczajności. 
Aktorowie nosili długą, fałdzistą szatę (χιτών), z reka- 
wami, podpasaną pod ramionami, a na niej płaszcz 
(ἱμάτιον). Długa suknia i wysokie obuwie, koturny 
(κόϑορνοι. ἐμβάται), jak niemniej wysoka fryzura (όγκος), 
(ryc. 12.) dodawały postaciom charakteru majestatycz- 
nego. 


13. Maska kobieca. 14. Maska męska. 


Nadto występowali aktorzy greccy w maskach 
właściwych już najdawniejszym obrzędom kultowym 
i zatrzymanych głównie ze względów religijnych (ryc. 
13. i 14.). Wedle tradycyi wynalazł je dopiero Tespis, 
a udoskonalił Ajsehylos. Używanie masek uniemożli- 
wiało grę fizyognomii, tak ważną w nowożytnym dra- 
macie. Jedyną zaletą używania masek było to, że aktor 
mógł w jednej sztuce występować w kilku rolach 
i grać też role kobiece. 
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